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r i K  kwart, półr^n. rocz< 
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POLDSIENIA: Za wieraz petitowy lob Jego n-Ie^wrr 
pczeu tekstem 40  kop. pierwszy 1 20 ko|». każdy a w  
rtąpay raz, za tekstem 20 k. pierw szr a 10 kop. na-f 
*tęy;v rtz, irwiarL żałobne p . 40 Ł. W nbrycta 
.Nadesłane* wieraz petitoy^y lubjeca ■ k J a  i d f e

ffu tn e r  p o j w J y ^ r y  B kapa
PwaaEćTslB I agtaala przj]e«]i U&UIobjl
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W .  D A W T D O W 4  t
Czwartak d. 3 maja (|^ s s e l e  K re c iz y ń sk łe r io ”  kom. w 3 aktach A. S .  
chowo-Kobylina. Piątek d. 4 ;naja z k >" kem, w 5 aktaMi N. (i • ■
gola. S  <b -ta <1. 5 m ija  po raz pierwszy 'w 'K ijew ie  g .K u c h n ia  oz®»  
r ó w n i c y ”  sztuka w ( aktach Gr. G“ . W m cdbelę dnia 6 ttv- ja po 1 z 
p e rw sry  w K j >wie „ P r z e c h o d n i e ”  sztuka w 4 akrach W Ry« kfów 
J'onie fziat^k d. 7 mai t [u o ż e a n a ln e  p ^ .T ed lstaw ie n ie  i b a n k  s  l i .  
flAWYBStW A „ G o r ie  ©4 m r ą 11 kura. w 4 aktach Gnboi<*o:>wa Poeta 
tek przedstawień o godz. 8 i pól wiecz. Reżyser W. DAW YD0 W S p r e  
daż biletów rozpocznie się d. 27 kwietnia cd g. 10 tatio w kasach leatr<d 
nych. Geny beeefisowe. Administrator J. Arnoldo w

T e a t r  „ S o ł o e o o w a " .  S E Ł J S ^ S Ś U :
ar t j sty Cesars-kiih teatrów D. JU Ż Y f ’ A . W niedzielę dnia 29 kwiet> ie 
w poiudnie ogólno przystenne przedstawienie. V\ /stępy primad. Cesar­
skich teatrów N Kalinowskiej artysty (. esarsk test'ów I), tużyna prem e 
>a opery Zimina M, Boczatowa E u g e n iu s z  O n ieg in  w y  obrazjch muz. 
Czajkowskiego P orz-uk o godz. 1 po pop Wie cnr'm  wystćp znako 
miłego barytona E . rfaG r«1slt»si‘ ze współudziałem O. F e d o r o w s k ie j ,  
fill„ D u b ro w in a  „D EW U B 1* w 5 akt. muz. Rubinsteina. Orkiestra pod 
natutą A. Pozfn, W  poniedziclek d. ,40 kwietnia pierwszy wystęo prim 
C e?arask. Petersbursk. i Mcskiewslc. teatr ii w S5. Jużyiroej znakomit teno 
rJ W. O aittajCfe a  premiera oper. Zimina M Boc/.a owa „ N K C Y 4  
DABFA”  w 7 obrazach muz. C zajkowskiego. W e wtdtfelf d. 1 maja ostat 
n'-“ pożegmlue przedstawienie. Występy primad. Crsar^k. Petersbursk 
1 'dosk c »sk. t ztr". i!'. Ju ż y s ie j  artysty cesarsk. teatrów ]i Już^iia wv-t. 
b-.dyc p-zy zurrelnir- nowej uekoraryi po raz pierwszy w  K ’jovzic no va 
ooera , C x 3o»C *50“ S » n ”  (M-me Butttliey) nowe wspaniałe kostyumv. 
Ił btz można nabvwać w kasie teatralnej od gedz. 11  do ,4 po pół. 1 < d 6 
p . !o koń a przedstiwier i4. Początek przedstaw o 8 i pól wiec. 2147

P i e r w i s a e j f  t e a t r *  „ M l i f l i i a t u r - ę
i iru ly tu c B f! .He 3 . T e le to st  Affi S £ - 7 3 , j  1 ^8

W  tiiedz'clę dn. 29 i w  potyedziałek dn 30 kwiitnia wsku'ek ZHtttktfie;c.ia
ttańu do d i września ostatnie przedstawienie X X X I cykl. 

t) O n a e ś c iw  p ię k n o ś c ia c h  n ie  p o d o b n y c h  d o  »ieto>e 'bajka Ma­
hometa KI Bascri, 2) P>ivertissement (Spiewj, PlaŚjyczna mtlo teklainacya), 
3) H ra b in a  E lw ir a  żart w 2 aktach Mirowicza. Podczas antraktów 
kinematograf. Sku ki kamsTofy TitaniGa. Początek o g. 6 wiecz., w po- 
niedz. e r  7 w. W ejście co pół godz. Ostatnie przed, o g. jo  m. 45 w.

Świąteczne cyrkoweW niedziele d.
_  '.g kwietnia __

i» j .y a r l e f a w i ^ n i l P  Przedostatni dzień champio -.atu. W sk; t ‘ k te1,
j l !  i b n i u d l a n l u I l I L i  Ł0) jury i publiernnse przyznali porażkę 
Poittyrew a za niesłuszna, naznaczona ostatnia dcc\dująca "walka: 1) B ł .

. Z a ik in .  początek tej walki o eedr. ,o i pół vicczorcin. 
2) Aii Abd.ita i Miśpnet?, 3) Śnieżkin i Goer. Poęjfatek przedstawieiria o g. 
g wiec/. Ji.tro. zakończgiue ebantpiettatu. Wydawanie nagród.

Bilety loteryjne i
w s z y s t k i c h  trz iso h  e m is y i  n a  

r a 4y

Kantor bankierski 
1

K i j im , K irn sz tczatyh  89, tc ll« f.
z zaliczka na prem. I-ej emi- 

syt 30 rb , II i III od 25 rb.
2  c h w i lą  z to ż e n ia  s a i ic k t i i  « y  
g r a n o  n a le ż y  do  ttt& p u ję ceg c .
Prospekty i warunki wysyłam y na 

żądanie bez piatnie.

W y g r y w a  9 0 0  b i i e f ó w -  
1300,000 rb.

12  r .

wygrywa
1 b ilet 200.000

75,000 

i  ,  40,000

1 ,  25,000

3 ,  po 10,000 30,000

S ,  B 8,000 40,000

8 . .  S,ooo 40,000

20 ,  „ 1,000 20.0-30

afio bil. po 500 130,000

30 j ÓOO CŁO

zzz:: Odeskie Sanatoryum zzzz
R la ły  F c n ta n . Francu.sifj Bulwar Na 40.

Wielki k.-ircrt nad brzegiem morza w olbrzymim parku, za miastem 
w pięknej miejscowości < ‘desy, dla chorych cierpiących na wewnętrzne, 
nerwowe, chirurgiczne choioby oraz na cierpienia kobiece.

Letnia s ta c y a  k lim atyczn a  c!Ea retAtanwalea- 
csn tó t*  w y c ień czo n y ch , pra^nącycEt; tłnoksju  
i wiitmacRjftnia s i ł

Hydropatyą, elf ktryzacya, masaż, ciepłe morskie, limanewe 
blelre, ąłcncc/ne 1 powietrzne warny. J»rospefety i warunki na żądanie 
bezplaii ‘r- ’ ■>— -------------- —  -  ~ ---------- -

  - j  ■ -  -  -  - ^ . j  i  t v  m  . 1  tą 1 u  ci  4, a v t u i j i c

Dyrektor sanatoryttm fc'p. S .  ^ E S H A K .

u R A M O F O I f y

pątefnry i w lepfzym  gatunku płyty w najwiekszyis wyborze po cenach 
przystępnych poleca skład główny instrumentów muzycznych 3 nut 
i .  3RBKESEK', Kijów, ICreszCzatyk .*̂ i 41. _ Filia w Beku. 85

Otrzymamy nowy transport
n ie z b ę d n e j  s  k a żd y m  d sm u  p o lek im

ZYGMUNTA 6LM ERA
j e s t  n a jp o ż y t e c z n ie js z y m

Na welinie, w  4-eh* vielkich to-1 
mach ozdobrue oprawic» ych. nagzi - 
dzonb przeż Kase Mianowskiego, o- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilu.stracyp.mi i nutami, vt zakrese 
polskich i litewskich dziejów kultu- ’ 
ry, praw, obyczr j 1 narodowego, sztuk 
i nuauk, uzbrojeń i ubiorów, zebaw 
i gier, muzyki i pieśni jium zmatyki 
i etnogratii życia publicznego, rycer 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło­
wieckiego 2 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

C e n a  k s i ę g a r s k a  r b .  fS .

Dla pnawieratifćf „Dziesnika Kiowsklsp'1,
zamawiających dzieła w Administracyi pisma, cena zniżana do rb 12

Na pjżesyłke, poczlnwf; dołączyć należy rb 1

Krawiec - 1. Borzęcki
P oleca  sw n je  m a tcry o ly  a n g ie l­
s k ie . P ro rezn a  7. 9  ¥8 pod w órzu .

1 r43

S ła m cn ia , a.Mriohnięoia, i ic h iz a .

P I S Z C Z A N Y  ea  W ęgrzech (PSsłjfcs)
najsilniejsie w Europie termy siarczano-mułowe, w wysokim stop 
niti radioaktywne (temp. źródeł 67 C.j. Znakomite wyniki łeczni 
cze w cierpieniach stawów i kości, w reumatyzmie, po złamaniach, 
zwichmedaćh, zapaleniach stawów, artritis, nerwobólach, zwła z 

cza w  i& ehittS  Stosowanie kąpieli i o k ła d ó w  b ło t n y c h . 
Urządzenie tak co do mieszkań jak i kąpieli od n a j* a 4 s x y c h  

aż do lu k s u s o w y c h . Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal 
winda osobow a do wtaczania wózków z chorymi

W r. b. otwarty został zbytkownie urz«dJ::ony Hotel Tei 
mła Pałace ^ a  ,ou osób), p^żącacony korytarzem z nowo-w) 
stawi ,ne«»i łazienkami (400 kabin). Pokoje z łazienkami z wodą 
termalną, latlytnt terapeutyczny na miejscu.

B o s e  p -M ącz en ia  fco te jo w ai z Wt razawy 13  godzin, 
z Krakowa -8, do Wiednia 3, do Pesztu 3 i pół W szrJkich infor- 
macyi udziela lekarz zakładowy. Dr. A le k s a n d e r  T e ic h m a n , 
zimą—Kraków, W olska 30, latem Piszczany, albo Zarząd zdrojo 
wy. Zakład cały rok ot warty. Frekwencya ió.oóo osób.

■ssiiinsi ‘ sio^iuijajW B ‘ eju eH ięjjj 2139

Fortepiany i pianina

J .  B 1 i  ł  h  i i  e  r
w  U F S S i l

nagrodzone r.a różnych wszechświatowych wystawach 15-toma p ie r w s z e  
tmi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w  Brukseli p ie r w s z ą  K A yro ttą  Grand Prix.
Wyłączna J r | |  e  P  W iW I P  freprezentacya AS IŁ UA gji? It fi ^  y  U l

w  K ijo w ie , K 83E S Z C Z A T Y G  Hk £ 3 .

a  w s p a n ia ły m  p o d a rk ie m

Największy znawca przesz I., ci 
polskiej, profesor Aleksander Tb (i tt- 
ner, tak pisze (w „Bibliotece Vi 31-  
szawskiej“ ) o Encyklopedyi Glogera: 
„Równie pożynecznego, ciekawego 
i pouczającego wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w ni> tn 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których sie często słyszy, a mzlo 
wie. I nabierają te szczegóły nowe ­
go barwnego życia i wskrzesza sic 
zamierzchła przeszłość, i biją od 
niej blaski i stythać jej glosy1'...

12(7

Ogród I! jowskiego Rosyjskiego Kluku Kupieckiego
k\'e wtorek d. 1 jra ja  f9 '2  r.<‘* r  2277

O t w r a i r c S e  s s e s a i s i a  l e t n i e g o
Codziennie koncert orkiestry symfonicznej zloż. z 65 artystów pod batutą
A lA i> C l£ in t i4 * 9  f ) r ł n u r t ,  Początek o godz. 8 i pól wieczorem. 
n i u n d O l l U r a  i l l l U W a .  Szczegóły w  afiszach. Członkowie rze- 
Czyw. i stali goście wchodzą za okaz. rocz, bilet, z dopl. 2 k. naCtldobr.

Otrzymaliśmy nowy transport

R o k  P o l s k i

w żyru, tradycyi i piGŚm

Przedstawi!

Z y g m u n t  G l o g e r

W ydanie drugie pomnożone z  40 rycinami.

C e n a  r u b l i  5 .

Dla preiiismtorów „Dziennika Kijowskiej
cena m lżm n  rb. 4.50 (z przesyłką).

Zwracać się należy do administracyi .Dziennika Kijowskiego*

O P U ŚC IŁ  P R A S K  Z E S Z Y T  X  ly

J i j ś  W i i j t l  l i i i  i

C e n a  z e s z y t u  k o p . 8 5 : z  p r z e s y ł k ą  k o p . 4 0 .

TREŚĆ:
Opis pobytu Stanisława Augusta w 
G rodnie—Dzieje rządów Tutolmina 
i Repnina.—Wyroki smoleń kiej Ko­
m isji śledczej. — Wykaz majątków 
skonfiskowanych i sekwestrowanych 
Rys statystyczny, charakterystyka 
systemu podatkowego i orgariizacyi 
poczt.—Początek zarysu sprawy włoś­

ciańskiej na Litwie.
IL U ST R A C Y E  i P O R T R ET Y : 

Janusz Stanisław Iliński, geoeral-ins- 
pektor Kaw aleryi narodowej. — Ale

ksandra z Engelhardtów hr. Ksaw e­
rowa IJranicka. — Ks. Aleksander 
Bezborodko. — Ludwika z Sosnowi 
skieb ks. Józefa Lubomirska.—Stani 
sławjundziłł. orof.Uniwersytetu W i­
leńskiego. — Biskup Adam Narusze­
wicz, historyk i 7oeta. — Kurdula z 
Komorowskich Teodorowa Potocka. 
Jędrzej .Śniadecki nrof. Uniwersyte­
tu Wileńskiego. — Franciszek Jelski, 
marszałek trybunału W. Ks. Lit. — 
Z książąt Massalskich WinCentowr 
Potocka. Mapa trzech podziałów 

Polski (oddzielnie).

j ł-m io  k l a o t u y l Z a k ł ą d  N a u k o w y  Ż e ń s k i  (Gimnazyumi zjpensyonatem i dwiema klagami przytetowawczemi

H y a c t a w y  P e i ? @ f ^ t k o w l c z o w e j
.W łod aritn ierarks K i 4 7 .  T e la f .  2 8 - IS .

P ro i/ ra m  g im n a z . z  w y k ła d . «» o jo z y s te ę ia  j ą i f f t a  i l i t e r a t u r y ,  EGZAAlICrY w s t ę p n e  d o  k l a s i  
w s tę p n e j}  l t II, III, IW, V , VI i VII w  C. S I , 2 S i 2 3  m a ja .  Z s p i s  k o c e n ie  c o d r .  w  k a n c . Z a k ła d a i .

B ik ik o w s k i  B u lw a r  4 , t e l c f .  1 3 9 4 .
Pokoje dla Chorych Stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem

opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatorium tanie (50 kop. od porady) dla 
przychodząc, chorych

Szczepieniu ospy. Dezyefek. mieszkań formaliną.

P d s m e w n i a  d t o  b a d a ń  
c i i e m ć c z R j c h  i f e a b t e -  
— — p y o l o g t e z R ^ c S i . --------

p od  k ie r u n k ie m

D r*A. MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kalu, soku żołądko- 
wego, plwociny, nalotów z gardła 

krwi i t p. 599

SEFJ0DYAGHOSTYKA SYFlLiSU.

lawa otiazi
gorysa — .
Romanewskiego.

O e k o p a c y j n e  p a n n e a u ,  G b p s r z y ,  s z k i c e ,  a k w a r e l e ,  
o b r a z y  t r e & s i  r e l i g i j n e j ,  d y w a n y ,  p a r a w a r , 1 ,
Otwarta od £. 10  rano do 5 po poi. W Wuit U 18 K iie jjk iem . 19 57

Ż e ń s k a  S z k o t a  H a n d l o w a
L. W f Ł 0 U'UEW C X .

Egzaminy w s‘epne 21. 22, 23 go maja. Podania przyjmują się w kancela 
ryt szkoły (Kużnieczna 44). Przy szkole pensyonat. 2118

de
r  G a h .n e t  h y g ie n ic s .  o r a z  le c ;, n . ■

‘ K O S M E T M I  i
( w y łą c z n ie  d a  d am ). 571

i kosmetyczny systemem proh Aichambeay i prof.
Jacąuś w Paryżu, Institut de Beau^e, Pa-
l*ic I ł l  V f in r fn n :.£ r  Usuwanie włosów prądem elektrycz- 
I I O ,  M* - W O IIU U IIIC * nym. farbowanie włosów, oraz wszelkie

I zabiegi hygieniczno-kosmetyczne. Manicure. Emaliowanie twarzy ■

JL-Włoslzimlerslra K  39 S * „ * ^ T r ? W f  . I Ł  fSfe: I

PRZEDSTAW ICIELSTW O 2000----------------- --- - ■ '  -  —  * ---  —  »  * ■  V

A u t o m o b i l i  „ A < t d i ( i  ( H o r e h )
(NIEMCY)

P r z y jm u ją  s i ę  o b o ta lu n li i  n a  a u to m o b ile :
B osobowy sportowy „torpedo'1 10/28 PS. — 5600 rub.
C osobowy sportowy „tirpedo" 14 35 PS. — 0.7^0 rub 
S osobowy sportowy „torpedo" 18 4Ć PS - 7800 rub.

K i j o w s k i  o d d z i a ł  T - w a  „ E n t i n ” ,  P u s z k i ń s k a  S 9 .

J Y G 3 3 N I K  P O D O L S K I
JE D Y N Y  O R G A N  P O L S K I na PO D O LU  

wychodzi od grudnia 19 10  roku w Ploskirow ie 

■ pod redakcyą S t e f a n a  l e n t b i f z u s k i e g o ,  -

1450

T t j f i n r i m l r  P n r i m ł c l f l  1 podaje szybkie i dokładne infor- 
„  I j y U U I I I R  r U U L O l l I  macye z Podola, Wołynia i Ukra 

iny, jak również i z kolonii polskich na Południu Rosj-i.

„Tygodnik Podolski",
dym numerze daje )>r/<-gląd polityczny i wiadomości ze wszystkich ziem 
polskich, w odcinku podaje Celniejsze utwory beletrystyczne

P r e n u m e r a ta  w y iccsi: rb. 5 rocznie, rb. 3 półrocznie i i rb 
5 0  kop. kwartału e.

O g ło & ze n ia : przed tekstem kop. 4 0  i po tekście kop. 2 0  za 
wiersz petitu.

A D R ES R ED A K C YI i A D M IN ISTRA CYR PŁOSłURÓT/, ||. Podolskiej.

T Y G O D N IK

L u d  B o ż y

Dla prenumeratorów „D/iennfka Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2 5 , 
z przesyłką kop, 3 0 .  322

Zamówienia wraz z onłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litw y i Rusi" na 6, 
12 1 24 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Ki­
jowie Kreszczatyk Nr 38 , oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą.

S i e ł o j ó t o w y  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n ie  w y s y ł a  s i ę  b e z p ła t n ie .

Pi3Ri9 Tygodniowa —  S f a r a t o  i KatoSickia
W y ch o d z i z  t r z o m s  poptiSapn^m i d o d fttk zm ii

I, Nasza Wi@ś, II, Gazetka dla Dzieci
III. Nauka Wiary.

Numery próbne ńrylt okazowe tygodniku „ L u d  B o ż y ’1 wysyła Się nu 
żądania darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
chlebodawcy pracującemu, Czy tc> na gwiazdkę, czy w dniu imienin -  
jest ,Li:tS Boży". W luażdym  perskim  d om u  na' R u si mamyko^oś 
kto 1 pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien a s y ta ó

„L u d  B o ż y 1*. 3

S e o s n ie
W ARUNKI PRENUM ERATY: 

. . rb . 8 .— Póffraosnls . rb . 1.50

Adres Radakcyl I A te la i& s ?? !:  Wioika-Wlod^isnlerska 1 12

Otrzymany transport

wydawnictwo „ T - w «  K r a j o z n z ę i r c z e g o 1

^  Cena dla prenumeratoró: 
b'jz oprawy

wjJSfe

.Dziennika Kijowsiie^o* 
rb. 5 25 •

ozdobnej oprawie .  <5,75

A M BU LA TCRTU IS

T-wa Lekarzy S p s c p i i s t e s
Rejtarska 12 d. włas. Telefon 17-55 
Codzienne przyjęcie chorych przycbc- 
dzących wszystkich specyalności. 
Porada 60 kop Konsultac-ye, szcze­
pienie ospv, badanie usLigi i ;na- 
mek Ar.alizy. Rozkład godzin przy­
jęć w t wszystkich aptekach 199

! I ^ 51v*R>VvR rodów szlaedpćkich— 
L O f p l J o  prowadzę sprawy, do­
tyczące praw na szlachectwo, tytu­
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 

5 m. 6, osob. od 3 — 6 g. list. 
Skrzynka poczt. N? 149. 3831

Ta
przeniesiona n a  P r s r e z n ą  AS 10 .
Przy lecznicy c n ir u r g . 5300

%
%

K RA E  N C  H E  N
00 DAWNA WYPROMOWANE PR̂ T KATARACH,’ 
KASZLU, CHRYPCE,.ZAFLEGMIENIU. KWASACH 
ŻCCJJOKA INELUENCYI (JEJ NASTĘPSTWACH,1 

DO NABYCIA WSZEJIZIE
ŻADAĆ WTI:.-,ŻXiK WFCCifr KA rURALEtT.: 
NIK PRZYJMOWAĆ WSZKI Jil< ‘II NAT01IU.- ! 
UKIAROWTWANYCTt SUROliATÓW (SZTTJWNB]
. wujy : soi.k i:a:. j;ik;. .

5280
Pastylki Ytchy Etat przyjmowane 

w ilości 2 — 3 S7i ‘ 00 jedzeniu zabez 
pieczająod zgagi i ociężałości żołądka.
   483

B a d - N ^ u h e t m

Willi W a n d a — B a  p o lsk i.
dla gości kąpielowych.- S e z o n  od  
2  15 k w ie tn ie . Oświetlenie elek­

tryczne. Centralne ogrzewanie.
Od 15 IV do 15 V n. st. ceny zniżone.

cielka Helena Szczepanow ska.

C ie c h o c in e k  pensyonat , Z A ­
CH ĘTA ”  H e le n y  K u c z c la k ie j ,
wszelkie warunki na;lepsze Masaż, 
gimnastyka szwedzka na mieisiu — 
D i 20, Marszałkowska 74 w W arsza­
wie. 2171

Z A K O P A N E -T A T R Y

Zakład Wodoleozniczy
D .pa A. C H R A III C A .'

Najtańszy sezon 2141
F f r t j  —  C z e r u t c c

najodpowiedniejszy czas dla leczą­
cych się —  pragnących

c i s z y  ś p o g o d y .

Kssiona ^SOSS 1
Taimy, georginie, kanny i inne ro­

śliny poleca zakład ogrodniczy
C ł  I n o ś  O TO  M ar.- B1 a gowi esz - 
O l*  L .O O i3 *iCi czeńska Xr 104. 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 323

fTWanda Bcrowsh walna 20
Chor DKór., wen. i  *yf. Przyjm. j o  i i  

*1-0___________________________  473

D i a  z a b e z p i e c z e n i a
umeblowania n r j  m n l l  Przec  ̂ wy- 

i ubrali ” U * 1 1 1 1 11 jazdem na

““.T i1,*' Elektro - pneu­
matyczne “ ? r*c” ś,° ,d
wska 5. telet. 3o— 1 1 _________ 2101

8  8 ®  ® ® 8 ® # ® ® ® ® ®

Na wiosnę, w czerwcu wyruszy 
z Warszawy, po raz it  z rzędu wy 
cieczka zbiorowa do W ioch z Rzy­
mem na 2 ty g , z Neapolem i 9  d, 
na 4 tyg. Koszty od 95 Tb. do 395 rb.

Latem 31 lipca wyjazd wspólny po 
środkowej Europie do Lourdes przez 
Berlin i Paryż na 2 lub 3 tygodnie. 
Koszty oa 155 rb. do 575 rb,

Jesienią L riaźdz erni*a wyjazd do 
Jejozobmy i Egiptu na miesiąc. Kosz­
ty od 95 rb. do 500 i wyżej

Zapisy z zadatkiem 50 lub 100 rb. 
wyłącznie u Adatna Koziaiskiego, 
Aieia Ujazdowska 14 m. 14, codzien­
nie od 4 do 5 po poi, 2179

'HKKfljW-łiiHWaj i - i  
letnia szkoła
akuszer. 1 rok. prośby przyj. Kijów.

2288

^ N a  przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910

a e e e e e e e e e e  mm

Not®:łnrite T e r m in o w y .
Polskie T-wo Gimnastyczne. (Plac- 

ogród, Teatralna Nr 6).

Godziny gimnastyki. Poniedziałek, 
środa piątek od g. 5 do 6 w iecz .— 
dzieci do 12 lat; od 6 do 7 — dru- 
hinie; od 7 do 8 — druhowie.

Wtorek, Czwartek i sobota: od g. 
5 do 6 wiec;

Godzii>y piłki nożnej. Wtorek, 
Czwartek, sobota: od g. 6 do 8 w
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T r y a U z m .

(Południowo słowiańskie państwo).

Nie mogło być inaczej. Z  chwilą kiedy 
Austrc Węgry przyłączyły do swego składu 
państwowego Bośnię i Hercegowinę, musiała 
się zrodzić potrzeba przyłączenia "‘ tych nowych 
prowincyi do togo państwowego utworu, który 
pod względem narodowym i kulturalnym był 
tym prowmcyom najbliższym. Na razie Bośnia 
i Hercegowina stanowią , prowincyę połączoną 
z mcnarcbią Habsburską węzłera dynastycz­
nym Nie należą ani do W ęsitr ani do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Rad-ie 
Państwa (jak się eufemistycznie nazywa ano- 
nymowe państwo austrynckie). Poprzez Buda 
peszl i po za Zagrzebiem połączona jest Bośnia 
i Hercegow na jedynie tylko wspólnem mini­
sterstwem skarbu na ulicy Jana w Wiedniu, 
które obecnie sprawuje dr. Leon Biliński z ca­
łą monarchią.

Ale nie może tak postać na długo. Dziś 
już przeto zgłaszają się pretendenci do spadku 
państwowego. Węgrzy czują, że na długo nie 
potrafią utrzymać swych pretensyi do Bośnii i 
Hercegowiny i nawet nie robią żadnych usiło­
wań aby te prowincyę p łączono z koroną św 
Stefa’: a. Wiedzą bow em, że każde wzmocnie­
nie żywiołu r.iowiańskiego w państwie węgfer- 
skiem wyszłoby na szkodę panującego dziś ele­
mentu państwowego madziarskiego.

C h o r w  a c y a  natomiast wie, że tylko 
z nią może być Bośnia i Hercegowina połączo­
ną i dlatego teraz właśnie powstała idea wiel- 
kochcr wacka dążąca do połączenia w iednem 
państwie południowo - słowiańskiem wszystkich 
prowincyi rozdzielonych na trzy części na Wę­
gierskie, Austryackie i wspólne.

To dążenie do utworzenia wielkechor- 
wackiego państwa południowo słowiańskiego 
stanowi właśnie główne zarzewie walk prawno- 
państwowych w Chorwacyi.

Ale sposób rozwiązania trudności prawno 
państwowych tak jak sohie to węgrzy wyobra­
żają nie jest dziś już możliwy i stąd płynie 
przesilenie, którego widownią jest obecnie Chor- 
wacya Nie podobna systemem „Cuwaja* zdo­
bywać sobie sympatyę u narodów pohidniowo- 
slowiańskich. Całe przesilenie chorwackie, któ­
re już da no przestało być przesileniem pro- 
wmeyona' m. a stało się przesileniem dualiz­
mu państv _.wego między Austryą a Węgra­
mi, rozgrywa s’’ę właśnie na tle tego pro­
blematu.

Kiedy Austro-Węgry przez aneksyę Bośnii 
i Hercegowiny wkroczyły na teren polityki bał- 
łańskit musiaia odżyć z dawna tajona myśl 
utworzenia wielkiego historycznego ^państwa 
południowo-słowiańskiego.

Dwanaście milionów serbo-chorwatów po­
dzielonych jest w tej chwili pomiędzy trzy 
królestwa: Aust*o - Węgry posiadają w tej
chwili przeszło trzy miliony serbo chcrwatów, 
w granicach swych dawnych ziem, przez przy­
łączenie Bośnii i Hercegowiny przybyło no­
wych dwa miliony serbo-chorwutćw, rakiem 
prawie połowa narodu serbo chorwackiego na 
świecie. Reszta podzielona jest między dwa 
królestwa, a mianowicie m>ędzy Serhią a Czar­
nogórą oraz drobna część mieszka jeszcze w 
prowlncyacb sułtanatu tureckiego w Albanii i 
w Macedonii. Sześć milionów serbo-chorwatów 
w Austro-Węgrzech podzielonych znów jest na 
trzy części. Największa ich część m eszka w 
królestwie Chorwacyi stanowiącem część korony 
św. Szczepana i prawnopaństwowo należy do 
Węgier, diuga część równie wielka znajduje się 
w przyłączonych prowincyach w Bośnii i Her­
cegowinie, a także znacznr. część mieszka w 
prowincyach austryackich: w Dalmacyi, w litryi 
na Pobrzeżu austryackiem.

Nie ulega także wątpliwości, że dwa mi­
liony sloweńców mieszkających w Krainie i w 
południowej S tjry i, a także w Gorycyi i w 
Gradysce z tęsknotą marzy o wytworzeniu

(Is starych gobelinów).

Królewnę czarnooką paź żegna złotowłosy
Jasne, dobre oczy wlepił w panią swą, 

rękę na sercu położył i milczy...
Ale mówi za niego wzrok ognisty i gło­

śne serca bicie, i mówi za niegokrt-w, spływa­
jąca mu strumieniem do lic przybladłych.

Paź kocha i iść musi.
Daleko, że nią dojrzeć'.
Na długo, może i na zawsze.
Król kazał, krćla słuchać trzeba. Król z 

łask: Bożej rządzi— wie, co robi! A że W ser­
ce pazika nie zajrzał? Wolna-ć jego wola!

Więc ebeć piż  kocha, iść musi — i idzie 
daleko, a długo...

—  Bywajże ni i zdrowa, królewna ty mo­
ja! Miłowałem ja ciebie ponad cały ton świat 
Beży, ponad róże kwitnące i ponad świegot 
ptasząt, braciszków moich. Miłowałem ja  cie­
bie ponad pieśni moje i ponad niebo, gwiazd­
kami zasie e... Każda myśl moja jłyła myślą 
o tobie, i i de moje westchnienie ku tobie le­
ciało. Wtfsz, że niema we mnie jednej krwi 
kropelki, którejbym dla ciebie nie dał sooie u 
toczyć! Tak mi Boże dopomóż ..

Przyklęknął paź złotowłosy i palec na pa­
lec założył, krzyż czyniąc do przysięgi.

Podniosła królewna pazika swojego i rę­
ce mu na szyi zaplotła : cudne liczko oparła
na jego ramieniu,

—  O paziu mój jedyny! Włosy twoje zło­
ciste są jak dojrzała pszenica, a oczy fwoje ja­
ko faie wód morskich w dnie pogodne! Czy 
ja miłuję ciebie, nie wiem i wiedzieć nie chcę— 
ale to ci powiem, że gdy ciebie niema, to drżę 
z (ęsknoty za tobą, skoro zaś jesteś przy mnie, 
to drżę z niepojętej i nie wysłowionej rozkoszy... 
Wiert), że gdy odejdziesz, to umrę z tęsknoty, 
albo się wyrwę i pobiegnę za tobą...

—  Królewno przrer, sta! Powiadasz, że 
umrzesz?

— Umrę, paziu...
— Królewno!... Umr/yjmy razem!
— Umrzyjmy, drogi n ój!

wielkiego państwa południowo-słowiańskiego i 
w razie gdyby powstała wielka Cborwacya 
przyłączyłoby się do tego państwowego tworu, 
który miałby wielkie szanse kulturalnego roz-
weju "a

Marzenia wielkopaństwowe óddawna za- 
prząfają umysły narodów połudaibwo-słowiań- 
skich i przed Austryą stoi wielki problemat czy 
potrafi zużytkować ogromną silę narodóró 
południowo-słowiańskich do wytworzenia wiel­
kiego państwa południowo-slowiańskiego czy 
też trzymać się musi i będzie utartych wzorów 
panowania na Południu przez oddanie jednej 
części słowiańszczyzny południowej pod pano­
wanie przewagi madziarskiej a drugiej części 
pod panowanie przewagi niemiecko-włoskiej. 
To jest problemat, który już nie od dziś zaj­
muje polityków południowo słowiańskich ale 
nigdy konieczność decyzyi nie była pilniejsza 
aniżeli w chwili, kiedy po połączeniu Bośnii i 
Hercegowiny, prowincyi najbaidziei serbsko- 
chorwackich, d:> monarchii Austro-Węgierskiej 
sprawa narodowa chorwacka i serbska ststłn 
się najbardziej aktualną i poczęła wchodzić w 
program działających stronnictw politycz­
nych.

Jest rzeczą -przeto zupełnie zrozumiałą że 
właśnie w tej chwili sprawa południowo-sło­
wiańska stała się aktualną. W Chorwacyi wy- 
huchnęły wypadki zupełnie dające s'ę z góry 
przewidzieć. Od lat nie ma już sejmu chorwac­
kiego w Zagrzebiu, gdyż każdy sejm żądałby 
przyłączenia Bośnii i Hercegowiny do monar­
chii Austro-Węgierskiej i reformy ugedy wę­
gierskiej z r. 1868,

Obawa żeby tak?, uchwała nie zapadła 
większością głosów w sejmie Zagrzebskim znie­
woliła rząd węgierski i jego banów w Cnor- 
wacyi do rozwiązywania pięciu sejmów z 
rzędu i to jeszcze zanim się zebrały. Chcia­
no bowiem uprzedzić wypadki i nie dopuście 
do uchwały, któraby zachwiała podstawę obec­
nej organizacyi królestwa węgierskiego i jego 
stosunku do Chorwacyi. Jeżeli się Węgry zgo­
dziły na oddanie kierownictwa sprawami Bcś- 
nii i Hercegowiny w ręce polaka dr. Leona 
Bilińskiego, to właśnie dlatego, ponieważ nie­
dowierzały już aby madziar mógł pokierować 
administracją Bośnii i Hercegowiny a nadto 
kierowali się nadzieją, że polak austryak “pc- 
trafi dla Węgier wnieść takie korzyści praw- 
nó-państwowe jakich by nie udało się uzyskać 
nradziarowi. W tern tkwi tajemnica administea- 
cyi dr. 3 ilińskiego, który na stanowisku wiel­
korządcy Bośnii i Hercegowiny ma spUnić na­
dzieje madziarskie co do utrzymania tego kraju 
w zależności od całej monarchii a to tak. 
dobrze od Austryi jak od Węgier. Na tym sta 
nowisku stoi też dr. B.liński jak to bez ogró­
dek oświadczył w ostatnich delegacyach w 
W.edniu i pod tym względem Węgry w niczem 
nie zawiodły się na polskiej a raczej na au- 
stryackiej lojalności dr Leona Bilińskiego.

Nie zrobi on niezawodnie żadnego kroku 
któryby przyśpieszył stworzenie niezależnej au­
tonomicznej wielkiej Chorwacyi i w którejby 
Bcśnia i Hercegowina znalazły odpowiednie 
dla siebie miejsce w prawnopaństwcwyin u- 
stroju.

Ale pomimo tej przedziwnej przezorności 
polaka aa stanowisku wielkorządcy Bośnii i 
I ! ercegowiny sprawa utworzenia nowego u- 
stioju nrawnopaństwowego wc»le nSe pozosta­
ła w delegacyech przemilczana. Odważnie i bez 
skrupułów wobec sytuacyi politycznej podniósł 
rzecz w delegacyaeh wspólnych nie mniej 
jak książę Karol Schwarcenberg. Powiedział 
on słowo, które stanie za program: T  r y a-
1 iz  m.

Odtąd już tylko zwalczać można będzie 
ideę podniesioną przez czeskiego feudała, usu­
nąć jej nie potrafi żadna dyplomacya B liń­
skiego. Bośnia i Hercegowina nie bcaą dziś 
jeszcze przyłączone do Chorwacyi, 'iryalizm 
nie będzie jeszcze tryumfował w roku 19 12  
aie niewątpliwie ta wit-lka idea raz postawiona 
nie zejdzie już z porządku dziennego, póki do­
maganie się naredów, tworzących te państw'?, 
odrębne, n e zostanie zasDokojone. Jest to pro­
gram na dalekie lata, ale może nie na tak 
dalekie, żeby polityk realny nie mial tego pro-

—  Po śmierci będziemy wciąż z sobą i 
nic nas nie rozdzieli...

— Nic.
— Ani ludzie, ani 3 óg dobry, który nam 

błogosławi.
—  A  duszyczki nasze, jak gołąbki białe, 

pofruną ponad zamkiem i ogrodem, nad lasami 
i górami... W słońcu się okąpią i pozostaną 
wiecznie białe i czyste...

Królewna zamilkła nagle i zamyśliła się 
głęhoko:

—  Słuchaj, paziu! Tyś mnie nigdy nie 
całował w usta ..

—  Pani moja! nie śmiał paź twój myśleć 
nawet o tern.

— Paziu! Mamy umrzeć, to umrzyjmy, 
ale przedtem ty mnie do siebie przyciśuij i ca­
łuj wargi moje czerwont! Niech zbledną, jak 
ta róża zbladła, przez gorący promień słońca 
zcałowBna ..

I przytuliła się do pazia królewna nie­
szczęśliwa, na chwilę zaledwie przed śmiercią 
dobrowolną. Wargi jej znalazły drżące esta 
pazika i wpiły się w  nie na długą, długą ehwi- 
lę. . Świat cały zakolebrd się dziwnie, zamilkł 
świegot ptasi i szum strumienia...

Tylko serca ich biły głośno, ach! jakże 
głośno! i ręce zaciskały się mocno, bardzo mo­
cno!... Jakaś słodka memoc ogarnęła ich ciała...

Niecbże się kręci świat, niech z posad ru 
nie! tylko niech nic nie przerywa im tej jednej 
minuty szczęścia i zapamiętania!

Królewnę młodziutką dreszcz dziwny prze­
szedł:

—  Niebo widziałam, dregi mój!—mówi, i 
znów ust jego szuka.

A pazik całuje i wzdycha:
—  Królewno! Niema e już* chyba szczę­

ścia innego na ziemi. Wypiliśmy je pełną cza­
rą— możeniy umierać...

— Paziu najdroższy!
—  Co, święta moja?
—  Czy ty nie rozumiesz, że takiego szczę­

ścia nie wolno śmieicią przerywać?
—  Wszakżeśmy ślubowali! Mamie iść od 

ciebie, abyś, przepomniawszy mnie...
—  Paziu! Jakoż mi ciebie przepomnieć,

złoty mój? . T yś mi życie pokazał nowe,
tyś mi duszę rozbudził. Dawniej widywałam
slf ńce na niebie, dziś je czuję w sercu mojem.
I ja miałabym to wszystko przepomnieć? Idźże 
paziu, gdzie cię wola króła posyła, a ja błagsć 
go będę, by ci wrócić czemprędzej poiwolił.

*  i f  k  1 j u  w  3  £ i
   -rirm m r   nnmum

gramu brać pod uwagę. Tryalizm tak jak go 
sformułował w ostatnich delegacyach książę 
Karol Scii* arcenbere, ogranicza się tylko do 
połączenia Bośnii i Hercegowiny z Chorwacyą 
i nowego określenia stosunku prawno-pohtycz- 
nego tego nowego Commenwealthu do o- 
bydwu części monarchii do Węgier i do 
Austryi.

Nieprzychylne tej ideii organy prały nie­
mieckiej i węgierskiej na ty cL miast skorzystały 
z tej sposobności, aby projekt praktyczny o- 
śmieszyć i sprowadzić według znanej metody 
do absurdu. Tedy żąda ,N . Fr. Presse*, aby, 
jeżeli ma być tworzone państwo nowe, p lud- 
niowo- słowiańskie, dołączyć do niego jeszcze 
także i prowincyę austryackie, a mianowicie 
DHńiscyę i Krainę, oraz Istryę, Goryćj ę i Gra 
dyske, jakkolwiek o tern narazie nikt nie 
myśli.

Kto wie, może „N. Fr. Pr.* żądać niebawem 
będzie, aby dla zaokrąglenia dołączyć jeszcze kró 
lestdro serbskie, a może część AFbanii i Macedonii, 
cboćiaż projekt taki auat/yackim imperyaiNtom 
z pewnością ł y  się bardzo podobał. Ale to 
są ńbrzenti. O tern nikt z polityków realnych 
na dziś nie myśli A  o przyszłości będzie czas 
mjśłeć, kiedy staniemy przed realremi zaga­
dnieniami.

Na dziś myśli się na seryo o przyłącze­
niu Bośnii i Hercegowiny do królestwa Caor- 
wac^i i Sławonii i w tem niema żadnego uto­
pijnego romansu piawnopaństwowego, jik  zło­
śliwie piszą gazety niemieckie; jestto program 
najzupełniej realny i jedyny, prowadzący do 
uspokojenia całego południa słowiańskiego.

Nie potrzeba więc Zwalczać go zapomocą 
sprowadzenia do absurdu, gdyż wystarczy 2a 
stosować tu anslogię rozumowania polityczne 
go. Może nie daje się dziś jeszcze w całości 
przeprowadzić, atetife  wątpliwie stanowi jedyny 
program na przyszłość-

Nikt z polityków realnych, znających na­
prawdę narodowe i ludcfaże iftee przewodnie 
Wśród ludów połudńioićo-słoWiańbkich, nie po­
trafi wykszać, żeby stały ha przeszkodzie urze­
czywistnieniu tej idei poważniejsze argumenty.

Nie pedoba się to węgrom, a ściślej bio­
rąc, malej garstce oligarchów i hegemonów 
madziarskich. Ale to jeszcze na przyszłość nie 
może hyć wystarczającym powodem do odrzu­
cenia projektu, który w całości odpowiada po­
trzebom i aspiracyoiń narodowym olbrzymiej 
większości narodu chorwackiego.

I dlatego nie można dziś z lekkiem ser­
cem odrzucać projektu księcia Karola Scbwar- 
cenberga. Nie dziś bowiem, to jutro program 
ten ma szanse przemiany na ustrój prawno- 
państwowy. Wte.dy dopiero będzie można mó­
wić o załagodzeniu wielkiego przesilenia połud­
niowo-słowiańskiego.

Nie rozumieją tego nicmcy, boją się tego, 
chociaż to doskonale rozumieją madziarzy

Ale z tego nie wynika wcale, żeby projekt 
ten traktować, jako utopię, jako romans praw- 
no-polityczny i uchylać się nawet od kry tycz 
nego rozważania oraz poważnej dyskusyi.

Książę Karol Schwarcenberg, omawiając 
expóse polityczne ministra upraw żfagraniczńycb 
hr. Berchtolda, powiedział, że odznacza się w 
przeciwstawieniu do takich przemówień jego 
poprzednika .pewnym cieplejszym tonem*. T o 1 
ciepło w wyrażeniu Się ministra występuje 
zwłaszcza w tych ustępach, gdzie mowa jest 
o stosunku Austro-Węgier do Rosyi.

Niezawodnie minister miał potrzebę skwi­
towania słów rosyjskiego ministra spraw zagra­
nicznych Sazonowa. W porównaniu do słów 
odpowiednich ministra rosyjskiego, niewątpliwie 
sposób wyrażenia się br. Berchtolda byl o 
w:e!e cieplejszy.

.Jeżeli chcemy z Ro3yą być na stopie 
przyjaznej, musimy na pół d^ogi pójść naprze­
ciw Rosyi. Odbycie atoli drugiej połowy dro­
gi należy pozostawić drugiej stronie w tera 
przekonaniu, że i tam istnieje dobra wola, ucz­
ciwy zamiar i zupełna swoboda dH wszelsich 
nieporozumień, ażeby dojść do trwałego, przy­
jaznego i zaufanie budzącego stosimku Wzajem­
nego. Od naszego rządu atoli domagać się, 
aby dalej szedł, aniżeli do pół drogi, nie odpo­
wiadałoby ani życzeniom, ani uczuciem p:ze-

ŚnićJmUsię będziesz każdej nocy, a myśleć o 
tobie będę dniami całymi. Tylko i ty myśl o 
mnie i wracaj mi zdrów i chły!

—  Królewno! łzy mi do oczu płyną
—  Paziu! mnie serce z bólu pęka. .
—  Iść trzeba.
—  Trzeba.
—  Bywajże mi zdrowa, ty niezapomniana!
—  Bywejże mi zdrów, któryś serce moje 

w wieczyste zabrał posiadanie!
—  Idę, królewno!
—  Paziku mój!...
Królewna omdlała. Kiedy otworzyła oczy, 

ujrzała wokoło siebie mnóstwo służby i starego 
króla. Dobry on był, więc gładził włosy bie­
dnej zapłakanej jedynaczki i kazał jej podawać 
wszelkie możliwe smakołyki, jakie się tylko zna­
lazły w komorze królewskiej.

Nikt nie zdołał pocieszyć królewny Ani 
lutniści, ani sprowadzeni wesołkowie i trefnisie. 
Myślała ciągle o swym paziu biednym, ' który 
takie przepiękne pieśni przy lutni wyśpiewywał 
Łzy szły jej do oczu, ilekroć wspomniała sobie 
jego włosy i wargi gorące, i oną chwilę szczę­
śliwą w ogrodzie...

A  pazik biedny wędrował na drugi koniec 
królestwa, ból w sercu niosąc usychając z ża­
lu i tęsknoty.

Na trzeci dzień królewnę obudziły głośne 
fanfary u bramy zamkowej. Wyjrzała przez 
okienko 1 spostrzegła na zwodzonym moście 
orszak przepiękny, a na czele cud-wojaka w po­
złocistej zbroi i płaszczu, złotem haftowanym. 
Obok niego witeziów rój i trębacze -z srebrne- 
mi trąbami. Młody rycerz wjechał w di uga 
bramę i zniknął z oczu księżniczki. A  szkoda! 
Chciała mu się przypatrzeć lepiej, juści przez 
ciekaweść tylko, bo serce jej i myśli wciąż je ­
szcze były przy onym nieszczęśliwcu, któremu 
kazano przewędrować kraj cały

Około południa stary, dobry król pVżywc­
iął córkę do siebie i tłómaczył jej coś długo, 
bardzo długo. Z  początku Zatykała dłońmi 
uszka i zaciskała piąstłi, pbWoli jednak przy­
chodziła do równowagi umysłu. Wreszcie zgo­
dziła się:

—  Niechże tedy przyjdzie~tu do mrie i 
sam, ni-; zaś przez posły, powtórzy mi to wszv- 
stko ten cudowny rycerz królewicz, który smoki

ważnej części narodów, tworzących to państwo, 
ani nie było odpowiednie dla godności pań­
stwa*.

Tak risówi najg rętszy zwolennik przy­
mierza z Rosya, ten sam książę Schwarcenberg, 
którego ni-ktńrzy uważają w Austryi za trady­
cyjnego zwolennika polityki swego dziada, i 
br. Haebnera, którzy wprost prowadzili Austryę 
do Sojuszu z Rosyą. Ale donioślejsze słowa 
padły z tej strony, od czeskiego wielkiego pa 
as, feudała, bardzo blizko Stojącego następcy 
tronu i jego małżonki w sprawie chorwackiej. 
Mówił mianowicie o polityce bałkańskiej i przy 
tej sposobności zaczepił o stosunek Austryi do 
ludów płołudoiowo-słowiańskich.

.Można —  powiadał —  utrzymać status  
quo na Bałkanach! przy pomocy środków b it­
nio ostrożnych i rozmaitych sztuk dyplomatycz­
nych, ale należy zastosować odpowiednie środ­
ki polityki wewnę-rznej w domu“ .

Ministrowi spraw zagranicznych z pewnoś 
dą nie uszła uwagi rola fcwestyi słowiańskiej na 
pi łudaiu monarchii. Stan obecny polityki w połu­
dniowej cze,ści monarchii nie może na długo pozo­
stać. S:an narodu, który dotychczas zawsze nale­
żał do najwierniejszych w państwie dla dynasty i 
[vide zwalczenie powstania węgierskiego przez 
bana Jellaczica i jego Chorwatów na spółkę z 
ks Schwąrceńbergiem i jego niemieckimi gre 
nsdyerami), stan narodu, który uratował pań 
st^ową egzystencyę Austryi, a którego losy 
najściślej są związane z załatwieniem sprawy 
południowo słowiańskiej, nie tylko jest doniosłą 
sprawą dla tego narodu, ale jest doniosłą spra 
wą dla całej monarchii.

Napiętnował następnie książęcy mówca 
,st?n wyjątkowy w Chorwacyi, zwrócił uv7agą 
Europy na memoryal narodu chorwackiego 
przeciwko uciskowi madziarskiemu i przeciwko 
madziarskim banom i różnym. Cawajom 
zwrócony. Stwierdził, że merooryał ten zawie­
ra niektóre uwagi, nie odpowiadające prawno- 
pańśfwóweffiu stanowisku Chorwacyi, jak np. 
dążenie do pełnej autonomii Chorwacyi, które­
go to dążenia mówca wcale nie popiera, gdyż 
nie może przemawiać za autonomią państwową 
jedaej części monarchii przeciwko interesom 
drugiej jej części. Ale memoryal ten zawiera 
niektóre uwagi trafne i życzenia, które nie da­
ją się załatwić przez rzucenie do kosza rządo­
wego.

Ucisk chorwatów jest ze stanowiska ogól­
no państwowego ubolewania godny, gdyż zach- 
wiewa wiarę państwową C h o rw a tó w  w spra­
wiedliwość, jaką w tein państwie znaleźć 
mogą i powinni. Sposoby panowania w Ccor 
waćyi mogą doprowadzić do tego niepożądane- 
do rezultatu, że naród nie znalazłszy w tern 
państwie zadośćuczynienia 3wym Sprawiedliwym 
żądaniom, zwróci się w inną stronę. Nie nale­
ży zapominać, iż giówny powód 1 jedyna po­
budka do aneksyi Bośnii i I lerCegowloy tkwiłs 
w tem, że tam prowadzono rta wielką skalę 
agitacyę wielko3erbską przeciwko Austryi.

Wszystko, co pobudza tę agitacyę wielko- 
scrbfeką, jest ze stanowiska państwowego złem 
1 musi b jć zwalczaae, ale ma, co więcej, także 
wielki wpływ na stosunki międzynarodowe i 
mmi zakłócać status quo na Bałkanach, o iitó 
ry tak bardzo dziś wszystkim idzie. Dlatego 
oświadczenie prezydenta ministrów hr. Stuergk- 
ba w sprawie chorwackiej nie było tak niekon- 
stytucyjnem mieszaniem się w sprawy węgier­
skie, jak zrozumieli panowie węgrzy, lecz było 
zupełnie z auslryackiego stanowiska rrozumia- 
miałyrn aktem konieczności państwowej. Dlate­
go niezrozumiale jest d!a mówcy taka nad- 
Czułcść w tych Sprawach węgierskiego ministra 
Lukacsa, który tak bardzo uczuł r> ę dotknięty 
mięszaniem się austryackiego rządu w nieswoje 
sprawy.

Właś ue konieczność państwowa zmusza 
nas do tego, o czem mówi! br. Stuergkh. Jeże­
li nie potrałimy dokonać przyłączenia Bośnii i 
Hercegowiny do całej monarchii, to powstanie 
tara dążenia do połączenia się z Chorwacyą. 
I wtedy mamy m len s  V jlens tryalizm, przed 
którym pan minisłt?r B liński taki strach odczu­
wa. Ale niema innej drogi do rozumnej lon- 
figuracyi monarchii, jak właśnie ten tryaliźm, 
który wcale nie ma być naśladownictwem dua--

zabijał i tysiące nieprzyjaciół wymordował, a 
teraz ranie sobie upatrzył na ofiarę

Wprowadził król dobry świetnego gościa 
i sam na sam go z jedynaczką najdroższą zo­
stawił.

Królewicz w pas się pokłonił i wzrok wle­
pił w twarzyczkę cud-dziewicy, podziwiając jej 
krasę niezwykłą. Słowa nic mógł przemówić; 
wyręczyła go tedy ona:

—  Piękniście śą, miły królewiczu, i pas 
macie śliczniutki, kamieniami sadzony

— Marny jest ich blask przy blasku wa 
szych źrenic, królewno!

— I wymowni jesteście, królewiczu!
—  Ś wiata-m duto zjeździł, a oto nie wi­

działy cezy moje cuda takiego, ani przeczuwała 
dusza moja szczęśliwości, jaką daje każda ch wi­
la, przy was spędzone, królewno czarnooka!

—  Wiem ja, pocoście przyjechali, dorodny 
panie; nie potrzebujecie się opowiadać. Ale 
powiedzcie mi, naprawdę chcecie mnie brać za 
żonę?

—  Nie wiedziałem ci ja  tego, kiedym tu 
jećhał, ale teraz wiem, że jeśli mi was nie da­
dzą, to siłą braćbym łnuśiał.

—  Wiera, żeście okrutnik. Podobnoście 
smoki zabijali?

—  Jak było potrza.
—  I iudzi?
—■ Na turniejach jeno i w boju.
—  A  teraz mnie chcecie na śmierć zamę­

czyć. O, ja  biedna, nieszczęśliwą...
I zalała się b an i, a królewicz zakłopotał 

się srodze.
—  Tamten nikogo nie zabijał i słodki byl, 

jak anioł z nieba!
Królewicz zmarszczył b:ew i krzykną! 

groźnie:
—  Jaki tamten, na miły Bóg!
—  Paż mój złotowłosy, którego król wy ­

prawił w drogę daleką
Królewicz pomyślał chwilkę, a że cżłek 

był światdwj’, prźcto nie krzyczał już, jeno za­
pytał łagodnie:

—  A 7acóżeście to, panno dostc-jna, mi­
łowali tak togo pazika?

—  Bo dorodny był...
W^zaskem i ja  chłop na schwał.

—  I na lutni przygrywał
—  Gram ci i ja.
—  I pieśni mi nucił tęskne o kochaniu. .
—  I ja zdolę.
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lizmu, lecz przeciwnie, ma stanowić kompromis 
między federalizmem, a central izmem: jedyną 
drogę wyjścia, w którym można będzie w ied- 
nen ciele ustśtwodawczein załatwiać wszystkie 
sprawy wspólne tak Węgrom, jak Chorwacyi, 
i Bjśnii, i Hercegowinie.

Zapewne sprawa ta na dziś nie jest je ­
szcze aktualną. Zapewne idea ta nie jest sym­
patyczną z tamtej strony Litawy na Węgrzech. 
Ale z drugiej strony niepodobna zrozumieć, jak 
poważni politycy w Austryi 1 na Węgrzech 
zaiu erzają tę sprawę obchodzić ze wszyslkich 
stron, a nie chcą jej w oczy 2ajrzcć i załata ić 
po męzku. Nie raa Wszak innego wyjścia.

Właściwie już dziś jesteśmy po pas w 
trpalizmie, gdyż Bcśnia i Hercegowina stano­
wią już dziś trzecie prawno-państwowe zupełnie 
odrębne ciało. Ale wypadałoby ten organizm 
w przeciwstawieniu do dualizmu nie odosab- 
niać i nie doprowadzić do tego, żeby się stał 
zupełnie obcym monarchii, lecz przeciwnie na­
leżałoby ten organizm wkluczyć do całości or­
ganizmu państwowego.

Droga do tego prowadzi przez tryalizm.
W L

Z prasy p@!skiej.
0 un iw ersy tet n u lti

W .Glosie Narodu* czytamy:
„O miejsce dla przysr.lego uniwersytetu rus­

kiego namiętna ju t rozgorzała walka Toczy się ona 
w całej prasie poi skiej i rusk'ej, na zgromadzeniach 
polskich i ruskich, a lada Chwila dostari? się do par­
lamentu, utrudniając ogromnie załatwienie całej spra­
w y uniwersyteckiej i pogłębiając antagonizm polsko 
ruski. Jak  dotąd bowiem, ruska prasa w sposób 
wproit prowokacyjny upiera się przy I wowie, tako 
siedzibie wszeebn cy ruskiej, a z drugiej str. ny 
stronnictwa i dzienniki polskie z wyjątkiem socya 
listycznycb, protestują bftrazo ere  gicznie przeciw 
oddaniu Lw owa na centrum ruskiego ży. ia nauko­
wego.

„Stanowisko nasze w tej sprawie nie różni się 
od stanowiska całej polskiej opinii publicznej. Je ­
steśmy zdania, że uniwersytet ruski we Lwowie jest 
zarówno niebezpiefczetfstśypm dla polskiego charak 
teru miasta Lwowa, jak niebezpieczeństwem dla 
naszych interesów narodowych wogóle i dla poi 
skiego uniwersytetu w stolicy krrju i że wreszcie 
istnienie dwóch narodowych uniwersytetów na tak 
gorącym terenie, jakim jest Lwów, nutyiko unie­
możliwiłoby spokojną pracę, ale rzuciłoby młodzież 
w ogień namiętnej narodowościowej Walki i starć 
nieustannych".

tfWUMWMttt OKRSItó*#**''-

isî żki.
— L isty  X . P ietra Skargi. T  J. s  lat 

1566—1610, wydane podług autografów p. X  
Jana Sygańskiego T . J, Kraków 19 12 .

Praca Jfe.ę. Sygańskiego udostępnia szerszej pu­
bliczności nowy, nieznany dotąd, rodzai działalności 
pisarskiej znakomitego kaznodziei, dsje bowiem szt- 
reg listów Piotra Skargi, poczerpniętych z bibliotek 
krajowych i zagranicznych, a pisanych przeważnie 
do generałów zakonu.

Listy powyżste rzucają dużo światła na ów 
czesny stan kościoła w Polsee; ua ruch reformacyj 
ny, oświetlając takie postacie, jak Andrzeja Wolana, 
Szymona Budnego i Jana ŁasicWiego; na dzieje pa­
nowania Batorego; na wazhiejsze chwile życia Z y ­
gmunta III; na kulturę i obyczaje rarodu i na roz­
wój kolegiów jezuickich w Koronie, na Litwie, 
w Inflantach i Siedmiogrodzie.

W  zbiorze powyższym zawarło się 106 listów 
osobistych Skargi, które pod względem formy 
i stylu nie ustępują w niczem klasycznym pisarzom 
X V I stulecia; inne zaś listy pisane sa. już to do nie­
go, bądź zawierają o n m jakifcś ważne szczegóły. 
Dwanaście listów pisane są po polsku, 8 po włosku, 
reszta po łacinie, a wszystkie pochodzą z XVf-go 
wieku.

Do zbioru ks. Syganskt dołączył własną pra­
cę historyczną p. t. „Działalność Piotra Skargi na 
tle jego listów". Pierwszy okren, ohres działalności 
wyłącznie kaznodziejskiej i nauczycielskiej obejmu­
je  la1 a 15 7 1-  1584: drugi, trwający lat 1 1  w  Wilnie 
i na Litwie, 15 7 3 -15 8 4 ; trzeći, to zarząd demem u 
św. Barbary w  Krakowie i zakładanie wiekopo-

—  Zdolicie, panie? Zanućcież, proszę, 
bo mi smutno na duszy!

Królewicz w d loDie klasnął, a pachołik 
jego w drzwiach się ukazał.

—  Lutnię podawaj 1 znikaj!
Kiedy inu instrument podali, usiadł na 

skrzyni, safianem obciągniętej, głowę na bok 
przechylił, misterne loki w tył odrzucił, uderzył 
w struny i zaśpiewał rzewnie:

..Albo rai grajcie,
Albo śpiewajcie,
Jako najcudniej umiecie —
Bo się zabiję,
Bo nie wyżyję
Z  taktem kuchaniem na świecie"...

Słuchała królewna z rózchylonemi warga­
mi, a przy koucu ślicznej strofki aż się z za­
chwytu w uda dłońtn uderzyła.

—  PrzecudownieL.— szepnęła.
—  A widzicie! I cóż jeszcze paż wasz 

umiał?
Królewna zarumieniła się po same białka 

czarnych oczu i patrzyła ns» skórę niedźwiedzią, 
rozciągniętą podle skrzyni.

—  Zwierzcie się, córo królewska! Nie 
trwóżcie się mnie, bom wam przyjaciel i sam 
duszę przed wami otrieram. Cóż on tedy 
umiał?

— Powiem wan , panie. Całował on u- 
sta moje do krwi, a ame w duszy jasno było 
i anieli tri śpiewali dcjućha prześlicznie 1 krew 
mi słodko do serca spływała Jakoż z*apom-
nu ć maiu?

A królewicz ni tłown nie rzekł. Zerwał 
się ze skrzyni, sahan tu obitej, i ku drzwiom 
szedł śpiesz aie. Tam czoło potarł i oczy kuła­
kami nacisnął, a potem stanął nagłe przed kró­
lewną i nie mówiąc ni słowa, przycisnął ją do 
piersi szerokiej, objął wiotką jej kibić, a w ar­
gami gorącymi zamknął jej usta, gdy drżąca i 
niepewna chciała wołać o pomcc...

Hej paziu, biedny paziu!
Który wędrujesz na kraj świata z tęskno­

tą w sercu i smutkiem w duszy!
Nie oglądaj ty się poza siebie, bo pękło­

by ci rałode serce z rozpaczy... Biedny, sto­
kroć biedny paziu...

Czeslcw Łukasikiem tez.
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innych ir.stylućyi braćlwa miłosierdzia i banku po- 
j boinego 15,84— 1557; wreszcie Czwarty, gdy Skarga 

piastował urząd kaznodziejski na dworze króla Z y ­
gmunta III i na Sejmach 1588—1612.

■Wydawca podat w nagłówku każdego poje­
dynczego listu krótką jego treść. W  licznych zaś 
przypisach dał objaśnienia o różnych osobach, a 
nierzadko i o rzeczach mało komu znanych.

Nadio w dedaikach załączono trzy osobne 
rozdziały; 1) Grób i ikonografia Piotra Skargi, 2) 
Piotr Skarga w  poezyi, 3) Dyplomy podług orygi­
nałów pergaminowych.

m nasa

Paiicys w sejmie pruskim.
W  sejmie praskim zaszły we czwartek bar­

dzo burzliwe sceny, spowodowane wykluczeniem 
pósła socy&listycznego z posiedzenia. Na porządku 
dziennym była rozprawa nad ustawą o wzmocnie­
niu niemczyzny.

Pos. Schiiferer zaatakował ostro soCyalistów, 
polaków i duńćzykćw, którym zarzucił brak wszel­
kiego uczucia narodowego.

Przeciw temu oświadczeniu podniesiono silne 
protesty. Zwłaszcza zaprotestował ostro socyalista 
Burchard. Prezydent wezwał go do porządku. Na 
to odpowiedział Borchard: „Dlaczego pan nie upo­
mina tego pana z drugiego obozu?'1

Gdy wobec panującej wrzawy prezydent nie 
mógł przywrócić porządku, uczynił ofiCyalnąenun 
cyaCyę, ie  Borchard uniemożliwia mu prowadze­
nie obrad, wobec Czegc wyklucza go na resztę po­
siedzenia.

T q enunćyac.yę powitała prawica i centrum 
oklaskami.

Borchard w oła: „Kto przeszkadza mi w w y­
konywaniu mandatu, karany jest więzieniem 5 lat".,

Prawica w  odpowiedzi wola: „Precz!"
Borchard oświadcza, że nie opuści sali, wo 

bec czego prezydent grozi mu, że go jako gospc 
darz każe silą ze sali usunąć. W  odbowiedzi na to 
Borchard wraca na swoje miejsce i oświ.idćza.

„Tu s;edzę i tu pozostanę. Wykonuję swój 
obowiązek, jako poseł wybrany".

Prezydent jeszcze raz (oświadcza, że go z po­
siedzenia wykluczył i wzywa go do opuszczenia 
sali.

Ponieważ jednak wezwanie to nie poskutko­
wało, przewodniczący przerwał posiedzenie na pól 
godziny.

Podczas przerwy prezydent posłał po policyę. 
Po podjęciu posiedzenia na nowo prezydent w e­
zwał pos. Borcharda, aby opuścił salę. Gdy poseł 
nie uczynił wezwaniu zadość, prezydent polecił 
służącemu: „Prosić porucznika poliCyi!"

Po chwili wchodzi porucznik polićyi na salę 
i udaje się do miejsca, gdzie siedzi Borchard w o 
toczeniu swyćh kolegów. Borchard na wezwanie o- 
ficera policyi pokazuje mu księgę ustaw karnych, 
gdzie usuwanie posła przemocą od wypełniania o- 
bowiązków poselskich, karane jest więzieniem do 5 
lat. Porucznik oświadczył,

„Znam ten paragraf i proszę psma posłuchać 
mego wezwania i opuścić śalę".

Wezwanie to porucznik powtarza trzykro­
tnie.

Wobec tego, że poseł Borchard nie usłuchał 
wezwania, wchodzi r.a salę Sześciu polieyantów, 
k t'rzy  przemocą wynoszą go z sali.

Zajście wywołało wielkie wzburzenie,

Rusławlew o Ohełmszczyźiie.
Duma postawiła kropkę na zakończenie 

swej działalności nacyonalistycznej— pisze pan 
Rosławłew w ostatnim numerze „Pietierb. Wie- 
domost.*— uchwaliła w trzeciem czytaniu pro­
jekt chełmski ..

„Wyodrębnienie Chełmszczyzny-- pisze p. R .— 
nie zmieni chyba w niczem toku historyk poiskiej, 
ale może zmienić i już nawet zmieniło strukturę 
stosunków polsko-rosyjskich, zwiększając i tak w iel­
ką wrażliwość u polaków, zmniejszając i tak nie­
wielkie poczucie miary u rusyfikatorów, A  ponie­
waż wzajemny stosunek polskiej wrażliwości i ro 
syjskiej bezduszności składa się na wzór haftu ro 
syjskiego obrzeżenia zachodniego, trzeba byc przy­
gotowanym do zamiany dawnego wzoru (wzoru 
Hurki, Kochanewa, Plehwego) na nowy (wzór B o­
bry ftskiego, Eulogiusza, Krupieńskiego).

„Trudno przesądzać na czem będą polegały 
zmiany. Nowa zdobycz—Chełmszczyznę, stając się 
krajem „mieszanym* albo buforem pomiędzy Rosyą 
a Polską, nabędzie niewątpliwie wszelkich Cech 
takich połowicznych, dwupłciowyeh organizmów: 
nierozwmięcia, monstrualnośei, politycznej i etycz­
nej słabości.

„ChełmszCzyzna stanie Się niewątpliwie miej­
scem ropiąetm zetknięcia rosyjsko-polskiego, naj­
bardziej drażliwem slabem i doauczliwem miej­
scem i na rosyjskim i na pciskim organizmie. O ile 
naturalne są bowiem i uprawnione państwa—bufory,
0 tyle sztuczne i anarchiczne są dzielnice bufory. 
Państwo -bufor skutkiem swej niepodległości i na­
cisku na nie ze strony sąsiadów, rozwija się pod 
wpływem spajających* go sił dośrodkowych; dziel­
nica raś bufor skutkiem mieszanej zależności i cią­
żenia do sąsiadów, nie zwier8jąeych, ale rozdziera­
jących ją, gnije pod wpływem niszczących sił od­
środkow ych."

„Próbkę przyszłego życia powszedniego 
Chełmszczyzny — pisze dalej p. Rosław łew — dały 
rozprawy w  sprawie chełmskiej. Ile nienawiści, 
niezrozumienia, interesów osobistych, egoizmu, mści­
wości i gwałtu wykazali rusyfikatorow.e!... HiStoryę 
przyszłej Chełmszczyzny można nakreślić według 
szematit walki o nią. Smutna to będzie historya!.. “

Sprawa Małeckiej.
y

W ubiegły czwartek IV departament kar­
ny izby sądowej warszawskiej przystąpił do 
rozpoznawania sprawy Katty Małeckiej, pod­
danej angielskiej, oskarżonej o należenie do 
P. P. S. Sprr.wa ta, jak wszystkie sprawy 
polityczne, rozpoznawana ject przez komplet 
mieszany t. j. z udziałem przedstawicieli sta­
nów (4 sędziów koronnych, 2 sędziów gmin­
nych 1 wójt). Po raz pierwszy w kronikach 
sądowych u nas notuje się fakt, że sprawa 
polityczna jest sądzona przy drzwiach otwar­
tych. ’ nas sprawy polityczne dotąd zawsze 
byiy rozważane przy drzwiach zamkniętych na
1 odstawie instrukcji ministra spraw wewnę­
trznych lub z narządzenia generał-gubernatora. 
Zamknięcie drzwi, jak twieidzą odnośne moty­
w y, ma na celu bezpieczeństwo publiczne, gdyż 
w sprawach takich zwykle ogłaszane są pro­
gramy partyi.

Akt oskarżenia—w spiawie powyższej od­
czytany na pomienionem posiedzeniu/ w stre­
szczeniu brzmi jak rastępuje:

W końcu r. 1909 warszawski wydział o 
cbrany otrzymał informacy.e, że zamieszkała w 
\ . arszaw-e przy uf Szopena A- 4 nauczycielka 
muzyki i języka angielskiego, Katty Małecks, 
obywatelka angielska, n ak iy  do P. P. S.

Przeprowadzone śledztwo potwierdziło in­
formacje ochrany.

Według infórAacyi agencyjnych Małecka 
utrzymywała stosunki z niejakim Filipowiczem 
ukrywającym się przed władzami i znanym pod 
pseudonimem partyjnym: „Stefan", „Karski* i
„Stefan Karski*.

W końcu r. 19 1 1  wyjaśniono, że gdy 
Filipowicz przyjechał do Warszawy, Małecka 
posłała do hotelu „Sport" list, adresowany na 
imię austryacHego poddanego Jana Jarząbka. 
Zarządzono rewizję w hotelu „Sport*, okazało 
się jednak, że Jarzabek wyjechał z Warszawy 
do Łodzi; jakoż w Łodzi Jarząbka aresztowano 
w mieszkaniu inż. Leona Nowierskiego, lecz 
nazajutrz Jarząbek zbiegł z ochrany, pozosta­
wiając swe rzeczy, znaleziono wśród nich list, 
przesłany przez Małecką do hotelu „Sport*, 
zapraszający Jarząbka do Małeckiej r.a ze­
branie.

Według danych ochrany waiszawsk:ej 
zbiegły Jarząbek był właśnie poszukiwanym 
pizez policyę Tytusem Filipowiczem.

W r. 19 1 1  ochrana warszawska otrzyma­
ła dane, kompromitujące zamieszkałą w W ar­
szawie przy ul. Złotej Ne 3 1  Janinę Roszko­
wską, buchalterkę firmy „Rohn i Zieliński3.

Podczas rewizyi u Roszkowskiej znalezio­
no 60 rb. gotówką i różne dokumenty pienię­
żne na sumę 23,000 rb, oraz fałszywy pasport 
na imię Tadeusza Kwasieborskicgo.

Badana co do pochodzenia pieniędzy 
Roszkowska d?.ła wyjaśnienia niedostateczne.

Katty Małecka przyznała, że zna Jarząbka 
i posłała do niego list do hotelu „Spor!;3 J a ­
rząbka poznała jeszcze w Londynie. Wiedziała, 
że Jarząbek jest członkiem P. P. S  ; dalej p 
Małecka przyznała, że Jarząbek u niej spoty­
kał się z różnymi działaczami partyjnymi. Ma­
łecka wyiaściła, ze sympatyzuje z socjalistami 
ideowo oraz, że jato polka rodem, sympatyzu­
je z P. P. S. oraz z działalnością P. P. 3 . i 
narówni ze wstrzystkimi innymi dąży do osią­
gnięcia przez tę „Pertyę* jej cełu, czyli do o- 
derwania Polski od Rcsyi i utworzenia niepo­
dległej polskiej republiki demokratycznej.

W końcu r. 19 10  w Częstochowie aresz­
towano bojowca frakcyi P. P. S., Antoniego 
Sukiennika.

Sukiennik przyznał się do należenia’ do 
partyi i wydał widu towarzyszów partyjnych.

Co do Roszkowskiej Sukiennik zeznał, że 
spotykał ją trzy razy w Krakowie, w końcu 
r. 1909 lub na początku 1910 , w redakcji ga­
zety „Trybuna* i w mieszkaniu członka bojo­
wej organizacji „Stanisława"; według słów 
„Stanisława*— Roszkowska należała do P. P. S.

Badany co do Katty Małeckiej Sukiennik 
zeznał, że spotkał ją w Krakowie w mieszkaniu 
człopka partyi Denela; byli tam i inni członko­
wie P.. P. S , był Józef Piłsucki, członek „Cen­
tralnego Komitetu", z którym Małecka prowa­
dziła otwarcie rozmowę na temat partyjny; 
działo się to, o ile Sukiennik pamięta, po uro­
czystościach Grunwaldzkich, które odbywały się 
dnia 23 czerwca 19 10  r ,  wyjaśniając, że nie 
meże ściśle określić daty swych spotkań z Rosz­
kowską i Małecką. Sukiennik oświadczył kate­
gorycznie, że nie myli się co do osobistości 
żadnej z nich.

Pociągnięta do odpowiedzialności Małecka 
nie przyznała się do winy, wyjaśniając, że jako 
córka emigranta sympatyzuje z P. P. S. W 
Londynie, przed kilku laty, poznała przybyłego 
z Rosyi młodzieńca, który nazywał się „Sti- 
wen*. , W r. 19 1 1  „Stiwen* przyjeżdżał z za­
granicy do Warszawy i odwiedził ją.

Co do wyjazdów swych zagranicę Małe­
cka oświadczyła, że od czasu osiedlenia się w 
Warszawie, wyjeżdżała cztery razy: 28 paździer­
nika 1908 r. była w Berlinie ha koncercie, w 
grudniu tegoż roku z przyjaciółką Swą; Miss 
Rajfss, jeździła do Zakopanego, następnie po­
wtórnie jeździła do Berlina na Wielkanoc roku 
19 10  i wreszcie w sierpniu— wrześniu r. 19 10  
była w Dreźnie i Saskiej Szwajcaryi około 
trzech tygodni, przed tym zaś ostatnim wyja­
zdem zagranicę—od 24 czerwca do 24 sierpnia, 
według nowego stylu, była w dobrach „Ł a­
giewniki* pod Łodzią u bar. Heintzla, jako 
nauczycielka.

Zbadany bar. Ludwik Heintzel zeznał, że 
Małecka w ciągu 5 — 6 tygodni, mniej więcej 
iipcu i sierpniu, 19 10  r., mieszkała u niego w 
Łagiewnikach w charakterze nauczycielki jęz. 
angielskiego.

Pociągnięta do odpowiedzialności Roszkow­
ska wyjaśniła, że zagranicą była tylko raz w r. 
1910. we wrześniu; zatrzymała się w Krakowie, 
lecz w redakcji „Trybuny* nie była.

Konkluzyr. aktu oskarżenia zarzuca Ma­
łeckiej i Roszkowskiej należenie do P. P S

Przystąpiono do badania świadków.
Pierwszy zeznaje Włodzimierz Syzych, 

pomocnik naczelnika warszawskiej ochrany; 
potwierdza on dane aktu oskarżeń'a, zarówno 
jak i świadkowie: Gonczaruk, Leontowicz, Aipow 
i Matwiejew.

Następnie przed Izbą pod eskortą staje 
Antoni Sukiennik, były bojowiec, oskarżony o 
należenie do P. P. S. i udział w szeregu za­
machów partyjnych, do czego przyznaje się. 
Sprawa Sukiennika jeszcze nie była sądzona, 
lecz nazwisko jego figuruje w wielu procesach 
politycznych.

Sukiennik potwierdza swe zeznania.
Następnie składa zeznanie bar. Heintzel.
■Świadek p. Mann, druga nauczycielka u 

bar. Heintzla zeznaje, że Małecka od 24 czer­
wca do 25 sierpnia, 19 10  r. nigdzie z Łagie- 
wników nie wyjeżdżała, Gdy w gazetach 
czytano o uroczystościach grimdwaldzkicb. świa­
dek rozmawiała z Małecką i obie żałowały, że 
nie mogły na ten czas pojechać do Krakowa.

Następny świadek Śuicgocki, zarządzający 
fabr. „Rohn i Zieliński* w której jako buchał- 
terka pracowała Roszkowska daje wyjaśnienie, 
że Roszkowska nie opuszczała nigdy zajęcia 
bez urlopu, zapisanego do kziążek; urlopów 
ustnych, na parę dni Roszkowska od świadka 
nie żądała i n:e otrzymywała.

Świadek Piekarska, powołana przez Ma­
łecką, zeznaje, że poznała ją przed 9 laty w 
Londynie i spotykała się z nią w różnych to­
warzystwach artystycznych. Małecka, która 
skończyła konserwatoryum w Studgardzie ze 
złotym medalem dawała w Londynie koncerty. 
Polityką Małecka nigdy nie zajmowała się. Pol­
skiego języka Małecka nie znała, dopiero w 
końcu bytności swej w Londynie przez parę 
miesięcy uczyia się po polsku, pragnąc poje­
chać do ojczyzny swojego ojca, do ojczyzny 
wielkiego Chopina, którego była wielką wielbi­
cielką. Świadek wie, że gdy prof. Ernst prze­
niósł się do Berlina, Małecka odwiedzała go 
tam, jako swego przyjaciela.

O g- 6 pp. posiedzenie przerwano do g. 
10 r. dnia następnego.

V-ty Zjazd prawników i ekonomi­
stów p o l s k a

Jak już donosiliśmy, w dniach 26, 27
i 28 maja n. s. b. r. odbywać się będą obra­
dy Y-go Zjazdu prawników i ekonomistów pol­
skich we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą kwestye , nastę­
pujące:

S E K C Y A  PRAW N ICZA:
r. Nowe poglądy na stanowisko sędziego 

cywilnego przy stosowaniu ustaw (referenci: d-r 
Peretjatkowlcz —  Heidelberg, mecenas Rund- 
stein—Warszawa, d-r Ohanowicz— Lwów).

2. Żegluga powietrzna (referenci prof. d-r 
Roszkowski—Lwów, d-r Kob1.—Lwów),

3. Sprawa umiędzynarodowienia:
a) prawa wekslowego) (refĄprof. d-r

G orski—Kraków);
b) prawa czekowego (ref. mecenas

Kuratow—W arszawa)
4. Akcya społeczna przeciw przestępczo­

ści (ref. mecenas Makowski—-Warszawa).
5. Władza dyskrecyonalna sędziego kar­

nego (ref mecenas Mogilnicki—Warszawa).
6. Środki zabezpieczające przeciw niepo­

prawnym i anomalnym przestępcom (ref. d-r 
Reinhold—Kraków).

7. Zasada wiarogedności ksiąg grunto­
wych w stosunku do ludności włościańskiej 
(ref. d-r Biegeleisen— Lwów).

S e k c y a  e k o n o m i c z n a  zajmie się 
wielkim tematem uprzemysłowienia:

Po zagajeniu prof. Kostaneckiego (Lwów) 
nastąpi przedstawienie stanu obecnego w trzech 
zaborach (Wielkopolska: dr. Spandowski, Lu­
bawa—Królestwo: St. Koszutski, Warszawa,
dr. Grotowski, Warszawa— Galicya: dr. Batta- 
glia, Lwów) z uwzględnieniem podkładu histo­
rycznego (ref. dr. Grossman, Wiedeń, o polity­
ce handlowo-przemysłowej rządu Terezyańsko- 
Józef oskiego w Galicyi) poczem potoczy się 
dyskusya na temat.

1) Kwestya robotnicza (ref. Edw. Chwale- 
wik * ia  Królestwa, ks, Lisiecki dla Wielkopol­
ski, dr. Daszyńska Gulińska dla Galicyi: ogólny 
referat o wpływach psychicznych na charakter 
pracy robotnika v?yglosi dr. Bieńkowski, 
Lwów).

3) Kooperatywy przemysłowe a idea u- 
przemysłowienia Galicyi (prof. dr. Gargas, Wie- 
deu'1. Kooperatywy robotnicze (ref. Edw. Mi­
lewski, Lwów),

3I Kartele a rozwój przemysłu fabryczne­
go (ref. prc-f. politechniki lwowskiej, b dyrek­
tor fabryki sanockiej Suchowiak).

4) Drobny przemysł Galicy: (ref. dr. 
Schonnet:, Lwów).

Nu posiedzeniu pienarnera inauguracyj- 
nem wygłosi wybitny prawnik warszawski mec. 
Adolf Sułigowski wykład p t O zadaniach 
prawnictwa polskiego w obecnej dobie,— na 
posiedzeniu płenarnem końcowym eks. prof 
dr Stan. Gląbińiki wykład p. t. ..Nasza poli­
tyka ekonomiczna*.

Komitet rozmoczą! już rozsyłanie druko­
wanych referatów (przeszło pięćdziesiąt arku- 
szów drukuj między u c^est,lików zjazdu.
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Z  p ra sy  rosyjskiej.

Pisma rosyjskie omawiają w swych arty­
kułach powstanie nowej partyi politycznej — 
postępowców.

„Riecz* spodziewa sję, iż zapowiedziana 
„platforma* postępowców będzie zawierała naj 
ogó niejsze punkty każdego programu opozy­
cyjnego

„Naturalnie pomiędzy ich sformułowaniem 
a formułami programu np. konstytucyjnych demo­
kratów pozostanie zawsze mniej lub więcej znacz­
na różnica. A le bóżnicy tej niepodobna będzie za­
obserwować porównując tylko p l a t f o r m ę  postę­
powców z p r o g r a m e m  partyi wolności ludu. 
Programu bezpartyjni postępowcy nie mają, i każdy 
z Członków grupy może mieć własny program. 
Kiedy przyjdzie chwila wystawienia ich, grupa po­
stępowców prawdopodobnie się rozpadnie. Ale 
w chwili obecnej chodzi tylko o platformę, o zada 
nia najbliższe. I tu — bodaj dlatego, że treść tych 
zadań jest przedewszystkiem negatywna, krytykują­
ca, o p o ż y t y  i n a  — powstająca grupa, jakkol­
wiek jest pstra wewnątrz, wystąpi jednolicie i nie­
wątpliwie w  pokrewieństwie z p l a t f o r m a m i  
sąsiednich opozycyjnych grup,

„Stąd widać, że stosunek nasz do powstającej 
partyi naogół przychylny, sianie się tembardziej 
określony i blizki, im bardziej określona będzie 
sama grupa. Z tego punktu widzenia witamy każ­
dy nowy krok organizacyjny, określający jej stano­
wisko, jako krok zbliżający nas do zgodnej walki 
za wspólne sprawy we wspólnych szeregach (NB ku 
wiadomości „Rossii* — jako sojusznicy)*.

A półurzędową „Rossiję* fakt powstania 
nowej partyi ogromnie irytuje. Głosi ona na 
wszystkie strony, że kadeci starają się podejść 
wyborców, urządzając tę „postępową ma­
skaradę*.

„Starąią się kadeci — pisze „Rossija"—Stwo­
rzyć dla swych kandydatów nowy sztandar, nową 
nazwc;, pod którą podszywając się mogliby kandy 
daCi kadetów oszukać swoich wyborców domnie­
maną „bezpartjdnością*. jak sami* oni mówią „od­
mówili oni współudziału w  komitecie postępow­
ców". Jakże mogio być inaczej! Tftgoby tyJko 
brakowało, aby partya, która urządza maskaradę 
w  decydującej chwili zczuCiła maskę.

„Kr.deei postąpili właśnie według wszelkich 
wymagań maskarady politycznej:! sam! do komitetu 
nie weszli, ale wprowadzili doń szereg osób, zwią­
zanych z sobą, a swoje wydawnictwo oddali do 
rozporządzenia komitetowi".

Jednem słowem w obawie zdobyczy po­
stępowych na nacyonslistach „Rossija* stara 
się ze wszystkich sił zdyskredytować nowe 
stronnictwo.

( j )
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Chełm guberniałny. W  komisyi Dumy Pań­
stwowej znajduje się projekt ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dn. io  stycznia 1912 roku, zatytu­
łowany: „O przysposobieniu miasta Chełma do po­
trzeb miasta gubernialnego". Ministerstwo zazna­
cza, że, z chwilą utworzenia gub. chełmskiej, wszy­
stkie urzędy gubernialae powinny znaleźć’ pomit 
szczenie w  CHełmie. Należy więc zawczasu okre 
ślić, dla jakich urzędów mają być zbudowane cał 
kiem nowe gmachy, oraz jakie urzędy można ulo­
kować w gmachach już istniejących W tym celu 
należy ułożyć plany i kosztorysy nowych budowli 
i wynaleźć odpowiednie place pod budowę. Jak 
się okazuje, znaleźli się juz przedsiębiorcy, którzy 
proponują wznieść swoim kosztem gmachy dla 
przyszłego chełmskiego zjazdu sędziów pokojn i 
dla przyszłego zarządu policmajstra m. Chełm?, 
jednakże ministerstwo podkreśl?, że nie przedsta 
wik oni żadnego zabezpieczenia, a więc nie jest 
wykluczona możliwość, że i te gmachy będzie m u­
siał budować sam r:ąa . Pragnąc wszystkie głów ­
niejsze urzędy skupić w jednem m ejscu, minister-

W S E . !

stwo obrało dia nich 4 morgi gruntu podmiejskiego 
przy kolei i szosie yśiodawskiej, które magistrat w 
czerwcu roku zeszłego zgodził się oddać rządowi 
bezpłatnie. Samo miasto, podług projektu rządo­
wego, nie nadaje się do wznieś lent & w  nietn gma­
chów gubernialnych ze względu na nierówny teren, 
krzywe ulice i brud cgólny. Projekt oblicra, że 
budowa domu dla gubernatora i jego kanceiaryi, 
dia rządu gubernialnego i dla sądu okręgowego 
pochłonie 575 tys. r b . z któiych połowa miałaby 
być wydana w roku bieżącym, a druga połowa 
w  roku 1913-ym.

Prawe wyborcze kobiet. Złożony niedawno 
Dumie Państwowej wniosek ustawodawczy 40 po­
słów skrajnej lewicy w  sprawie równouprawnienia 
•wyborczego kobiet był sformułowany tak: „Osoby
płci żeńskiej narówm z mężczyznami korzystają z 
nrawa wyborczego czynnego i biernego przy w y­
borach do Dumy Państwowej". Formuła ta była 
przedtem opracowana przez wszeehrosyjską ligę 
równouprawnienia kobiet. Wnioskodawcy powołali 
się przytem na rezolucyę, przyjętą przez obie izby 
parlamentu federalnego Australie „Ponieważ refor 
ma, zapewniająca kobietom prawa wyborcze, osiąg­
nęła dodatnie wynik', przeto radzimy wszystkim 
państwom konstytucyjnym, aby nadały kobietom 
prawo głosu". Komisya Dymy Państwowej odrzu 
ciła ten wniosek całkowicie.

Zmiany dawnych statutów. W  sprawie wpro- 
wadzea.a zmian W ustawach towarzystw, które za­
łożone zostały przed wydaniem przepisów 4 marca 
1906 r. o stowarzyszeniach i związkach, minister 
spraw wewnętrznych, zgednie z wyjaśnieniem se­
natu, zakomunikował obecnie wszystkim gubernato­
rom, że w  razie wprowadzenia zmian i uzupełnień 
do ustaw towarzystw, powstałych przed 4 marca 
1906 r„  należy stosować przepisy registracyjne. 
ustanowione przez prawo 4 marca 1906 r.
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Środowe pos:edzente wypełniły repliki: 

obrońcy powodów cywilnych, ad w. przys. Fr. 
Nowodworskiego i obrońcy oskarżonego Roni- 
kiera, adw. przys. Makowskiego.

M&wa adiiif. przys Fr. Nowodworskiego.
Długo bardzo sdw . Nowodworski kryty­

kuje i* y w ody adw. Bobriszczewa z zeznań 
świadków oraz co do śladów na obrusie.

Przechodzi następnie adw. Nowodworski 
do motywów zbrodni. Kwintesencją tego jest 
wywód następujący: Ronikier, znalazłszy się w 
tarapatach finansowych, kiedy mu zamknięto 
kredyt osobisty, będąc przytem pewny, żc nie 
otrzyma od teścia więcej ponad zapewnioną od 
posagu tony rentę, która nie wystarczała na 
opędzenie wielkich wydatków, umyślił samo­
bójstwo dziecka Bronistawa Chrzanowskiego, 
co doraźnie otwierało mu szeroki kredyt, jako 
jednemu z dwóch spadkobierców ludzi bardzo 
zamożnych, a na przyszłość zapewniało odzie­
dziczenie przez żonę połowy dużego majątku 
Bronisława i Wandy Chrzanowskich.

I znów powraca powód cywilny do sty­
czności Ronikiera z pokojami umeblowanymi, 
twierdząc, że dywany kupi! nie dla ozdoby 
mieszkania, gdyż żądał grubych; do ozdoby ku­
piłby portyery, ale nie stare dywany. Oma­
wia następnie przekaz znaleziony w papierach 
podrzuconych, dowodząc, iż nie mógł go kto 
inny pisać, tylko Ronikier, tak samo, jak ów 
list przedśmiertny.

Co do rzekomej pocztówki, jakoby pisa­
nej przez Stasia do Ronikiera, w trakcie wy- 
nrjmowunia przez tego ostatniego mieszkania, 
zeznania żony osharżojiggo są chwiejne 4 
egać n. * ich  nie można.

Jeżeli wierzyć świadkom, wezwanym dla 
dopełnienia śledztwa sądowego, to bilety owe 
zamawiał nie Staś, który posiadał własne bile­
ty w domu. Zresztą zeznania tych świadków 
są nieścisłe.

Wreszcie przeszedł powód cywilny do ali­
bi Ronikiera i zbijał szczegółowo dowodzenia 
co do tego obrony, w końcu krytykował hypo- 
tezę adw. Bobriszczewa co do mordu na tle 
szantażu.

M ów  adw. przys Makowskiego
Pp. sędziowie! Rzecz niesłychana: oto

przy końcu rozpraw musinto nastąpić to, co 
powinno być zrobione na samym początku 
śledztwa pierwiastkowego. Dowód to, że zro­
biono je w sposób niedostateczny. Wystarczy 
tego, co nam powiedział p. Kurnatowski, aby 
można spodziewać się, że codziennie będzie się 
ujawniało coś nowego, coś dla sprawy ważne­
go. A dzieje się to dlatego, że polieya odrazu 
wytknęła drogę, zmierzającą do Ronikiera.

Rzucono tu ironiczne pytanie, dlaczego 
teraz dopiero zgłaszają się świadkowie. Rzecz 
prosta, bo pierwej nikt ich nie szukał, nikt ich 
nie pytał Sprawa ich nie interesowała, a nie­
świadomi byli tego, czy to, co wiedzą, przyda 
się do wyjaśnienia sprawy.

Fana prokuratora zaciekawia to, jaką 
drogą wiadomość dla sprawy pierwszorzędna, 
dostała się do gazet. Sądzę, że nie w tern po­
winien leżeć punkf ciężkości zaciekawienia pa­
na prokuratora. Rzecz ta bowiem stała się 
wypadkowo, tymczasem powinna byia dojść do 
sądu celowo. I gdyby odrazu dokładnie pyta­
no, gdzie mogły być bilety wizytowe z napi­
sem „Stanisław Chrzanowski, dziedzic dóbr 
Tuczapy* robione, to, jak powiedział świadek 
Mirski, dowiedzieć się o tem w swoim czasie 
nie byłoby trudno i teraz nie błąkalibyśmy się 
w przypuszczeniach, gdzie je robiono, kiedy i 
dla kogo.

Ale zarówno temi szczegółami, jak i wie­
lu innymi, nie zaciekawiono się, natomiast z 
góry wytknięto linię śledztwa, po której idąc, 
dowiadywano się, co robi Ronikier w Lublinie, 
w Chełmie i Hrubieszowie. Biegną tam na 
poszukiwania, biegną jaknajdalej od miejsca 
zbrodni, zaniedbując w najodpowiedniejszej 
chwili Warszawę

Nie d o ść p a  tem, ale do raz w ytkn iętej 
linii, dopasowują k ażd y krok Ronikiera, tłum a­
cząc w szystk o  na jego Liek o rzyść, śledzą go 
n aw et w  więzieniu. Słowem, pogoń za Roni- 
kierem odbywa się od pierwszej w ątp liw o ści 
poszlaki aż do końca.

Wogóle powód cywilny chce zdobyć mo­
tyw zbrodni, ale dąży do tego dziwną drogą 
Jeśli nie to, to owo skłoniło Ronikiera do po 
pełnienia mordu. Jak kto woh?

Fowód cywilny wmawia wc mnie, że do­
wodziłem, iż Ronikier nie miałby korzyści z 
powodu śmierci Stasia. Dowodziłem, że mat­
ka kochała córkę, iż ta ostatnia nie byłaby po­
krzywdzona, gdyby nawet ją wydziedziczy! 
Bronisław Chrzanowski, ofiarowując własny 
majątek synowi. Pani Chrzanowska posiada 
większy, niż mąż jej, msjątek.

Potrąca też obrońca o argument co do 
szlachetności B. Chrzanowskiego, który ze szko­
dą osobistych wygód ubezpieczył się na dobro 
dzieci. Jeżeli policzymy tylko 5°J od wartości 
caiego majątku, to p. Bronisław Chrzanowski 
rozporządzał dochodem około 40 tys. rb., więc
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5,000 ib. na składkę ubezpieczeniową nic nie 
znaczyły. Nie może więc być mowy, iż po­
święcał się umyślnie dia dzieci,

Następnie adw. Makowski odpiera zarzut 
natury prawnej ze strony powoda cywilnego 
co do 27 tys. rb., zahypotekowanych na Łu- 
szczowie i kończy:

Pp. sędziowie! W całćj tej sprawie na­
gromadzona została taka góra wątpliwości, iż 
niepodobna orzec, kto jest sprawcą zbrodni, w 
żadnym zaś razie oskarżenie nie może przyo­
blec w szafę winy Ronikiera- Tak zagmatwa­
na sprawa przypomina słowa Montagtie'a:

„Wśród wątpliwości wstrzymuję się od 
sądu*.

Tym zaś razem, pp. sędziowie, musicie 
przeważyć szalę, na której sprawiedliwość u- 
mieściła: Ronikier jest niewinny!

Czwartkowe posiedzenie rozpoczęło się o 
goćz. 1 1  rano.

Pierwszy replikuje adw. przys. BćDrisz­
czę w-Puszkin.

Przedpołudniowe posiedzenie zajęło całko­
wicie przemówienie adw Bobriszczewa-Puszk- 
na w odpowiedzi na zarzuty, czynione obronie 
Kr. Ronikiera.

Replika adtv Bobriszczewa-Faszklna-
Ostrzeliwano mnie przez kilka dni aż z 4 

stron. Jestem jednak zdrów i cały— bo obro­
na hr. R. opE-rcerzona jest doskonale niewin­
nością oskarżonego i wszystkie kule w nią 
skierowane płaszczą się na tym pancerzu 1 od­
skakują odeń.

Przeciwnicy moi ułatwili sobie zadanie, 
kładąc mi w usta to, czego bynajmniej nie mó­
wiłem i zbijając nie wygłaszane przezemnie twier­
dzenie.

Mogłoby to być zabawnem widowiskiem, 
gdyby nie to, że jedną z kuł przeciwnicy m ii 
ugodzili w cześć kobiety.

Ponieważ jestem obrońcą hr. IŁ, który 
był zawsze przedewszystkiem rycerzem, ująć 
się muszę za cześć kobiety, o której dwuzna- 
cznem położeniu mówili właśni jej obrońcy.

Ani jednego słowa z tego, co powiedzia­
łem o owej kobiecie nie cofam 1 twierdzę, że 
słowom moim nadany był sens uchybiający do­
piero w przemówieniach jej rzekomych obroń­
ców, którzy —  jak sani pizyznaią— czytali mię­
dzy wierszami mojej mowy.

Obrona Zawadzkiego dziwną wybrała me­
todę—zapewnia, iż zrzeka się oskarżenia hr. R. 
a o niczem innein jak o jego winie nie 
mówi.

Ja  tak nie postępuję: oświadczam wyra­
źnie, iż Zawadzki o zbrodni wiedzieć musiał,
I że jeżeli nawet nie brał w niej udziaiu—plan 
wymuszenia pieniędzy na St Ch. po wsiał u 
mego w mieszkaniu.

I gdy obrona Zawadzkiego cytuje z pa­
mięci wyroki kasacyjne i wyjaśnienia senatu—  
nic mnie to nie obchodzi—kiedy jednak cytu­
jąc z pamięci listy popełnia nieścisłości— pro­
stować je muszę.

A  mianowicie: hr. R. nie pisał bynajmniej 
o tem, aby koniecznie udawał przyjaciela pra­
wdy wobec hr. Roaikierowej i nie pisał o wy­

nagrodzeniu dla świadKÓw, lecz tylko o zapła­
cie* detektywom prywatnym za wyszukanie 
świadków.

wiadkowie ci mieli być skierowani do 
adwokatów 1 to adwokatów warszawskich— a 
Łych nawet i obrońca Zawadzkiego nie podej­
rzewa chyba o współoictwo w przekupywaniu 
świadków

Mówiono tu wszak, że musiano sprowa­
dzać aż z Petersburga adwokata, któryby się 
podjął szkalowania pamięci St Cb.

Nie czuję się powołany do obrony czci 
adwokatury petersburskiej.

Nie lubię sytuacji zaostrzonych, wyjaśnię 
więc odrazu swój stosunek do uznania świadka 
Pepłowskiego.

Nazwałem je nieostrożnem— nieświadomie 
fałsoywem.

Jako kontr-argument powiedziano mi. że 
adwokat W. Pepłowski jest synem powszechnie 
szanowanego Adolfa Peplowskiego.

Więc cóż z tego? Wiemy, że wielcy oj­
cowie nie zawsze mają godnych siebie potom­
ków, a jako przykład niech mi wolno będzie 
przytoczyć Lwa Tołstoja.

Twierdzę, te w tym procesie sensacyj • 
nym, gdzie wszyscy otrzymujemy masę różnych 
wiadomości anonimowych, telegraficznych, te- 
iefonicznyeh i innych, które pomijam^, uznając, 
że są nie warte ujrzenia światła sądowego, p. 
Pepłowski wnióst do sprawy takiż element, że 
zeznanie jego było lekkomyślne. Bo mówić z 
pewnością niewzruszoną o spotkaniu i rozmo­
wie z człowiekiem, którego nie widziało się 
przez lat siedem, nastawać, że w przechodniu, 
którego widzi się z tyłu, poznano odrazu głó­
wną figurę procesu, jest co najmniej lekko­
myślne.

Oponowałem przeciwko dopuszczeniu no­
wych świadków w osobie Rajzachera i Fraus- 
sa choć nie wątpię, że rozmawiali z Pepłow- 
wsaim. Oponowałem dlatego, że byli oni w 
barze, że więc są świadkami z traktyerni (if(l- 
Jctira) i nie wiem po ilu kieliszkach zdawać się 
im mogło, że widzą Romkiera.

Nie wiem, czy pierwszy z obrońców Za­
wadzkiego, jest, jak się mieni, przedstawicie­
lem adwokatury warszawskiej, ale wątpię, bo 
ten, który ośmiela się powiedzieć zebranej tu 
publiczności, że ma mózg ptasi, kto w sprawie 
tak poważnej tylko kpinkuje, zapominając o 
khjencie, wątpię, aby miał prawo mówić w 
imieniu całej korporacji. Zresztą, gdy adwo­
kat śmieje się, klijent płacze często...

Nie, panowie, zeznanie adwokata przysię­
głego, jak i każdego innego świadka ulega 
krytyce. I, gdybyśmy dlatego tylno, że zna­
czek ten nosimy, byli wyżsi ponad ocenę, na­
tenczas adwokatura byłaby nie stanem szano­
wnym, lecz bandą

*
Nie spotwarzałem Stasia. Dowodziłem 

tylko, że nie znamy go. Mówiłem, iż rodzina 
chce przeJstawić nam go jako anioła, którym 
nigdy nie był.

Prokurator mówi, że aby taki konterfekt 
zabitego odmalować, trzeba utworzyć całą ga­
lery ę potworów.

Nie obawiajmy się strachów i wejdźmy 
do tej galeryi.

Ojciec Chrzanowski w wielu punktach 
mija się z prawdą. Tak jest: udowodniłem to 
na przykładzie z peleryną.

Jan oczekując na spadek, chce być w jak 
najlepszych stosunkach z ojcem i kłamie także. 
Powód cywilny czyni mi zarzut, te przecież 
Ronikier w ostatmem przemówieniu wyrażał 
się o szwagrze najpochlebniej. Wiec cóż z te­
go? Ronikier i o sobie jest jak najlepszego



mniemania, ja  zaś uważam go za człowieka 
upośledzonego ood względem moralnym, cyga­
na Literackiego, który przyzwyczajeń swcich 
pozbyć suę nie mógł. Kocba żonę, a pożąda 
ciągle innej kobiety, urządza garsoniery i t. d.

Do rzędu potworów, przez imaginacyę 
moją stworzonych, prokurator zalicza urzędni­
ków wydziału śledczego. Przypomnijcie sobie 
zeznanie Kurnatowskiego i zdecydujcie pano­
wie, czy nie miałem prawa krytykować czyn­
ności policyi.

Ale odwróćmy karty i ustalmy, iluż po­
tworów stworzyć trzeba, aby dojść do oskarże­
nia Ronikiera.

Na pierwszym planie żona, Ksawera hr. 
Roniklerowa. Cóż skłama tę kobietę, ażeby 
broniła męża, który miał jakoby brata jej uko­
chanego zgładzić?

Dalej obrońca dowodzi, iż list St. Ch. do 
hr. R, istniał rzeczywiście i powołuje się w tej 
mierze na zeznanie adwokata Papieskiego, 
Wincentego Chrzanowskiego i Ksawery Rcni- 
kierowej.

Obrońca wywodzi następnie, iż Staś mu­
siał bywać w pokojach umeblowanych.

Wątpliwym argumentom psychologicznym 
przeciwstawiają się fakty, wszyscy widzieli St. 
Chrzanowskiego w domu Nr 1 12 ,  przy ul. Mar­
szałkowskiej.

Prokurator rzuca zarzut prasie, wołając, 
iż lepiej by było, aby jej rewelacje pozostały 
w koszu Rozumiem, że niedogodne są te no­
we dane dla oskarżenia. Lecz pamiętać nale­
ży, że w zdrowym organizmie, gdy jeden z or­
ganów nie funkcjonuje, czynności jego zastę­
pczo pełnią inne organy.

Tu zaszedł ten właśnie wypadek. Śledz­
two nie spełniio tego, co do niego należało— 
więc prasa wmieszać się musiała.

Wypełniła godnie swój obowiązek.
Następnie obrc-ńca krytykuje wywody 

prokuratora i powoda cywilnego, dotyczące bi­
letów wizytowych, przekazu, listów Ronikiera, 
świadków-alibistów oraz wylicza długi szereg 
różnych symulacyi, zarzucanych przez oskarże­
nie Ronikierowi— wywody, znane już z prze­
mówień poprzednich. W końcu swego przemó­
wienia adw. Bobriszczew-Paszkin przychodzi do 
wniosku, że Ronikier nie mógł zabić Stasia, 
gdyż nie miał motywu do zbrodni.

Może zależało komu innemu na śmierci 
Stasia, ale nie Ronikierowi.

Zresztą mógł Zawadzki ze swoją kompa­
nią chcieć wymusić zobowiązanie od Stasia; to 
się praktykuje i nic nadzwyczajnego w tem 
nie widzę, przeciwnie jest to zupełnie prawdo­
podobne.

Ronikier nie miał motywu do zbrodni, 
gdyż robił wszystko co było w jego mocy, aby 
ściągnąć na siebie nienawiść Bronisława Chrza­
nowskiego. Czyż mógł po tem spodziewiać się 
jakiegokolwiek ze strony teścia majątku? Ro­
nikier mógł bez zabójstwa być milionerem, 
żeniąc się z panną, z którą chciano go c- 
żenić.

Dalej obrońca oskarżonego cytuje wyją' 
tki z .ostatniego słowa* Ronikiera charaktery' 
żując tego ostatniego.

Replikę swą adw. Bobziszcztw-Puszkin 
zakończył temi słowy:

„Nie będę pokazywał na Temidę, nama­
lowaną nu suficie, jak zrobił mój przeciwnik. 
Ja  pckażę na niebo usiane gwiazdami, rozja 
śniającemi ciemne przestworza niebiesłde.

Nie zaćmią światła wschodzącego słońca 
ptaki nocne w postaci Kamieńców. Słońce 
prawdy wejdzie wysoko w całym swym wspa* 
nialym blasku i Ronikier będzie wolny

Na tem posiedzenie przerwano o godz. 4 
m, 45.

W sprawie „T-wa zakupu ma- 
szyn rolniczych1'.

(Dotrzymujemy pismo następujące:
Zjazd organizacyjny „T-wa zakupu ma­

szyn rolniczych*, o którym we irczo-ajszym nu 
merze .Dziennika" została umieszczona wzmian­
ka, miał eharakter bardzo swoisty.

Zebranie składało się przeważnie z urzęd­
ników państwowych i ziemskich, którzy z urzę­
du mają otaczać opieką rolnictwo, najbardziej 
zaś zainteresowani t. j. płatnicy ziemscy, któ­
rych pieniędzmi dia ich dobra ma się opero 
wać —  śmiecili nieooecnością.

Wszystkie przemówienia zaczynały się al­
bo kończyły frazesem: „konieczności skoncen­
trowania hand u maszynami rclniczcmi w ręku 
ziemstwa, nie potrzebujemy dowodzić1’  . nikt 
też tego nic dowiódł, bo najobszerniejsza mo­
wa p. Czernysza, oparta na bardzo licznych 
danych statystycznych o imporcie i eksporcie 
maszyn rolniczych we wszystkich niemal kra 
jach świata —  bardzo luźny miała związek z 
głównym tematem obrad. O działalności jed­
nak istniejących już składów ziemskich i ko­
rzyściach, jakie one przynoszą, nie przedsta­
wiano żadnych danych.

Wygłoszono taki pewnik, że jeżeli ziem* 
stwo będzie zamawiać u fabrykantów jednako­
we narzędzia dla 10  gubernii, to uzyska ogro­
mne ustępstwa, ale nikt nie podniósł szczegó­
łów, że 10 gubernii nie może zadowolić się je­
dnym typem narzędzi i ż< dia robienia takich 
obstalunków i dawanie klientom 3-letniego kre­
dytu, trzeba rozpocząć kolosalnym kapitałem, 
ponosić ogromne ryzyko na dłużnikach i na­
rzędziach, które mogą pozostać na składach, a 
w takim razie nic można zadowolić sią małym 
zyskiem, czyli narzędzia trzeba sprzedawać 
drogo, albo sprzedając je tanio, dobrodziej- 
stwować nąleży nabywców na rachunek wszyst­
kich ziemskich płatników.

Wogóle nastrój był tak zgodny, wszyst­
kie mowy przyjmowano oklaskami i nikogo 
nie pytano, czy nie zechce zabrać głosu. Ż a­
dnej więc dyskusji nie było i przy takim na­
stroju trudno było wystąpić z jakąś objeLcyą. 
A  jednak, jeżeli się nie jest zaślepionym śwh- 
tłem ze wschodu, to nasuwają się różne i to 
bardzo poważne wątpliwości.

Pierwszą zasadniczą jest. czy ziemstwo, ja- 
110 z natury rzeczy aparat ciężki i niefachowy, 
nadaje się do prowadzenia handlu, który wy­
maga przedewszystkiem ruchliwości?

Dalej, czy nasze młode ziemstwa opano­
wały już dostatecznie wszystkie swoje bezpo­
średnie obow:ązk’ gospodarki lokalnej i czy im 
czasu, sił i p.etiiędzy starczy na tak wielką 
robotę?

Czy ułatwienie znkupu narzędzi, a chociaż­
by i obniżenie o kilka procent ich ceny jest 
najbardziej palącą kwestyą?

Czy tego samego nie incżnaby osiągnąć 
poprcitu ułatwieniem kredytu.

Czy nie donioślejsze byłoby skierowanie 
tych sit i pieniędzy do wałki z epidemicznemi

chorobami bydła, zorganizowaniem ubezpieczeń 
od gradobicia, rozpowszechnieniem użycia na­
wozów sztucznych i t. p.

Mojem zdaniem działalność w tych kie­
runkach daleko szybciej i namacalniej rentowa- 
łaby się dia społeczeństwa.

Nie neguję korzyści z rozpowszechniania 
dobrych narzędzi, ale główną doniosłość mają 
one dla wielkich gospodarstw, małym często 
mogą się me opłacać. Jeżeli zaś się opłacają 
to włościanin, który ma możność doskonale je 
poznać w większych gospodarstwach, napewno 
znajdzie źródło ich nabycia, byle mial je za co 
kupić, a to kwestya kredytu.

Powoływanie się na wielką kulturalną 
działalność orłowskiego Towarzystwa nie jest 
dostatecznie uzasadnione Tam ziemstwa speł­
niły swój obowiązek, szerząc w ten sposób kul­
turę, bo innego źródła tej kultury — dobrych 
wielkich gospodarstw —  nie było (niemal wszy­
stkie wielkie posiadłości na wschodzie są od­
dawane na współ włościanom), u nas jest to 
do pewnego stopnia wybijaoiem drzwi otwar­
tych.

J Stayoryplński

K R O M K A

E a l e a d a f i y k  
Dziś 29 (1:1) Piotra M.
Jutro 30 (13) Katarzyny.

Wschód słońca * gadz. 4 m. 19 
Zachód słońca « godz. 7 ot. 33. 
Długość dnia godz, 15 aa 14.

32 m a ja  ci, a t .

Roku 1794- Kościuszko odpiera atak De 
nisowa na prawe skrzydło swej armii.

—  Z kroniki kościelnej. Proboszcz ko 
ścioła św. Aleksandra podaje za naszem po 
średnictwem do wiadomości parafian iż:

1) Majowe nabożeństwo będzie się od­
prawiało codziennie o g 6 ej wieczorem;

2) Poczynając ad d. i-go mr.ja codzien­
nie o goćz. 4 i pó! po południu będzie się od 
bywała katecliizacya, czyli przygotowywanie 
dzieci do spowiedzi i komurii św.

—  Przeniesienie gimnastyki- Korzystając 
z ciepłych dni ciągle jeszcze niepewnej wiosny 
zarząd P. T. G. postanowił przenieść cd jutra 
ćwiczenia gimnastyczne z lokalu T-wa ca plac 
(łaskawie urzyczony w tym celu Towarzystwu), 
położony przy ul. Teatralnej pod Nr. 6.

Oczywiście zarządzenie to wykonane bę 
dzie w tym tylko wypadku, jeżeli pogoda nie 
zawiedzie oczekiwań i nie obdaizy nas w ma­
ju—śniegiem.

—  Wycieczka sekcyi pedagogicznej Pro 
szeni jesteśmy c przypomnienie, iż projektowa 
na przez sekcyę pedagogiczną Koła kobiet w y­
cieczka piesza do Wydubeckiego klasztoru i 
mostu kolejowego odbędzie się dziś, o ile stan 
aury nie stanie na przeszkodzie. Punkt zborny 
w szkole p. Zukiewiczowej (Włodzimierska 42) 
o g. 12  w południe.

—  Wycieczka kolarzy P. T. G Dziś z 
powodu otwarcia przystani P. T. G. kolarze 
proszeni są o zebranie się na przystani w pros*, 
ul. Andrzejowskiej, skąd wyruszą około połud­
nia szosą Czernihowską do Browarów.

— Otwarcie przystani P. T. G. Dziś c
g 1 1  w południe otwarta zostanie przystań 
T-wa, i od tej chwili rozpocznie się tegorocz­
ny sezon wioślarski T-a.

—  Z T wa dobroczynr.ośil. Prezes Z a ­
rządu zawiadamia za naszem pośrednictwem, iż 
posiedzenie pań kuratorek odbędzie się dn. 1 
maja r b., to jest we wtorek o godzinie 1 1 -ej 
z rana (w dotychczasowym lokalu przy ul M.- 
Żytomierskiej .Vr 8) a posiedzenia Zarządu te­
goż samego dnia o godzinie 8 ej wieczorem

— 1-szy konkurs ogólno-sportowy P T. G. 
na 1912 rok- w  sezonie sportowym bieżącego 
roku zarząd Polskiego T-wa Gimnastycznego 
urządza i-szy konkurs ogólno sportowy, składa 
jący się z sześciu trój-bojów, z następującym 
programem:

1) w  końcu maja r. b. — trój-bój ćwiczeń 
gimnastycznych (kierownik dr. II. Żukiewicz);

2) trój-bój ćwiczeń wioślarskich (kierownik 
dr K. Kłeczyński);

3) w czerwcu —  trój bój ćwiczeń lekkiej 
atletyki (kierownik dr. St. Radomski);

4) w lipcu — trój bój sportu pływackiego 
(kierownik dr. E Vetter);

5) w sierpniu—trój bój sportu kolarskiego 
(kierownik dr. J . Rayzacher);

6) we wrześniu—trój-bój sportu pieszego 
(kierownik dr. A, S Gródecki).

Bliższych informacyi zasięgnąć można u 
k ie ro w n ik ó w  poszczególnych trój-bojów

Zapisy przyjmują się w Towarzystwie do 
d. ic  maja r. b.

— W spraw ie rewizyi kasy emerytalnej.
Niedawno dokonano rewizyi działalności jednej 
z większych organizacyi kraju Południowo-Za­
chodniego—„Towarzystwa kasy emerytalnej o- 
ficyalistów rolnych i pracujących w cukrow­
nictwie".

Podczas rewizyi dopatrzono się pewnych 
wykroczeń, między mnemi w tem, że T-wo w y­
dało specyalne instrukeye obowiązujące o cha­
rakterze technicznym, me mając p^awa wyda­
wania takowych.

Rezultaty rewizyi zakomunikowano korni- 
syi do spraw związków i stowarzyszeń, która 
poleciła T-wu kasy emerytalnej w terminie 
4 miesięcznym przerobić w odpowiedni sposób 
ustawę T-wa i wnieść takową na rozważenie 
do komisji.

—  Otwarcie yacht-klubu. Otwarcie jacht­
klubu, które miało nastąpić w dniu dzisiejszym, 
zostało odłożone do d. 6 go maja.

—  U;lop wlcegubernatora. Wczoraj wi- 
cegubernator kijowski Kaszkarew, otrzymawszy 
urlop miesięczny, wyjechał do Krymu Obo­
wiązki wicegubernatora pełnić będzie starszy 
radca kijowskiego zarządu gubernialnego ks. Że- 
wachow.

— Rewizya w klubie naukow o-artysiy-
cznym. Dokonana onegdaj wieczorem rewizya 
w klubie naukowo-artystycznym (Włodzimierska 
Nb 63) miała na celu sprawdzenie składu człon­
ków klubu.

Przybyła poiicya zastała w klubie 72 
członków takowego. Przy sprawdzaniu tożsa­
mości członków klubu okazało się, iż 35 z nich 
rą bezprawnymi żydami. Ostatnich aresztowa­
no i odprowadzono do cyrkułu łybedzkiegc.

—  Niemcy a w ystaw a kijowska. Prze­
mysłowcy niemieccy ogromnie się interesują 
wystawą kijowską i zasypują tutejszy konsulat

niemiecki listami, prosząc o szczegółowe infor­
macje, dotyczące wystawy.

— Wyclac2ka niemiecka w  Kijowie. 
W piątek wieczorem przyjechali z Warszawy 
do Kijowa ekskursanci niemieccy, podróżujący 
po Rosyi. Wycieczka powyższa została zorga­
nizowana przez znane T-wo żeglugi „Hamburg- 
America-Linie" i kierowrictwo nią objął W. 
Wandelt.

—  Ogród zoologiczny. Wczoraj komisya 
gruntowa rady miejskiej razem z przedstawicie­
lem Towarzystwa miłośników przyrody prof. 
Zawitniewiczem oglądała park Puszkiński w ce­
lu upatrzenia w nim miejsca odpowiedniego na 
ogród zoologiczny, który zajmuje obecnie część 
ogrodu botanicznego. Komisya uznała za mo­
żliwe udzielić na ten cel Towarzystwu miłośni­
ków przyrody 5 dziesięcin parku, położonych 
wprost politechniki.

— Sprawa hr. Platera. Podczas rewizyi 
kancelaryi miejscowego rejenta Aleksandra hr. 
Platera, dokonanej przez jednego z członków 
sądu okręgowego, znalezione zostały niektóre 
dokumenty z lat 1905— 1908, nieopłacone usta­
nowionym podatkiem stemplowym. Wskutek 
tego rejent pociągnięty został do odpowiedzial­
ności sądowej- Sprawę jego rozpoznawał wczo­
raj kijowski sąd okręgowy bez udziału sędziów 
przysięgłych. Oskarżony osobiście nie stawił 
się do sądu

Po wysłuchaniu obrony adw. przys. J. 
Leszcza sąd skazał hr. Platera na surową na 
ganę i zobowiązał do zapłacenia 104 rb. kary 
stemplowej.

—  Scsya rady miejskiej. Jutro rozpo­
czyna się wiosenna sesya rady miejskiej. Na 
porządku dziennym postawiono około 90 spraw, 
podlegających rozpatrzeniu rady.

—  Zjazd Dn. 4 maja odbędzie się w 
Petersburgu narada przedstawicieli komitetów 
rozdzielczych Zarząd kolei Południowo-Zachod­
nich deleguje na radę zarządzającego ocleską 
agenturą handlową S, Maliszewskiego.

—  Powrót naczelnika kolei. ‘ Dn. i ma­
ja powraca z Petersburga naczelnik kolei Po­
łudniowo-Zachodnich inż. Szmit i główny kon­
troler państwowy kolei A. żdabużskij.

— Z insty tutu  handlowego. Zarządzają­
cy kijowską filią banku państwa zawiadomił 
dyrektora instytutu handlowego, iż obecnie na 
stanowiska inspektorów drobnego kredytu 
przyjmowane będą osoby posiadające wyższe 
wykształcenie.

Z  tego względu zarządzający filią banku 
prosi o zakomunikowanie studentom kończącym 
kurs nauk w instytucie, którzy chcieliby objąć 
te posady, iż stosowne podania należy składać 
w filii banku państwa, gdzie przjjmowane bę 
dą w każdą sobotę od godz. 10  ej do 1 1  ej 
z rana.

—  W najbliższym czasie pod kierownic­
twem preł. Jaroszewicza w kijowskim instytu­
cie handlowym rozpoczną się specyalne stu- 
dya nad przemysłem cukrowniczym.

— Odroczona sprawa- Wczoraj w 12 
wydziale kijowskiego sądu okręgowego raisno 
rozpoznawać sprawę redaktora gazety „Birż. 
Witdomosli" P. Wasiljewa 1 współpracownika 
tejże gazety M. Breszko-Brcszkowskiego, oskar 
żonych przez p F. Mazewskiego o pot warz w 
druku w szeregu artykułów p. t. „Występne 
miliony “ .

Z  powodu niedoręczenia pozwu p. Bresz- 
ko- B reszko w skieruu, sprawa po raz trzeci zo­
stała odroczona.

— N A G ŁY ZGON. W  dom u Nr. 6 przy ul. 
L om akow sk ie j  zm ar ł  n ag le  robotnik  P. LuCzin. 
Z w ło k i  odw ieziono do kos tn icy  p rzy  szp i ta lu  A le ­
ksandrow skim .

— A RESZT O W A N IE. Wczoraj' w  nocy na 
rogu Gogolewskiej i M. Włodzimierskiej aresztowa 
no A. Bogdanowicza, który miał przy sobie re­
wolwer.

— U SljD ZlEGO  POKOJU. W dniu 27 yrn 
kwietnia sędzia pokoju rozpatrywał sprawę nieja­
kiego Paciorkawskiego (M. Żytomierska 4), oskar­
żonego o pobicie stójkowego. .P został skazany na 
miesiąc aresztu.

— K R A D ZIEŻ PRZEW ODNIKÓW . Wczoraj 
w  nocy na szosie Radeckiej skradziono trzy przęsła 
przewodników tramwajowych.

— BAND A ZŁO D ZIEJSKA . Ouegdaj poiicya 
śledcza aresztowała całą bandę złodziejek sklepo­
wych, t. zw. „szopeufellerek", które przyjechały 
z Ekaterynoslawia na „gościnne występy . Ujęto: 
Kosarewę, Wertigołowę i Miehajliczenkowę, Zło 
dziejki wchodziły do sklepów, udając klientki i 
zręcznie kradły 7. lad drogie materyały, które na­
stępnie wsuwały do obszernych kieszeni swych 
spódnic specyalnie w tym celu zrobionych.

— K R A D ZIEŻE . W  posesyi Ns 29 przy ulićy 
Bogoutowskiej z ncwobudującego się domu P. Gu- 
dzienki skradziono około ico S2tuk klamek, zamków, 
zawiasów i t. p.

Na ul. Kuzniecznej aresztowano A. Iwanien- 
kę, który dopuścił się kradzieży w domu 144 
przy ul. W.-Wasylkowskiej.

W  domu 2 przy ul. Konstantynowskiej 
w znajdującej się tam piwiarni za okradzenie Nie 
rusza aresztowano złodzieja, znanego pod nrzydo n 
kiem „Sław a", i symulującego według informacyi 
policyi obłąkanie.

W  domu JVś 14 przy zaułku Wozniesienskim 
skradziono przez ctwarty lufcik bieliznę i odzież.

— W YPA D EK NA D N IEPRZE. Onegdaj 
utonęli w Dnieprze majtek 2 parostatku „Mars" 
I. Generałów 1 robotnicy I. Zakitnyj i I. Łysyj,

Biuletyn Kijowskiej stacys leteorGlogiczneL
Dnia 28 kwietnia ( 11  maja) 19 12  r,
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Ogólny stan po^c-sjy 4 Rosyi z ram  m  
podstawia telegramu głównego Obrerwatoryun
fizycznego:

Opady notowano w większej części Rosyi; 
temperatura niższa od normalnej w Całej Rosyi 
z wyjątkiem skrajnego pólnoenęgo wschodu.

Przewidywana pogodo: umiarkowanie ciepło 
w całej Rosyi, opady na południowym wschodzie, 
wschodzie i w centrum.
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I  SĄDÓW.
Proces inżynierów wojskowych.

Na wczorajszL-m posiedzeniu sądu wojennego 
pierwszy przemawiał obrońca pułk. Krawczuka, 
adw. przys. Kałaczewski.

Rozpoczynając swe przemówienie, obrońca 
Wskazał przedewszystkiem na niezwykłą obfitość 
tnaleryału, z jakim ś ę ma do czynienia w ro/p.i 
trywanej sprawie, wskutek czego zmuszony będzie 
zairzymywać się na bardzo wielu szezegóUcb, po

Łomie drugorzędnych, mających jednakie olbrzymie 
dla sprawy znaczenie. Przechodząc następnie do 
maie.-yału dowodowego, muwca wyraża przekona­
nie, iż bezwarunkowo wyłączyć należy z niego ze­
znania przedsiębiorców i dostawców których prze­
ważna większość rości najrozmaitsze pretensye do 
oskarżonych, uważając się za pokrzywdzonych przy 
dostawach, licytacyach, obrachunkach, i dlatego ze­
znania ich w żadnym razie nie można uważać za 
wiarogodne i mówić o danej sprawie należy z ko­
nieczności jedynie na podstawie posiadanych doku­
mentów.

Po takim wstępie obrońca przechodzi do po­
szczególnych zarzutów przeciwko pułk. Krawczuko­
wi, a więc w pierwszym rzędzie do inkryminowanych 
mu fałszerstw w sprawozdaniu z kudowy wodociągu 
w Zmierzynce. Obliczenia, dotyczące drążenia skały 
dokonane zostały na podstawie drążenia próbnego. 
Owo próbne doświadczenie stało się potem przed­
miotem krytyki ze strony wszystkich i osią całego 
późniejszego oskarżenia O doświadczeniu tera 
wszyscy wypowiedzieli swe zdanie: i pułk. Kalinin, 
i putk. Rullr. i rzeczoznawcy komisyi senatorskiej, 
lecz wskutek jakichś tajemniczych przyczyn nie 
zdecydowali sit; na wykonanie powtornego doświad­
czenia, co była jedynym powodem do sprawdzenia 
słuszności obliczeń pułkownika Krawczuka.

Jeden z rzeczoznawców powiedział nam, że 
doświadczenie było zbyteczne, ponieważ drążenie 
skały ocwinno się było odbywać na podstawie § 
433 Gdy zajrzałem do regulaminu, przekonałem 
się, ku zdziwieniu memu, iż paragraf ten dotyczy 
przebijania kanałów w starych muracb przy budo­
wie kominów! Czyż można nawet przypuszczać, że 
tego rodzaju paragraf da się zastosować przy drą­
żeniu skały?

Dużośroy słyszeli i czytali w  gazetach o tej 
głośnej skale. Skądże nabrała ona takiego rozgło­
su? Aby zrozumieć, należy poznać historyę „skały".

Przyjechała do Kijowa rewizya senatorska i 
odrazu się dowiedziała, że w  Zmierzynce istnieje 
skała i że według opinii pułk. Kalinina wydrążenie 
sążnia sześciennego takiej skaty powinno kosztować 
tylko 14 rub. O „skale" członkowie komisyi sena­
torskiej mieli wyobrażen>, zaczerpnięte zapewne z 
historyi Iłowajskiego, przedstawiając ją  sobie zaoe- 
wne, jako coś w rodzaju skały Tarpejskiej, z której 
starożytni zrzucali swoich przestępców. Po przy­
byciu na miejsce ujrzeli oni trawkę, rów. podwórze, 
lecz ani śladu owej skały Tarpejskiei. Po pewnym 
czasie.dopatrzyli się oni tej skafy, lecz wówczas 
już postarano się ją zmniejszyć, unieważnić i żadną 
miarą nie chciano się zgodzić na jej istnienie

Następnie zdarzyło się jeszcze jedno curio­
sum, jakich wiele było podczas rewizyi senatorskiej. 
Zaczęto dopytywać się, dokąd się podiiosłi ziemia 
z wykopanych rowów. Ziemi tej nikt nie chował, 
nie zamykał w  składach pod pieczęciami i nikogo 
nie pociągnięto do odpowiedzialności za jej roztrwo­
nienie. Po prostu rzucano ią rlo sąsiedniego w ą­
wozu. Za płyty kamienne pułk. Krawczuk ptacił 
po 17 rub. i nie mógł płacić po 9, ani nawet brać 
darmo, gdyby mu ofiarowano, ponieważ według 
uuaw y musiał płacić za nie po jy  rub.

W dalsz-zm Ciągu swego przemówienia obroń­
ca zbiia twierdzenie pom. prokuratora, iż w maju 
r. tęo5 nie używano jsszCze pomp przy robotach, 
gdyz już wówczas pracowały pompy, dostarczone 
prżez ziemstwo. Nieścisłe lub mylne obliczenia 
nie stanowią jeszcze przestępstwa i nie mogą by< 
poczytywane za winę. Zdaniem obrońcy, pułk. 
Krawczuk nie mógł pepeiuić fałszerstwa, łakomiąc 
się na jakieś 300 rub., po to jedynie, aby Marjan- 
czyk mógł zarobić więcej.

Obrońca Wekslera adw. przys. Dąbrowski 
b. Członek sadu wojennego) oświadcza na wstępie, 
iż będzie mówił krótko, nie dlatego jednak, aby nie 
nadużywać cierpliwości sędziów, gdyż wzgląd laki 
byłby nie na miejscu, lecz dlatego, iż zadanie jego 
ogranicza się ramkami aktu osksrzenia, w którym 
na podstawie materyałów rewizyi senatorskiej, po 
pełniono doniosłą omyłkę prawną.

Zadanie mego kolegi, pom. adw. przys. Rat- 
nera, będzie daleko trudniejsze, gdyż musi on do­
wieść, iż postać W ekslera przedstawiona jest w 
akcie oskarżenia zupełnie fałszywie, że jest on ani 
gorszy, ani lepszy od innych dostawców, którzy 
starali się go skompromitować, chcąc pozbyć się 
groźnego konkurenta.

Zastrzegam się jednocześnie, iż wcale nie 
uważam W ekslera za przykład Cnoty, nie twierdzę, 
że dobro skarbu stawiał on wyżej nad swą osob:stą 
korzyść. Będę jednak zadowolony jeżeli i wy, 
panowie Sędziowie, będziecie go uważali za takiego 
samego dostawcę, jak i wszyscy iunii i przekonacie 
się, że używał 011 takieh samych środków, jakicii 
oni wszyscy używają. .Środków tych nie można 
uznać za etyczne, lecz ludzie tego fachu, co Wek- 
sler, uciekają  sie do nich zawsze. Przyczyn doty­
kać nie będę. Są one natury ogólnopaństwowej. 
Z całym spokojem sumienia przyjąłem na siebie 
obronę dostawcy, w dodatku przytem żyda, t. j. 
należącego do narodowości, co do której istnieje 
pewne uprzedzenie; podjąłem się tego ja, stary sę­
dzia wojenny, gdyż wiem, iż w islniejących warun 
kaeh nie może on być karany.

W eksler oskarżony jest o pośrednictwo w 
dawaniu i przyjmowaniu łapówek. Mając przed 
sobą czterech generałów armii czynnej, uważam za 
konieczne wyjaśnić, co prawo rozumie pod pośred 
nicłwem w łapownictwie. Przed przyjazdem do 
Kijowa przestudyowałem wszystkich dawnych 1 no­
wych teoretyków i przekonałem się, że w tej kwe 
styi nie m» między nie niemi żadnej różnicy zdań

Fakt łapownictwa możliwy jest tylko pomię­
dzy dwoma stronami, z których jedna sprzedaje 
swą władzę, druga zaś kupuje ją, aby skorzystać 
z niej dla swych osobistych celów. Do roku 1866 
karane byto również dawanie iapówek, jak ich po­
bieranie; od tego czasu prawo nie każe dającego 
łapówki; reformę tę wprowadzono w  celu sku­
teczniejszej walki z łapownictwem, gdyż w ten spo­
sób łatwiej można wykryć nadużycia Pośredni 
kiem może być tylko osoba, nie biorąca żadnego 
udziału we władzy, kióra się sprzedaje i niczem 
niezaintereso wana w nabyciu tej wiadzy. Skoro 
tylko ktoś należy do przedsiębiorstwa, które kupu 
ją  władzę, już tern samem nie jest on pośredni 
kiem. Proszę zwrócić uwagę, iż w żadnym z pro 

Cesćw intendenckich nie widzieliśmy na ławie 
oskarżonych sub dostawców, t. j. osób, które dzia­
łały  z ramienia dostawców. Ja sam brałem udział 
w naradach głównego sądu wojennego przed pro­
cesami intendentów, gdy roztrząsano kwesiyę, czy 
należy pociągnąć do odpowiedzialności sttb dostaw 
ców. Kwestyę tę rozstrzygnięta przecząco, gdyż są 
oni zainteresowani w przedsiębiorstwie, pobierając 
procenty od dostawców. Nie widzieliśmy także 
lam i samych dostawców. W  procesie moskiew­
skim było ich caprawda trzech oskarżonych, lecz 
zostali oni uniewinnieni i później już nie pociągnię 
to żadnego.

W  petersburskim procesie pułk. Akimowa 
figurował pośrednik na ławie oskarżonych. I.ecz 
była to dama z wielkiego świata, która w swych 
salonach ułatwiała zbliżenie urzędników % dostaw­
cami. Tu mieliśmy do czynienia z pośrednictwem. 
Gdy za dawnych, dobrych czasów przyjezdny z 
prowincyi urzędnik dawał damie 2 pół światka 
brylantową broszkę, a później spotykał go awans— 
to było również pośrednictwo. Dla mnie dostatecz­
nie było ztożyć sądowi kontrakty zawarte między 
W ekslerem a Seuferein, Maryańczykłcm i innymi, 
aby dowieść, że nie działał 011 w charakterze po 
średnika lecz w charakterze wspólnika.

Następnie obrońca poddaje krytyce formułę 
aktu oskarżenia, o defektach o której wiele już mówi­
li inn< obrońcy. Formuła ta mówi, iż „W eksler 
niejednokrotnie pośredniczył w dawaniu łapówęk 
gen. Akimowowi i pułk. Krawczukowi"- lecz nie 
przytacza ani jednego konkretnego przykładu ta­
kiego pośrednictwa. Wobec tego obrona sama 
zmuszona jest doszukiwać się jakichś faktów kon­
kretnych, które mogłyby obalić swymi dowodami.

Prokuraior uważa za fakt, iż istniało porozu­
mienie pomiędzy gen. Akimowem i pułk, Krawczu­
kiem z jednej strony, a W ekslerem z drugiej; Czyż 
choć na chwilę można przyuuścić, aby gen. Aki- 
mow i pułk. Krawczuk założyli dom handlowy w 
celu kupczenia władzą i przyjęli W ekslera w cha­
rakterze komisyonera? Ćoprawda obecnie dzieją 
się rzeczy niepojęte, więc ostatecznie możnaby 
wszystko przypuszczać. Lecz pocóż było gen. A k i­
mowowi wchodzić w spółkę z pułk Krawczukiem 
dla brania łapówek? Poco była uciekać sio do po­
mocy W ekslera? W  jakim celu miał W eksler zaj­
mować się pośrednictwem, kiedy najważniejszą 
rzeczą było dla mego otrzymywać korzystne do 
stawy?

Zeznania dostawców bezwarunkowo należy 
odrzucie, gdyż jest to stek kiamstw i fałszerstw, 
do których uciekli się oni podczas siedztwa pier­
wiastkowego, gdyż w  początkach rewizyi senator- 
Ifikitj, ni', znając prawa, bali się o własną skórę. 
Żc brano łapówki w formie procentów, nie myślę 
temu zaprzeczać, gdyz jest to powszechnie wiado­

me (broń Boże nie mara tu na myśli nikogo z pod 
sądnych); lecz załatwiano te rzec ty przy osobistem 
widzeniu i nikt nie uciekał się do pośredników

Tak W eksler, jak Sojfer i inni przedsiębiorcy 
w niczem się od siebie nie różnili, jednakowo po­
stępowali i korzystali z jednakowych praw u w ła­
dzy. Gdy Sojferowi gen Tarasienkow powierzył 
telegraficznie bez licylacyi roboty w ZmierzynOe, 
W eksler od tegoż generała rówu.eż telegraficznie 
i również bez źcytjiCyi otrzymał roboty w Winni­
cy. Może i nie obeszło się bez łapówki, lecz w 
każdym razie nie otrzymał je j gen. Afcimow.

Dalszy ciąg rozpraw odroczony został do dnia 
dzisiejszego o godz. i-ej po poł.

Naboje na Kaukaz.
Dnia 4 października r. z. w dnieprowskim 

oddziale żandarmeryi na dworcu Kijów I,* otrzyma­
no wiadomość telefoniczną, iż na stacyi miejskiej 
kolei moskiewsko-kijowsko woroneskiej wysłane do 
Baku 4 ciężkie skrzynie, zawierające jakoby „Stare 
ubranie" i że skrzynie te wzbudziły podejrzenie u- 
rzędników stacyi miejskiej z Dowodu zbyt znacznej 
ichjwagi. Naczelnik oddziału delego wał niezwłocznie 
podoficera żandarmeryi Mołczanowskiego, który po 
przybyciu na staeyę miejską otworzył podejrzane 
skrzynie 1 znalazł w nich naboje do karabinów u- 
żywanych przez wojsko rosyjskie Po przeliczeniu— 
okazało się, że jest ich 3,690 sztuk. Urzędnicy o- 
świadczyli, że skrzynię polecił wystać do Baku ja ­
kiś mężczyzna, kióry podał się za Oąipowa oraz, 
iż wysyła! on już przedtem kilkakrotnie podobne 
ładunki.

Po sprawdzeniu w książkach stacyi miej­
skiej, okazało się, iż nieznajomy ów wysłał w o- 
statnich czasach do Baku 7 skrzyń, wobec czego 
żandarmerya przedsięwzięła energiczne środki w 
celu aresztowania nadawcy tajemniczych ładunków, 
o ile znów zjawi się na stacyi, a jednocześnie ro­
zesłała telegramy, aby zatrzymać skrzynie wysłane 
przez niego poprzednio. Zarządzenia te niebawem 
uwieńczyły się pomyślnym skutkiem, gdyż 6 skrzyń 
przyaresżtowatto w Potiawie.

Dn. 7 października ze stacyi miejskiej danó 
znać Molczanowskiemu, iż Osipow znów chce w y­
słać do Baku takie same 3 skrzynie.

Po przybyciu na staeyę Mołczanowski aresz­
tował mniemanego Osipown i przystąpił do przej­
rzenia wysyłanych przez niego ładunków. W  dwóch 
skrzyniach znajdowały się naboje karabinowe w  i- 
lości 2,630 sztuk, w trzeciej zaś znaleziono 2 worki 
prochu oraz różne części karabinów.

Aresztowany Osipew nie chciał początkowo 
wyjawić, swego prawdziwego nazwiska, lecz w 
końcu przyznał się, iż w rzeczywistości nazywa 
się Werdiew. Dalsze dochodzenie wyjaśniło, iż na­
bywał on naboje od niejakiego Gridunowa 1 Maryi 
Szulganowej, ci zaś przyznali się, iż otrzymywali je 
od podoficera 130 chersońskiego pułku piechoty 
Włodzimierza Gatsina i podoficera 129 besarabskie- 
go pułku piechoty f. Gołuba.

Wczoraj obaj podoficerowie oraz W erdiew, 
Gridunow i Szulganowa stanęli pr/.ed kijowskim 
sądźin wojennym.

Bronią ich adw. przys, W. Matusiewicz i 
dwaj obrońcy wojskowi.

Po przesłuchaniu kilkunastu świadków dalszy 
ciąg rozpraw odroczono do godz. 9 z rana dnia 
dzisiejszego.

Z TEATRU I MUZYKI-
Teatr Solowcowa.

Występy Opery artystycznej.
W  teatrze Sołowcowa odbywają się występy 

moskiewskiej trupy operowej pod kierunkiem arty­
sty tejże opery p. D. Jużyna,

Oprócz kierownik® w tych występach przyj­
muje udział kilka wybitnych sił śpiewaczych, jak 
pp. Druziakina, Fedorowska, Jużyna i Kalinowska 
oraz pp. Damajew i BoCzarew.

W ystępy cieszą się powodzeniem.

Otwarcie sezonu to ogrodzie Kupieckim.
W  sezońie bieżącym koncerty w ogrodzie 

Kupieckim mają na celu obznajmienie publiczności 
'  ostatnimi utworami kompozytorów: Glazunowa, 
Greczaninowa i innych.

Klub zaprosił na dyrygenta w sezonie bieżą­
cym Aleksandr.. Orłowa. Orłów otrzymał wykształ­
cenie muzyczne w Niemczech. Następnie dyrygo­
wał orkiestrą w Kisłowodzku, Jałcie i Rostowie nad 
Donem. Solistami orkiestry są między innymi: zna­
ny kijowianem A. Bergler, który otrzymał w tych 
dniach pierwszą nagrodę na konkursie skrzypków 
w Petersburgu; wiolonczelista — Stępiński, który 
ukończył konserwatoryum w Lipsku, wysłany tam 
będąc na koszt konserwatoryum petersburskiego.

PRZYJECHALI 00  KIJOWA:
Grand-Hótel: pp Anna Sporn; Maurycy Bei- 

serbort; Wilhelr? Wandelt; Bruno Kap.; Marya Zal- 
tzer; Katarzyna Gest; Alfons Greier; Robert Reisch; 
Oskar Mannkopf; Wilhelm Hofman; Hans Hofman; 
Teodor Moscher; Ernest Meller; Fr. Muller (z B er­
lina); Julian Lewandowski z Chodorkowz, W. Ma- 
montow z Czernihowa; S. Mikłucho z Petersb ; Ma­
rya Zakrzewska z P etersb ; Małgorzata Wilson 
z Odesy; Matylda Izarzugaza, Adelajda Izarzugaza 
(z Odesy); Karol Moschke; Aun® Moschke (z B er­
lina); Aleksander Szumański (z Warszawy).

Hotel Franęois: pp. Mikołaj Jewreinow z Mo­
skwy; Borys Czerkaskij z Moskwy; W łjdzim ierz 
Zaókowski z Charkowa; Iwan Mtszczenko; Wiktor 
Majzel z Baku, Zygm. Myślicki z Berdyczowa, D y­
mitr Połoczaninow z Martynowicz, Paweł Pietrow 
z Moskwy, Konnel Rezniczenko z Petersb., Piotr 
Rzeczycki z Moskwy; Olga Rzeczycka z Moskwy, 
Anna Niedźwiedzka z Jamp.; Katarzyna Rozowa 
z Jekaterynoslawia; Aleksander Sławucki z Chark.; 
Iwan Garłow z Żytomierza; Mikołaj Krakau z P e­
tersburga; Iwan Kuzniecow z Pohawy; Mikołaj Pa- 
peugut z Petersb ; Andrzej Suchecki, oby w., z W ar­
szawy; Aleksander Radów z Bielca; Leon Piatin 
z Kamieńca Podoi.; Lubow Kurpo wiczówna z Sara­
towa: Sina H irbaczewska z Sewastopola; A leksan­
der W olf z Charkowa; Bolesław  Rudnicki z Ery- 
wania; Mikołaj Babajew z Petersb; Jadwiga Auto- 
wicz ze Smoleńska; Karol Barwicz z zagramćy; 
Astór Uwadiew z Taszkientu; G. Funk z Jtkatery 
nosławia; Leon Dobrowolski z Żytomierza

Hotel Continental, pp. S ;  tej ner Ejten z Mo­
skwy; Lewitin-Arago, art., z Petersb.; P. Kozicka, 
artyst., z Petersb ; O. Kozicka z Peter., Jewsiejew- 
Dubrowski M.kołaj, art., z P e t ; Heller Leopold 
i Chark.; Kazimierz Jędrzejewski, inżynier, z Sum; 
L. Markowa z Petersb ; E. Mednid z Pet.

Hotel Hrmilage: pp. Grzegorz Mogilewski 
z Nowoczer.; Melania Mozilewska; Teodor Michie- 
jew z Odesy; G. Trofimow z Odesy.

O F I A R A .

W  Redakcyi „Dziennika’ Kijowskiego" złożył 
Na szpital rz. katolicki; Zamiast wieńca n 

trumnę s. p. Stanisława Syroczyńskiego: pp. doktt 
rostwo Pilchowscy 10 rb. — Leonostwo Jurkowsc 
25 rb. — K. Iwanowski 5 rb. Ku uc/Czniu parnię: 
Stanisława Syroczyńskiego: ks. Popiel 5 rb. — Ks 
zimierz Górecki 5 rb — Pamięci męża Mikołaja 
córki Elżbiety Rodziewiczowej, p. Marya Cichock 
25 rb. - - Pamięci dziadunia Stanisława Syroczyf 
skiego: Kazio, Marylka i Irenka Steccy 10 rb.

tła Tow Polsk. kolon, letnich: „Dzieci - 
Dzieciom" pp Anna i Zbigniew Kompielscy 1 rt 
50 kop.

Na Tow. pomocy stud. poi. uniwersyt kljowsk
p. W ł. Hulanicki, pamięci Hali 10 rb.

w  ciągu ubiegłego tygodnia na rynkach zbo­
żowych naszego kraju panowało usposobienie bez­
czynne ze wszystkimi gatunkami zbóż z wyjątkiem 
owsa; o tranzakcyach prawic nie słychać, lecz cc
7)y nominalne pozostają na dawnym poziomie, z 
powodu nader nieznacznych zapasów i odpornego 
stanowiska ich posiadaczy. Zapotrzebowanie w y­
łącznie na potrzeby miejscowego spożycia; tranza- 
kcyi na wywóz nie było wcale.

Pszenica ozima na stacyach kolei Południo­
wo-Zachodnich 1 rb. 23 kop. — 1 rb 25 kop,; na­
bywają w niewielkich partyach wyłącznie młyny; 
w Kijowie ceny do 1 rb. 30 kop., z żytem usposo­
bienie spokojne lecz stosunkowo dość stałe; żyto 
włościańskie na stacyach 85 — 88 kop., w  Kijowie
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do 50 kop. Usposobienie z owsem stałe, zaofiaro- 1 
wanie bardzo niewielkie, zapotrzebowanie dość 
znaczne tak na potrzeby konsumcyi miejscowej, 
jak również dla Królestwa; owies folwarczny na 
stacjach kolei Południowe Zachodnich 95 kop. — 
i rb., \vłjścfański 92 — 97 kop; na linii Kijów 
Kurak owies folwarczny 90 — 93 kop.; w Kijowie 
franko stacya lepsze gatunki i rb. 5 kop. — 1 rb. 
10 kop.

MoCr.e również było usposobienie z jęczmie­
n iu ! pastewnym, przyczem ceny pozostają na da 
wnym wysokim poziomie z powodu stałych zapo­
trzebować do Prsu i nieznacznej ilości zapasów, 
folwarczny jęczmień pastewny na stacjach kolei 
Pol -Zach. i rb. — 1  rb. 2 kop.

Z kukurydzą usposobienie stale wobec zna­
cznego zapotrzebowania do Austryi przez granice 
ludową; dowozy do stacyi zwiększone wskutek o- 
mfotu zeszłorocznej wysuszonej kukurydzy; płaco­
no na stacjach 77 — 3o kop.

Proso w  zapotrzebowaniu na nasien:e po 1 
1 b. — 1 ib  3 kop. na stacyach kolei Południowo- 
Zachodnich.

llre o k a  przy niewielkiem zaofiarowaniu po 
84 — 88 Rop. Z grochami bezczynnie.

Co się tyczy zbóż przyszłego urodzaju, to i tu 
daje się zauważyć usposobienie niezdecydowane
1 powściągliwe ze strony nabywców, którzyr pow ­
strzymują się od tranzakcy', mając na wzglećz>e 
oheerą n ezdecydowaną sytuacje polityczną. O stat­
nią t-anzakcyę na pszenicę przyszłego urodzaju za 
w a to w okolicach linii fastowskiej po i tb 3 kop. 
Z pr7vs:łcm  żytem bezczynnie i o tranzakcyach nie 
naje się słyszeć. Groch „W iktorya" w lepszym ga­
tunku do 1 rb 15 kop., pośledniejszy 1 rb. 5 kop , 
srerni do 1 rb. 10 kop. O tranzakcyach na rychlik 
zie ony nie słychać.

Usposobienie z siemieniem lnianem mocniej­
sze; Cena na stacyach kolei Południowo Zachodnich
2 rb 12 kop. -- 2  rb. 15 kop., franko Kijów 2 rb. 
17 kop. — 2 rb' 20 kop.; siemię konopne w K jo- 
wie do 1 rb 45 kop., w  poblizkich okolicach gub. 
czeri ibowshiej 1 rb. 30 kop. — 1 rb. 35 kop. Przy­
szłe lniane w zaofiarowaniu po 1 rb. 85 kop.— 1 rb 
90 kop., lecz o tranzakcyach nie słychać. Usposo­
bienie z olejami roślinnymi stałe. Z makuchami 
nieco lepiej, lniane 1 rb. 7 kop. — 1 rb. 12 kop., 
konopne 5 7  — 61 kop.

Na rynku mącznym w ciągu tygodnia pano 
wało usposobienie stosunkowo stałe.

C ery mąki pszennej prawie bez zmiany; w 
h jowie tnąka pszenna 3 zt ra w niewielkich tran- 
:akcyach 10 rb. 45 -  to rb. 6 , kop. za worek 5- 
plufowy; 2  zira  9 rb 95 — 10 rb. 15 kop; 1 zero 
9 rb. 43 — g rr> óo kop.; odpowiednio notowano 
ceny pozostałych gatunków. Z mąką żytnią nieco 
spokojniej chociaż ceny pozostały na dawnym po- 
zicmie. Mąka żytnia 1 gatunku 7 rb. o — 7 rb. 
39 kop. s-s worek 5 pudowy, 2 gaf ó ib. 80 ko^. — 
7 rb., mtendentka b 'b  50 — ó rb. 60 kop., razoaia 
4 rb. 95 — 5 rb. 10 Kop.

W  znacznem zapotrzebowaniu drobne ofręby 
pszenne, zaolii rowame niedostateczne, wskutek cze­
go cery się podniosły: \.y drobnych partyach w
Kijowie 85 --  88 kop , na stacyach kolei Poi. /.ach. 
80 -  85 aop Mocno również z otrębami żytnie pi i; 
ceny w  Kijowie do 8 j k o p , na stacyach do 78 
kop. Zapotrzebowanie na grube otręby ps-tnne 
umiarkowane, usposobienie stałe; ceny: w Kijowie 
77 — 82 kep , na. stacyach 75 78 kop.

Ostatnie wiadomości.
NLnfcWry floty angielskiej. We czwar­

tek rozpoczęły się przed Weymouth tegoroczne 
wielkie manewry floty angielskiej. WrażeDie po­
tęgi morskiej, skoncentrowanej przed portem, 
jest imponujące. Jest to największa flota, która 
zebrała się kiedykolwiek w pogotowiu boju- 
wem.

Składa się ona z 26 pancerników bojo­
wych najnowszego typu, 4 krążowników pan­
cernych, które mogą zastąpić pancerniki bojc- 
we i różnią się od nich tylko większą szybko­
ścią, 13  wielkich krążowników opancerzonycb, 
10 krążowników lekkich, 32 kontrtorpcdowcow 
1 znacznej liczby łcdri pcdwcdnych oraz sta­
tków pomocniczych

Król, w rocznicę swego wstąpienia na 
tron, odbył przegląd tej wspaniałej floty, wita­
ny przez każdy okręt 21 strzałami armatnimi 
Król weźmie udział w ćwiczeniach na okięcie 
pancernym „Neptun*, który zaopatrzony jest 
w niepraktykowaną dotąd na staikach wojen­
nych nowość, w pole wzlotu dla latawców po­
wietrzno- wodnych.

(Od korespondent dv, własnych i Agmcyi Fe 
teraburnkisj)

Sprawa Ronikierr.
tiVarSMWa (AP). Sprawa Ronikiera jest 

na ukończeniu. Jutro .ostatnie stowo* Roni 
kiera i wyrok.

Wfljna włosko-turecka
Rzym (AP). Agencya Sufin irgo  zaprze­

cza wiadomości „Berliner Zeitung* o traktacie 
wiosko angielskim i o zajęciu wyspy Rhodos 
i innych wysp na morzu' Egejikiem.

Rzym (AP). Zajęcie wyspy Rhodosa ukoń­
czone. W celu zabezpieczenia inter, sów państw 
neutralnych, wydaje 'się każdorazowo specyalne 
pozwolenie na wpływanie do portu Rbodosu, 
pod dozore 11 naczelników wojsk włoskich.

Na Bałkanach
Konstantynopol (AP). Otrzymano z Ipe- 

ku alarmujące wieści o wybuchu ruchu sntitu- 
reckiego wśród alhańczyków. Nieustający ruch 
albański inial wybuchnąć ostatecznie, jak krą 
żyły pcgloski po 23 kwietnia Przepowiednia 
widocznie sprawdza się. W Ipeku dokonano 
szeregu napadów na instytucye rządowe. M i­
nister spraw wewnętrznych przeciwko któremu 
był skierowany cały szereg spisków—przy by’ do 
Monastyru udając się do Ipeku. Albańczycy 
żądają rozszerzenia ulg przyznanych w roku 
ubiegłym malisoroin. Równocześnie wzmaga 
się działalność band bułgarskich.

Przeciw pojedynkom.
Berlin (AP). Komisya budżetowa paila- 

niciHu powzięła rezolucję mającą na celu poło­
żenie kresu pojedynkom w armii. Uchylenie 
się od pojedynku ze względów etycznych, reli­
gijnych łub służbowych podlega sądowi hono­
rowemu. Wyzwanie i pojedynek mogą się stać 
powodem do usunięcia z armii, oprócz tego 
ma być stosowana przewidziana w kodeksie 
kara.

Powstanie w  Meksyku.
Waszyngton (AP). Według informacji 

departamentu państwowego powstanie w Me 
ksyku wschodnim rozszerza się. W wielu miej­
scowościach wre walka.

Zmiany w dypluiucyi niom!ec)hj.
Berlin (AP). Na stanowisko ambasadora 

w Konstantynopolu została wysunięta ostate- 
czn e kandydatura Wsgenheima.

Sprawa kolei Bagdadzklej
Londyn (AP). Rządowi nie kornunikowa 

no formalnie tureckich kontr pi opozyeyi w
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sprawie kolei Bagdadzkic j. Jednakże pomiędzy 
Greyem, a ambasadorem tureckim toczą się .ro­
kowania dotyczące szeregu ż jdań, przeważnie 
technicznych, przedstawionych rządowi turec­
kiemu w odpowiedzi na komunikat Anglii z li- 
pca 19 1 1  r.

Sprawa chorwacka.
Lubiana (AP) Słoweńska liberalna rada 

gminna wyraziła najżywszą sympatyę dla Chor­
watów i przyjęła rezolucję wyrażającą ubole­
wanie, że naród chorwacki nie znalazł należy­
tego poparcia u słoweheów klerykalów i w izbie 
austryackiej.

Podróż ces. Wilhtlma.
Genua (AP). Cesarz Wilhelm wyjechał 

dn, 27 kwietnia do Karlsruhe.

Karlsruhe (AP). PrzybyL: kanclerze rze­
szy, K der len Waechter i Marsct.all von B o  
berstein.

Z Chin-
K asrgar (AP). Dowódca wojsk Ti taj ogło­

sił się sen-c7.ianskim gubernatorem. W mieście 
spokojnie. Mieniu i życiu cudzoziemców nie 
groził 1 niebezpieczeństwo.

Kaszgar (AP) Gromada zbrojnych wtar­
gnęła do daotsja. Zabity został daotaj, jego 
tona, urzędnik i naczelnik powiatu.

Czifu (AP). Wskutek powstrzymania w y­
płaty pensji, zbuntowała się część wojska. 
Trzech przywódców rozstrzelano. Powstanie w 
Juhszinie i Wendenie stłumione

Z Persyl-
Tabris (AP). Do Sałtnasu przybyli przy­

wódcy plemion kurdzkich, którzy oświadczyli 
gubernatorowi, że gotowi są służyć odtąd rzą 
dowi perskiemu.

łfcbrlS (AP). Mianowany z Teheranu gu­
bernator sendźański, dojechawszy do Kazw.nu 
prosił Szudżę ud-Daouleba telegraficznie o wy­
sianie nabojów. Szudza ud-D*vuleh nie mógł 
jednakże spełnić prośby wobec tego, że nie 
posiadał takowych.

Rewoluoya w Paragwaju
Assunclon (AP) Wojska rządowe rozbiły 

w pobliżu Kitukuan armię rewolucyj ią.

llponądkcw anle skarbu 
Sailt J  fcU (AP). (Chdi). Izby prawodawcze

przyjęły projei t prawa o utworzeń u zapasu 
złota, o emisji państwowych biletów kredytów 
i o ustosunkowania złota do bauknotów. Pi astr 
w Danknocie równać się będzie 12  pensom w 
zlocie.

Otwarcie Dardan lów.
Od-.Sa (AP). Agent angielskiego Lloyde’u 

w Konstantynopolu telegrafuje, że 204 paro­
statki ładowne z morza Czarnego i Akowskie­
go, zaczną wyrutzać do Dardanelów jutro, c.o 
zajmie kilka dni, następnie zaczną przepływać 
statki płynące na morze Czarne i Azowskie.

W sprawie zajść leńskith-
Petersburg (AP). Po wierzono 7. woli Naj­

wyższej członkowi Rady Państwa senatorowi 
Manuchinowi zbadania okoliczności, które spo­
wodowały strajk w kopalniach łebskich.

Petersburg fW l). Wyj £ z 1 nad L;rfę rad 
cy stanu Mitinskiego został odłożony,

Petersburg (Wf j. Celem wyświetlenia wy­
padków nad Leną będzie wydelegowany sena­
tor Manuchin. Gabinet sądzi, iż wydelegowa 
nie Manucbina wywoła w społeczeństwie zado 
wolenie. W Radzie Państwa krąży pogłoska, 
iż po dokonan u rewizji senator Manuchin c 
bejmie tekę ministra sprawiedliwości.

Petersburg tW ł). Wyznaczenie Manucbi­
na do przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
krwawych zajść leńskieb nastąpiło Da skutek 
nalegań Kokowcewa. “ Przed odjazdem swym 
do Liwadyi Kokowcew przez czas dłuższy kon­
ferował z Manucbinem, który usiłował zrzec się 
proponowanej mu misyi, tłómacząc się ztr.ę - 
czeniem.

Propozycya Kokowcewa wysłania Manu- 
china nad Lenę spotkała się w Liwadyi z u- 
znaniem.

W Petersburgu wiadomość o misyi Ma- 
nuebina była zupełnie nieoczekiwana. Większa 
część ministrów tt  do onegdajszego wieczora 
nic nie wiedziała o zamierzonej ńoniQacyi.

Powierzenie misyi zbadania zajść leńskieb 
Manuchincwi uważane jest za cios zadany 
Szczeglowitowow i.

Petersburg (W).). W tych dniach Manu- 
chin wyjeżdża nad Lenę i wiezie ze sobą zna­
czny etat prokuratorów i sędziów śledczych.

Petersburg (W l). Wyjazd MiLcsInego nad 
Lenę został odłożony do chwili mianowania 
przedstawiciela ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, który również będzie delegowany nad 
Lenę. M tinskiemu będą wręczone szczegółowe 
instrukcys.

Re wizy a spraw y Wonlarlarskicłi
Petersburg (WL). WGiec znalezienia w 

archiwum konsystorza pierwszego sfałszowane­
go testamentu k.s. Ogińskiego przewidywana 
jest ponowna rewizya sprawy.

Aresztowania.
Petersburg (W ij Do „Ricczi* donoszą z 

llelsing/orsu, iz zaaresztowano tu kilkuaastu 
robotników pod zarzutem brania udziału w a 
gitacj i Władze żandarmeryi na pancerniku 
„Ccsarewicz* zaaresztowały 57 marynarzy W 
rosyjskim związku robotników skonfiskowano 
księgę kasową. Prasa finlandzka donosi, iż 
pewien prowokator skopiował spis książek, 
wziętych z biblioteki robotników rosyjskich o- 
raz zanotował nazwiska marynarzy, którzy ko­
rzystali z biblioteki, co też jakoby spowodowa­
ło aresztowania.

Rewitfye.
Petersburg (W ł). Dokonane zostały rc 

wizyc w redakcyacb pism .Prawda" i lZ woje 
Siowo*.

Strajki Jednodniowe.
Moskwa (AP). Nie pracowali zecerzy 

„Rusk Słowo*, „Ran. Utro*, „Gołosa Al i- 
skwy* i „Moskow. Listka". Strajk jednodnio­
wy miał miejsce w wielu fabrykach. Ci, którzy 
strajkowali poprzednio wznowili pracę.

Dymisye wiceministra.
Petersburg (AP). Wiceminister wojny Po- 

liwarow usunięty został z urzędu z pozosta­
wieniem na stanowisku członka Rady Państw?, 

Petersburg (Wł.). „Biiż Wied “ otrzy­
mały wiadomość, iż „pa. łziernikowcy* odda- 
wna prowadzą kampanię przeciwko Suchomli-
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nowowi. Wobec dymisji f ‘ołiwanowa „pa 
ździernikcwcy" zamierzają odrzucó cały szereg 
kredytów oraz nastaną na dymisję Suchomli 
nowa; jeśli 1 w ten sposób celu nie dopną, 
przekażą 4-ej Dumie walkę z ministrem wejny 
Niektórzy posłowie proponują zwrócić się do 
prezesa ministrów celem wyświetlenia przed 
nim nastroju panującego w Dumie w powyż­
szej kwestyi.

Petersburg (W ł). W kuluarach Dumy 
obiega pogłoska, iż dymisja wiceministra woj­
ny Poiiwanowa jest w związku z oświadcze­
niem Suchomlinowa w komisji obrony pań­
stwowej. W Dumie na Poliwanowa wskazy­
wano, jako na prawdopodobnego następcę Su- 
cf omiir.owa na stanowisku ministra wojny. 
Członkowie komisji obrony państwowej ubole­
wają nad dymisją wiceministra wojny i żywią 
nadzieję, iż ten ostatni powróci na stano 
wisko.

Z kuluarów Dum/
Petersburg (WL). W kuluarach D.itny 

krąży pogłoska, iż Suehomlinow bez zgody 
prezydjum udzielił pozwolenia pewnej gazecie 
na zamieszczenie protokółu posiedzenia komi­
s ji  obrony państwowej, nie bacząc na to, że 
posiedzenie odbyło się przy drzwiach zamknię­
tych.

Zjazd oświatowy.
Petersburg (W l) Minister spraw we­

wnętrznych przychylnie się odniósł do prośby 
delegacyi towarzystw uniwersytetów ludowycn 
o udzielenie pozw olenia na zwołanie w grudniu 
r. b. wszeebrosyjskiego zjazdu działaczy uni 
wersytetów ludowych oraz prywatnych organi- 
zacyi oświatowych.

Przed wyborami do 4 ej Dumy.
Petersburg (Wi). Na bankiecie, uriądzo- 

nym przez b. pos'ów do i-ej Dumy Państwo­
wi ij, Nabokow wygłosił mowę, w której oświad­
czył, iż 3 ci* Duma skompromitowała ideę przed­
stawicielstwa narodowego. Mówca nawoływał 
do jedności podczas wyborów do przyszłej Du­
my. Pozostali mówcy zaznaczali konieczność 
zjednoczenia postępowych elementów.

Nowe koleje.
Petersburg (AP). Na posiedzeniu rady 

ministrów zaaprobowane zostaiy następujące 
linie kolejowe: „K azań— Mihnyż — Jekateryc- 
burg i Niżny Nowogród —  KotieJnia z odnogą 
pi zez Juransk-

Rćtne.
Kopiirtejja (AP). i’-a parostatku „Saoore* 

idącym z Odde do Siczecinu, w pobKźii pszy- 
łądka Kiulena miała miejsce eksplozja. Ulo- 
nęło 8 osób, w tej liczbie kapitan; pięć osób 
ocalało.

T jfP s fAPi Na i i 6 wiorście linii Kar­
skiej, wskutek osunięcia się kamieni, rozbił się 
pociąg towarowy. Wykoleiło się 1 1  wago­
nów.

TyfltS (AP). Z  nicktórycn rejonów wi­
niarskich donoszą, że winnice zostały uszko­
dzone wskutek chłodów i śniegu.

(Od Ayzncyi Petery-hu/rslńej)

buma Państwowa.
Posiedzenie z d 28 kwietnia

Pizewodaiczy lis Wolkońslli.
Toczą się w dąiszym ciągu debaty nad 

preliminarzem departamentu domenów państwo­
wych.

Lachnicki wyraża życzenie, ażeby skar­
bowe i aptnażowe ziemie we wszystkich b z 
wyjątku guberniach w 5 dzierżą-wiały się i sprze­
dawały stosownie do Ukazu z dn. 28 sierpnia 
1906 r. Istotnie bezrolnym, najbardziej odczu­
wającym brak ziemi włościanom miejscowym 1 
zamiejscowym oraz mieszrzanom, których tryb 
życia nie cdróżnia się od wlcśiiańskiego.

Rosanow  powołując się na protokół sa­
ratowskiego gubernialnego zgromadzenia zieai' 
skiego oponuje prezesowi rady ministrów, któ­
ry w swoitn czasie bronił likwidacyjnej dzia­
łalności banku włościańskiego w gubernii sara­
towskiej i zaajduje, iż ministrowie nie zwraca­
ją uwagi na głosy ludzi, znających stosunki 
miejscowe. W ciągu 5 lat istnienia trzeciej 
Dumy Państwowej opozycya wyraźnie dowio­
dła, iż rząd zajmuje się nie urządzeniami rol- 
nerni a polityką urządzeń rolnych. ,

Sagatelian  stwierdza glod ziemi ludności 
kaukaskiej 1 krytykuje działalność miejscowych 
organów centralnego depertamentu urządzeń 
rolnych,

Pietrow  -V 1 stwierdza, iż wszystkie pro - 
testy opozycji pizcciwko polityce rządu w 
sprawie urządzeń rolnych nie osiągnęły żadne­
go rezultatu. Ludności chodzi o ziemię, a Da­
ma wraz z rządem zwiększa podatki.

E p  M itrof. n Oświadcza, iż zastosowanie 
prawa z dn 9 listopada na Białej Rusi wy­
warło dodatni wpływ na ludność. Obawy, iż 
lud zamieszkały na futorach odzwyczaja się od 
cerkwi i szkoły, są bezpodstawne. Przeciwnie, 
futornicy w ciągu całega tygodnia są zajęci 
pracą, w świętą śpieszą do cerkwi a po nabo- 
itństwie rozważają aprawy miejscowe,

Kelepowsldj oświadcza, iż włościanie, pro­
wadząc kulturalnie gospodarkę, dochodzą do 
dobrobytu, niechęć względem rządu znika, to 
też nak-ży dążyć do rozwoju programu urzą­
dzeń rolnych.

B ary kin  sądzi, iż główny zarząd uizą- 
dzeń rolnych tworząc futory, często nie bierze 
w rachubę interesów ludności oraz miejsco­
wych warunków.

Duma. przechodzi uo roz ważania preliai- 
aa. za wed'ug poszczególnych pozycyi.

Pomocnik zarządzającego wydziałom 11- 
rsądz ń rolnych Rittich nastaje na przywróce­
niu wykluczonego przez komisję kredytu w 
kwocie 46 000 rb na wydatki powiatowych 
komisji urządzeń rolnvcb.

Referent Opocsinin wypowiada się prze­
ciwko poprawce przedstawiciela wydziału.

Duma poprawkę przyjmuje.
Po przyjęciu poprawki rozważanie pieli 

minarza departamentu państwowych majątków 
zieni'kc'i z istaje przerwane.

Duma przechodzi cło rozważania projektu 
prawa o wprowadzeniu w życ;e nowej ustawy 
emerytalnej Jla  w. j»kowyoh oraz ich rodzin.

Po przyjęciu art. 1 - - 15  dyskusja nud 
projektem prawa zostaje przerwana.

Następnie ogłoszono nagłą interpelację 
soc. demokratów skierowaną do ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie naruszenia przez u- 
rzędaików petersburskiej admiaislracyi ustawy 
o wydawnictwach peryodycznycb oraz skonf.sko­
wania numerów gaztt „Prawda" i „Zi^oje 
Słowo*.

Pohrowskij 2-i popiera nagi*, śf int; 
peincyi.

Zam ydiw skij, oponując przecinko na . 
głości, zaprzecza twierdzeniu jej auteró*. iż 
rząd prześladując gazety robotnicze, me zwra­
ca uwagi na prasę prawicową. Mówca przyta­
cza szereg przykładów z działalności admici 
s'racyi kijowskiej, która przeszkadza organiza­
cjom prawicowym wyświetlić prawdę w spra­
wie Jus/.czyńsluego.

Gegeczkori sądzi, iż interpelację naieży 
przyjąć. Mówca wskazuję na g»zetę „Dwug’a- 
wyj Orioł", która, zdaniem posła, nawołuje do 
pogromu żvdowskiego.

Ks. Tenissew  sądzi, iż interpelacja nie 
jest należycie opracowana.

Gegcczkori ponownie staje w obronie na­
głości interpelacji

Nagłość interpelkcyi Djrna uchyla 1 12  
głosami przeciwko 60.

Ii-terpeLcya zostaje przekazaną ko
misyi.

Następne posiedzenie w poniedziałek

Rada Państwa.
Posiedzenie z d. 28 kwietnia.

Przewodniczy Akimow.
Po przyjęciu kilku drobnych projektów 

prawa Rada Państwa rozważa sprawozdanie 
komisyi połączonych (specyainej i finansowej) 
w sprawie projektu prawa o wyższych szko­
łach początkowych.

Referent Szwarc podf/zyzr uje wnioski 
komisyi

Donieckij  sądzi, iż niepodobna zachować 
ustanowioną przez Dumę* tączaość pomiędzy 
wyższą szkolą początkową i średnią,

W ańijew  wykazuje, iż wyższa szkoła po­
czątkowa jest jedynem miejscem, gdzie ludność 
może otrzymać wykształcenie nieco wyższe od 
początkowego.

Poczem Rada Państwa orzechodzi do roz­
ważania ustawy o wyfuzych i początkowych 
szkołach według artykułów i bez dyskusyi 
przyjmuje piewsze 3 artykuły

Engelhiirdt wnosi poprawkę do art. 3, 
wypowiadając s ę  za przywróceniem redakcyi 
Dumy-

Rada państwa uchyia poprawkę Eogrl- 
bardta i przyjmuje redakcyę komisyi.

Poczem ogłoszono przerwę.
Po wznowieniu posiedzen'aPzc/iKO w imie­

niu 52 posłów do Rady Państwa podaje wniosek
0 Datyct miastowe m wybrauiu specyainej ko­
misyi, składającej się 7. 15  pcGów dia rozwa­
żania projektu prawa o utworzeniu guń chełm­
skiej, nie oczekując na wniesienie projektu z 
Dumy. Celein wniosku jest przyśpieszenie ro­
zważania projektu, któremu Dumu puś» :ęciła 
wiele czasu i p: ary

Wniosek zostaje przyjęty jednogłośnie. 
Wybory członków komisyi odbędą się d. 2-go 
maja.

Zgodnie z wnioskiem Tagancewa uchwa­
lono przekazać specyainej komisyi projekt pra­
wa o wynagrodzeniu funkeyonaryuszów kole­
jowych za kalectwa.

Następnie wznowiono debaty nad proje­
ktem prawa

Fo przemówieniach Szebeko, Izwolskicgo
1 Szwarca  przyjęto w redakcji komisyi art 
9 —48, dotyczące uczącej się młodzieży craz 
urzędników rad pedagogicznych.

Nasfęune posiedzenie w poniedziałek.

fJida 28 kwietnia i $ i a  S 
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Usposobienie z walorami państwowymi mo­
cne; z papierami dywidendowymi naogó! mocne! 
z premiówkami łlibsze.

« IE Ł B K  S D B Z 0 9 A .
(Telegraw t^eftyaiay>.

Ryga. — Pszenica rosyjska 127 — 131 kop., 
owies zwyczajny 1 rb 7 kop — 1 rb. 12 kop., ma
kuchy lniane 1 rb. 20 kop. — i rb 22 kop.

" Rawd — Żyto 1 rb. 13 kop. — 1 rb. 15 kop., 
owies i ra. 10 kop. — 1 rb. 14 kop.

fłybinsk. — Pszenica ras. 14 rb. 25 kop. — 
14 rb. 50 kop,, żyto w mit 115' 117 zoł. 10 rb. —
10 rt>. 20 kop; owies kamski 6 rd. 15 kop. — 6 rb.
23 kop., kasza gryczana 13 rb, 15 kop. — 13 rb. 
23 kop.; mąka żytnia nadwotżanska it  rb. 25 kop.— 
ri rb. 50 kop., kamska 10 rb. 70 kop —10 ra. 85 k., 
pszenica 13 rb. — 13 rb. 25 kop., siemie lniane 
20 rb 50 kop. — 21 rb

Czystopol. — Żyto wł. w na i. toó/iio zoł. - 
1 rb. 7 kop — r rb 8 kop., owies suchy lwi. w  nat. 
50/60 zof.-75 -80 kop, mąka żywa ro rb. 70 kop.

Z osiatdej sJisA
Proces hr. Roniitiera.

W arszawa (Wl.). Na wczorajszym posie­
dzeniu wygi >sil Ronikier ostatnie słowo. Prze­
mówienie jego trwało od godz. 12  do 2 i pół 
po pół., czyli przez 2 i poi godziny.

Kiedy podczas mowy swojej R->uikiei 
powiedział: „adwokat zachowujący s :ę jak w 
budzie jarmarcznej,* zerwał się ze swego miej­
sca Korwin Piotrowski 1 przerywając Romkie- 
rowi zwrócił się do prezesa sądu: „Proszę mię 
obronić od napaści tego indywiduum'* Adw 
Bobriszczew-Puszkin rświsdozył, i t  nie wolno 
przerywać oskarżonemu ostatniego słowa. Pre- 
z< s sądu przywołując do porządku adwokatów 
mówi: „Uspokójcie się panowie, gdyż inaczej
każę was obydwu wyprowadzić z salr *

P ;iwvirr zakończ;,/ swoją n.ovię sławami: 
„UftiewiEóieńi m:.i. bom nitwiury."

fo  skończeniu ostst.ńjgo stewa Ronikie­
ra izba oddal ia sfa z sali dia zredagowania 
zapytań. Ustaloyo dwa zapytania dotyczące do­
konania zabójstwa przez Ronikiera, lub Z a­
wadzkiego.

Następ&ie sąd oddalił się na naradę.
Pub'icz:iość wypełniaj ica gmach sądu nie 

opuszczała swych miejsc w cczekiwatnu ogło­
szenia wyroku.

O godz 4 ej min. 10 po południu sekre­
tarz sądu oznajmił, że wyrok ogłoszony będzie 
w niedzielę o grdz. 1 ej po południu.

Dziwnym zbiegiem okoliczności ogłoszenie 
wyroku wypadnie w drugą rocznicę zabójstwa 
Chrzanowskiego.

Echa procesu Rorlkiera.
W arszawa (W).). Na uczynione przez 

Gutowskiego wyzwanie na pcjedyntk Bcbri- 
«z:zew Puszkin odpowiedział, iź nie zamierzał 
w swej mowie obrończej uchybić Zonie Gu­
towskiego i stwierdził to następnie w swojej 
replice; jeżeli jidaak wspólai świadkowie usta 
lą powód do pojedynka, to Bibriszczew do 
pojedynku stanie.

Wojna w lasko-turscka.
Rzym (W ł). Ogłoszony został dekrćt kró ■ 

lewski, mocą którego przezaaezono na dalsze 
koszty wojenne 35 milionów Lróy. Dotych­
czasowe koszty wojenne wyniosły 240 milio­
nów- lirów.

Rzym (Wł.). Donoszą tu ze Smyrny, iż 
wystrzel:-tini z fortów tureckich zatopicny został 
parowiec, ktćry usiłował opuścić port smyrneń- 
ski bez zachowania przepisów wojennych Zgi­
nęło 25 marynarzy z załogi tego parowca.

Londyt) (Wł.) Rząd angielski wysyła na 
morze Egejskie silną eskadrę w celu ochrony 
interesów angielskich.

Nti&poi (Wł.). W niedzielę przybywają do 
Neapolu dwa transportowce, wiozące 200 więź­
niów tureckich, w tej liczbie gubernatora Rho- 
dosu

Berlin (Wl.). Turcya zamierza wysłać do 
stolic mocarstw europejskich poselstwo specjal­
ne w edu zaprotestowania przeciw pogwałceniu 
przez włochów zasad prawa międzynarodowego.

Korona turecka.
Konstantynopol (Wi.). Wkrótce będzie 

sprzedana z licytacyi korona Abdul-IIamid*.

Demonstrscya w  Betliidp.
B6rlin (Wł.). Zajście, które miało miejsce 

w parlamencie niemieckim z Burchardtem wy­
wołało lierne wiece, w których biało udział 
przeszło 1 00,000 robotników. Nó ubcach sto­
licy odbywają się demonstracye. Fobcya roz­
praszała tłumy.

Ofiara lotnictw a.
Medyclan (Wł). Na lotnisku wojskowem 

spadł z aeroplanu i zabił się na miejscu po­
rucznik de Fersis

Rozruchy
Comacchio (Wł.). Miały tu miejsce krwa­

we rozruchy strajkowców. Druty telegraficzne 
przecięto.

Ruch pcciągów został przerw cny, kilka 
domów uległo zaiszczeniu. Kiłku żandarmów 
odniosło rany, 1 zabity,

Z Maroka.
P«ryŻ (Wł.). „Mafia" podaje wiadumość, 

że w okolicach Fezu daje się zauważyć pewne 
uspokojenie. Natomiast w Maroku wschodbim 
ruch antyfrancuski wciąż wzrasta Plemiona 
tubylcze ogłosiły wojaę świętą przeciw cudzo­
ziemcom.

Sprawa uniw ersytetu ruskitgo we Lwcwle-
LwÓW (Wł.). Młodzież, należąca do sto­

warzyszenia „Kuźnica*, opowiedziała się prze­
ciw założeniu uniwersytetu ruskiego we Lwo­
wie, uznając jednakże potrzebę zcłofenia tego 
uniwersytetu w innera mieście Galicji.

Socjalistyczna partya żydowska uchwaliła 
zażądać od swych posłów, tby poparli usiło­
wania rusinów utworzenia uniwersytetu we 
Lwowie.

Cesarz Wilhelm w  Karlsruhe.
Karlsruhe (Wł.). Wczoraj po południu 

odbyła się długa narada pomiędzy cesarzem 
Wilhelmem, Betbmannem-Hollwegiem, K-derlen- 
Wkchterem oraz Marschallem von Bihersteinem 
w sprawie stanowiska Niemiec względem Anglii.

Wobec 1-go maja.
Petersburg (wl.). WT związku z dniem 

i-go msja odbyła się narada, na której 
uchwalono nie zarządzać nzd zwyczajnych 
środków.

[Strajk.
Petersburg (Wł.). W drukarni państwo­

wej rozpoczął się strajk. Wystawiono żądania 
na tle ekonomicznem.

Przeciw adwokatom — żydom
Petersburg (Wł.). „Ziemszczina*, podkre­

ślając ujemne strony okólnika, dotyczącego po­
mocników adwokatów wyznania mojżeszowego, 
przewiduje, iż ci ostatni będą przyjmowali 
ciirccścijsnizm. Zdaniem gazety, należy naka­
zać przyjmowania w poczet pomocników 
rdwokatów ochrzczonych-Zydów

Aresztowania.
Petersburg (Wł 1  Wobec aresztowań do­

konanych wśród marynarzy, władze wyzsze 
oświadczają, iż prawdop jdobnie areszty zostały 
wywołane falezywemi wiadomościami

Petersburg (Wł.) Wice-adinirał Eusen 
przeszedł na pancernik „Rurik*.

Petersburg (Wt.j. ,B  ri Wied.* donoszą, 
iż część zaaresztowanych marynarzy znajduje 
się w Pietropawłowakiej twierdzy. Aresztowań 
dokonano na mocy pozwolenia ministra mary­
narki.

Różna.
Petersburg (Wł) Na posiedzeniu komite- 

; tu niesienia pomocy studentom uniwersytetu 
petersburskiego uchwalono wszcząć starania 
przed naczelnikiem miasta Oraczewskim o o- 
twarcie jadłodajni studenckiej.

Baku (Wf.) No zg;oru?dzeniu, w którem 
brało udział $ j00°  osób, uchwalono wszcząć 
starania o umorzenie sprawy Tagiejewa craz 
wysłać w tym ctlu do Liwadyi delegatów.

Petm (Wi.) W miejscowych zakładach 
naukowych otrzymano cyrkularz Kasso, w któ­
rym nrnister poleca kupować książki w firmscb 
rosyjskich.
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Z Wołynia.
LlicR, :3i>-go Im ielnia.

Mieliśmy niedawno w ł  ucku preiekcyę 
osławionego archimandryły Witalisa o bitwie 
pod Sere£teczkiem i o jej znaczeniu w kultu* 
ralr.em odrodzeniu Rusi. Odczyt, ilustrowany 
niknącymi obrazami, wywołał ogólne zacieka­
wienie i w oznaczonej godzicie audyioryum 
w ludowej herbaciarni, gdzie odczyt odby­
wał, przepełnione było słuchaczami rozmaitych 
Sianów i narodowości. P/zeważala inteligencja. 
Kmieci, dla których odczyt ten miał być zwir. 
stowaniem nowej ery (tak u.Tzyciywał Witalis) 
i na których ignorancję był głównie obliczony, 
znajdowało się na sali zaledwie kilku.-

W południe, przed odczytem, zebrała się 
spora gromada. Lecz gdy glośuo wyjawili swe 
zamiary, iż zażądają od Witalisa zwrotu pięć- 
dziesięciokopiejkówek, pobranych przy werbun­
ku do ,zw. nar. ros.8] urządzono pomiędzy 
włościanami puryfikacyę i na salę tyiko k: ku 
wpuszczono.

Nie obeszło się bez drobnego iucyaeniu. 
Dwóch chłopów, z których jeden głośno przy­
takiwał Witalisowi, a drugi krzykną): .milczeć!*, 
nagle znalazło się za drzwiami Byli to, zdaje 
się, jedyni słuchacze, klórzy wywody Witalisa 
żywiej do serca przyjęli.

Wszystkiemu wszak winni polacy: więc 
1 to zajście inscenizowali! TVJc przynajmniej 
twierdzi Witalis w wydawanej przez siebie no­
wej gazetce „W ołynstaja Ziemlaa, gdzie z te­
go tytułu aplikuje polakom z Łucka podwójną 
dczę wymysłów Napada również na miejscową 
sticyę elektryczną za to, ii  darmo potrzebnego 
do obrazów prądu użyczyć nie chciała.

Energią odznaczyli się miejscowi czesi 
w zatargu z p. Z ;valen, ławnikiem łdjewskie- 
go magistra!u, zarazem radnym pow, ziemsiwa 
w Ostrogu. P. Zival na szpaltach „Kijewlani- 
na“ 69) umieścił artykuł oszczerczy prze­
ciwko oświatowemu stowarzyszeniu czeskiemu 
„ Jan Amos Komersky8, wymierzony głównie 
przeć wko prezesowi tego stowarzyszenia o. Jtn- 
drzyszkowi. Nadto p. Zival wystąpił ze skargą 
do kijowskiego gubernatora, w której źąds 
zamknięcia stowarzyszenia, oskarżając jedno­
cześnie wszystkich członków związku, iż są 
.skrajnie rewolucyjnego sposobu myślenia11.

Denuncyacya p. Zivala spowodowała po­
wszechne wśród czechów oburzenie. Pierwsi
reagować czesi z Semidub, skąd p. Zival ro­
dem. We wniosku, opatrzonym 19 podpisami 
zażądali usunięcia p. Zivala, co też i nastąpiło 
na walnem zgromadzeniu 4-go kwietnia.

Energiczniej jesz:ze wzięli się do rzeczy 
czesi z Łucka i okolicznych wiosek. Ogłosili 
bojkot p. Zivala. wprawdzie środek ten wiel­
kiej chyba jemu szkody nie wyrządzi, mieszka 
bowiem daleko od Łucka, w każdym jednak 
razie jest stygmatem potępienia dla osobnika, 
Atóry targnął się na oświatową instytucję cze­

ską, i godnym naśladowania objawem solidar­
ności narodowej.

My, niestety, taką solidarnością poszczy 
c'ć się nic możemy. Gdiie chodzi o czynną 
akcyę za leniwi jestyśmy. Za to zadziwiająco 
zgodni, gdy chodzi o przemilczenie i niedoty- 
kanie faktów, które właśnie oświetlenia wyma­
gają. Usuwa nam się z pod nóg ziemia. Co­
raz to częstsze wypadki kawałkowania wię­
kszych majątków i oddawania w obce ręce. 
My nad tym faktem przechodzimy do porządku 
dzienntgo i sami do mnożenia tych faktów się 
przyczyniamy, śrubując nieustannie tenutę dzier­
żawną i nic zdając sobie sprawy, jakie stąd 
płynie niebezpieczeństwo.

Gdzie parę k t temu płacono 10 rb czyn­
szu z dziesięciny, dziś żądają po 18  do 20 3 b , 
a z łąk nawet po 25 rb. Zjawisko takie no­
tujemy nie w południowo-zachodniej żyzni ej szei 
części Wołynia, lecz na Polesiu. Cóż jest przy­
czyną tego zjawiska? Kultura rolna nie wzro­
sła w tak gwałtownem tępię, aby ziemia nieść 
mogła zwiększone dochody. Uprawa łąk ró ­
wnież stoi na dawnym nizkim poziomie. Prze­
mysł się nie rozwinął. Fabryki po dawnemu 
rzadkie stanowią oazy. Więc nagłe podwyższe­
nie czynszów nie jest' rezultatem czynników 
samorodnych, lecz działają tu przyczyny ubo­
czne, tkwiące w niezdrowej atmosferze polity­
cznej i administracyjnej, jaka nas na każdym 
kroku otacza. Dużą tu rolę odgrywają ograni­
czenia dotyczące sprzedaży majątków. Żydzi 
pomimo, iż im mieszkać na wsiach i kupować 
majątków nie wolno, opanowują coraz to roz- 
legiejsze tereny. W ostatnich czasach znanym 
jest fakt przejścia dwóch dużych majątków w 
ręce żydowskie. Dobra Kolki, w pow. łuckim, 
ongi Kożuchowskicb, potem Pisarewa (prze­
strzeń 11 ,9 18  dzies), za półtora miliona rb. do­
stały sie faktycznie (nie firmowo) izraelitom. 
Dobra Bożyszcze, ongi Siemiątkowskich pćźaiej 
ks. Golicyna, uległy podobnemu losowi. I tutaj 
za plecami firmanta utrwalili sną pozycyę se- 
ir.ici. Cytujemy przykłady z najbliższej okoli­
cy. Wypadków takich znajdziemy więcej, sko­
ro w głąb Wołynia sięgniemy.

Źydz. tutejsi, w których nawet ś. p. Orze­
szkowa nie odszukałaby sentymentalnej nuty, 
rzucają się na ziemię nakcztaft szakali. Naprzód 
las pada ofiarą ich pożądliwości. Następnie 
kolej na relę. A że zabiegi kolo niej to trud 
zbyt mozolny, więc puszczają zagony w dzier­
żawę, śrubując cenę do ostatka. W Boży­
szczach, żydzi natychmiast pc objęciu gruntów 
w posiadanie, podnieśli czynsze kolonistom o 
50 proc Przykład zawsze zaraźliwy. Więc go 
naśladują sąsiedni ziemianie. Tym sposobem 
dochód z ziemi sztucznemu ulega podwyższeniu, 
czego ona przy istniejących koDjnktur&eh wy­
trzymać nie jest w możności.

Odpowiednio do zwiększonego dochodu, 
usprawiedliwionego napozór autentycznymi-kon­
traktami, zaciągane są wysokie pożyczki. Ze 
później, gdy nadmiernie wygórowana tenuta 
się urwie, nie będzie z czego zwrócić długu,

że w  dalszej nieuniknionej kon sekw en cji za­
graża to subbastą i ruiną, mało kto dba, by 
Jeby na razie wzmożoną rentą s ę pochwalił. 
Sysszcliśtny już takie zdanijo „Pow iadają , że 
źle gospodaruję. A  ja  cały  folw ark czechom 
po 18  rb. za dziesięcinę w ypuściłem ” .

Ze prawdopodobnie z czasem dzierżawcy 
staną się właścicielam i ow ego folwarku, dzie­
dzic teraźniejszy nie zdaje sobie spraw y.

Susza, chłody, brak deszczów są tematem 
powszechnych narzekań. Ozimiminy pow a­
żnie zagrożone. K oniczyna wszędzie w połowie 
przepadła.

A. W  R.

K K S s i f i E f t  m t o m u n y m s i L M S k '.

(Z rtsm i cd 'korespondentów).

— Zgromadzenia ziemskie. W  dn. 27 kwiet 
nia odbyło się w Łucku nadzwyczajne zgromadze­
nie ziemskie pow. łuckiego. Między iimemi spra­
wami na zebraniu tern miały się cdbyć wybory 
ig o  członka zarządu ziemskiego na miejsce zpiar- 
łego B Łukaszenki. Jakkolwiek postępowa część 
rcsyan wraz z polakami forytowała na ten urząd ad­
wokata przysięgłego p. Dworzyckiego — włościa­
nie i czarnosecińcy przeprowadzili wybór swego 
eoplccznika, niejakiego Mikołaja Sturzyńskiego z 
Ław row a.

Gubernator podolski udzielił pozwolenia na 
zwołanie w dn. 5 maja nadzwyczajnego zgromadze­
nia ziemskiego powiatu bałckiege.

— Wypadek. Dnia 2 1 b. m. uległ przykremu 
wypadków; dziekan dekanatu zwinogródzk. a "pro­
boszcz kościoła moszniańsHego ks. Mikołaj Chmie­
lewski, który powracał z Żytomierza, dokąd jeździł 
po Oleje św., drogą na Kijów a stamtąd parostat­
kiem do przystani Siekiernia. Siekiem ię od K o ­
szeń dzieli odległość 15  wiorst końmi. Już w odle 
głości 3 wiorst od domu, gdzie droga przechodziła 
po miejscowości zalanej wodą, wóz, którym jechał 
ks. Chmielewski, przechylił się i ksiądz wpadł do 
wody, a że był ciężko ubrany i .głębokość wody 
dosięgała 2 arszynów, ledwo nie utonął.

— Przedstawienie humorystyczne. W  dniu 6 
maja odbędzie się W Monasterzyskaćh na Ukrainie 
w sali miejscowej fabryki cukrowej występ humo­
rysty p. Józefa Chorążego. Program składa się z 
charakterystycznych i komicznych monologów: „Pa­
nowie 1 mam Cztery córki na wydaniu"!, „Jak się 
Fujarkiewic;: ożenił"?, „Moje specyalne łóżko", 
„Blagierski agent od wszystkiego" i „Odczyt o mał­
żeństwie".

— Uprawa winnic na Podolu. Rządowy in 
Struktur uprawy winnic na Podolu w ciągu 5 ia; 
swej działalności potrafił osiągnąć dość znaczny 
postęp w tej gałęzi gospodarki wiejskiej. Obecnie 
na Podolu jest 139 winnic pokazowych, z których 
dr.wniej założone zaczęły już dawać owoce. Dobry 
wygląd tych winnic zachęca włościan do podnosze­
nia kultury w swoich winnicach a w szczególności 
do obsadzania swych winnic uszlachetnionemi szCze 
pionemi latoroślami. W  roku 1909 włościanie po­
dolscy kupili za pośrednictwem instruktora rządo­
wego 4000 szczepionych latorośli, w  r. 1910 — ko­
ło 14,oto, w  r. 19 11 — 25,000, a w roku bieżącym 
dotychczas przyjęto zamówień na 40,950 szczepio 
nek a i obecnie nie przestały jeszcze nadchodzić 
dalsze zamówienia.

— Tyfus W więzieniu. Wśród więźniów w 
witinickiem więzieniu oanuje tyfus plamisty. Z a ­
chorowało już kiiku więźniów i jeden dozorca. Z  
Kamieńca Podolskiego wyjechali do Winnicy w Ce­
lu zbadania na miejscu stanh rzeczy i zarządzenia

niezbędnych środków^ zaradczych gubernialny in­
spektor więzienny Halicki i inspektor lekarski Ma- 
triochin.

— W ziemstwio ploskirowskicm. Wobec u- 
stąpienia prezesa zarządu ziemskiego pow. ploski- 
rowskiego, bar. Maydla, pełni Czasowo jego obo­
wiązki członek zarządu p. Markiewicz. Na stano­
wisko prezesa zarządu wysuwane są kandydatury 
radnego ziemskiego Kisk-lewa i powiatowego mar­
szałka szlachty Iwanowa-Łueewicza.

— Epidemia tyfusu. W  ciągu ubogiego ty­
godnia w gubernii kijowskiej, według informacji 
posiadanych przez kijowski gubernialny zarząd 
ziemski, zanotowano 8a wypadki zasłabnięcia na 
tyfus brzuszny.

— Reparacya traktów bitych. Kijowski okręg 
komunikacyi zamierza dokonać w  roku bieżącym 
naprawy drogi bitej Płoskirów — Starokonstanty- 
nów, gdzie ma być przebudowanych 10 mostów. 
Koszt zamierzonych robót rna wynieść 25,000 rb. 
Takież roboty na trakcie bitym T yw rćw  — Gnie- 
wań, gdzie ma być przebudowanych 7 mostów, o- 
biiczone są na sumę 2,600 rb.

— Pożar. W  dniu 18 b. m. we wsi Tuliaie, 
pc:-w. żytomierskiego wybuchł pożar, którego ofia­
rą padły zabudowania 2 gospodarzy-włościan wraz 
z całym dobytkiem. Zabudowania były ubezpie­
czone w  ziemstwie na sumę 300 rb., straty zaś w y­
noszą 1200 rb.

— Zabicia przemytniku. W  pobliżu Radziwi- 
łowa znaleziono na karczowisku zwłoki włościani­
na — przemytnika, postrzelonego przez straż gra­
niczną. Obok zwłok leżała przemycana wódka.

giaSdi# (SukroKSKojn

Nieznaczne ożywienie z kryształem dia rynku 
wewnętrznego, jakie dało’ się zauważyć w począt­
kach tygodnia, w ostatnich dniach ucichło zupeł­
nie; usposobienie pozostaje nadal ospałe, ceny 
utrzymują się na dawnym poziomie 3 rb. S( -83 k 
na staeyach kolei Południowo-Zachodnich. Ze świa­
dectwami perąkiemi nieco lepiej; notowano je po 
48--50 kop. Świadectwa cesyjne w końcu tygodnia 
spadły do 75 kop. Prawu konwencyjne 66hs kop. 
Kryształ przyszłej kompanii na staeyach pet -zacli 
3 rb 77',2—80 kop. przyszłe świadectwa cesyjne — 
72i'2 kop., prawa konwencyjne—35 kop.

vV ciągu tygodnia zawarto następujące tran- 
zakeye, zaregestrowane przez komisyę notowań 
przy giełdzie kijowskiej.

1) 40,000 pudów po 3 rb. 81 kop , stacya
R-tewusk, natychmiast (Cukrownia „PobrebyszCze"— 
bankowi Między naród owemu);

2) 30,600 pudów po 3 rb. 83 kop, stacya
ZrrudvńCe, natychmiast (właściciel cukrowni—ban­
kowi Zjednoczonemu);

3) 50,400 pudów po 3 rb. 80 kop., stacya
Potasz (TÓwarzystsvo kurskie — administracyi T-wa 
odeskiego);

Eksport:
4) 30,000 pudów po 1 rb. 96 kop. (z prawa­

mi konwencyjnymi), par. st. Siemki, natychmiast
(kijowski bank Prywatny,-- warszawskiej filii banku 
Międzynarodowego);

5) 40.100 pudów po 1 rb. 94 kop, (z prawa­
mi), stacya Smarni, na kwiecień (właściciel cukrow­
ni—kijowskiemu bankowi Prywatnemu)(

6) 50,400 pudów po 1 rb. 35 kop., stacya
S  umki, na maj (właściciel cukrow ni— kijowskiemu
bankowi Prywatnemu).

Świadectwa cesyjne:
7) 20,000 pudów po 77 kop., do 10 maja

(warszawski bank Hand owy — właścicielowi cu­
krowni);

8) 40,000 pudów po 77 kop,, natychmiast
(bank—Towarzystwa kurskiemu).

Prawa konwencyjne:
9) 20,000 pudów po 66'/2 kop, (właściciel 

Cukrowni —Towarzystwu karskiemu);
10) to,000 pudów po 6 6 /i kop. (J. Gepner —

kijowskiemu bankowi Prywatnemu);
11)  2>,000 pudów po 66 kop. ([. Gi-pner —

kijowskiemu bankowi Prywatnemu);
12) 25,000 pudów po 66 kop. (J. Gepner —

bankowi Zjednoczonemu);
T3 ' 3°)°°°  pudów po 67 kop. (J. Gepner —

Spekulantowi,i;2J
14) 10,0:10 pudów po 6 ; kop. (Towarzystwo

kurskie—spekulantów:).

n  & *fi S 3 Ł *  S  CL

Sprawozdanie
z „sabawy wieczornej sportow ej" na w rot- 
nisku na rzecz kij. rz -k a t. T-wa dobroczyn­

ności w dn. 12 kw ietnia 1912 r.
Przychód:

Bilety wejściowe 252 a i,oo 252,00
„ uczniowskie 69 a 0,50 34,50

Stoliki 36 a 5 00 180,00
* 3 a 3 00 9,oo 475i5°

Naddatki 4,45
Ofiar? p. Zakrzewskiego 50,00
Za szampan (czysty zysk) 118,00
Za programy „ „ 59,95
Za kwiaty „ „ 62,50
Za confetti „ „ 90,00 384,90

Razem rb, 860,40

Rozchód:
Wypłacono dyrekcyi wretniska, jako

koszty urządzenia i 'jj od zysku 356 ,7 5
Druki, ogłoszenia i rozklejenie afiszów 45,20
Żetony i podurunki dla zwycięzców w

konkursach i dla: występujących
artystów 5i|8o

Razem rozchodu rb. 453,75 
Czysty zysk „ 406,65

Bilans rb. 860,40

W zakończeniu niniejszego sprawozdania 
łączymy serdeczne podziękowanie głównym or­
ganizatorom zabawy pp. M. Tyszkowskiej i K. 
Iwanickiemu, oraz p. Zakrzewskiemu za ofiaro­
wanie wspaniałego lokalu na rzecz dobrej spra­
wy; p. Szosznikowu za umiejętną organizacyę 
popisów; partiom A. Przesmyckiej, P. Oóniskiej, 
M. Tysżkowskiej i J . Wysockiej za doskonale 
zorganizowanie sprzedaży szampana, confetti, 
programów i kwiatów. W końcu wszystkim 
paniom i pannom, które chętną pomocą przy­
czyniły się do ożywienia i powodzenia zabawy 
w imieniu biednej dziatwy przesyłamy serdecz­
ne „Bóg zapiać'.

Przewodniczący J .  Andrzejowslci.

Sekretarz B- Rom arnicki.

\br,ę. C-*  ̂j  V  ___  .   _ m̂ ur mi ** 9 -
Woda 2 Wildungenskisgo Źródła Heleny („Helencnąuene'') #^używana jest od dziesiątków lat 
r. desko naiym skutkiem dla celów domswej kuracji przy piasku nerkowym, podagrze, ka­
mieniach, białku i wszeikicli innych cierpieniach nerkowych i pęcherzowych Pcdłuc naj- 
lumszych badań zalecaną ona ieat również przed wazslkiemi innemi minerainemi wodnmi — 
chorym ra cukrzycę (Olabethe), a to dla skompensowania codziennej utraty wapnia, który to 
objaw stanowi jedną z cech zasadniczych tego cierpienia. Woda ta ma dla matek w okresie 

oraz dla dzieci w porze rozwoju również wielkie znaczenie wskutek swego wply-

fm PAilĄTK?
PIERWSZEJ K O M  ŚW-

K SJĄ iK I DO EABOŻEŃiTWA
ANIOŁEK S Y B Ó Ż . Dla małych 

dziatek. Cena 15  k o p ; 10 egz. 
r. 25 k.; 100 egz. ia  rb.

BÓG Z  T O B Ą ! Dla młodzieży.
Cena 40 k o u : 10 egz. 3 rb. 50 
kop.; roa egz qę rb.

B O SK IE  a Z I£ £ IĄ T K O  JE Z U S .
Dla młodzieży Cena 30 kop.;
10 egz. 2 ib . 5o kap.; 100 egz.
22 rb. 50 k.

C H W A Ł.; 3 0 Ż f . Dla młodzieży.
Cena 35 k.; 10 egz. 2 rb.; 100 
e g z .  t o  r b .

„D Z łE C P E  M A R Y I" . Dla mło­
dzieży. Cena 25 kop.; 10  egz.
2 rb. los egz ig  rb.

M A Łtf O Ł T A R Z Y K  Dla mło­
dzieży. Cena 25 k 10 egz 3 
rb ; loa egz. 19 rubli.

1 w ie le  Innych w  skrom nych  
i b ir d io  ozdobnych op raw ach  
Z.ZZ.T. posiada i po leca  ——

K SIĘG A RN IA  2177

Leofit Idzikowskiego
W Kijowie.

Na prow incją w ysyłr sią natych­
miast za zaliczeniem pucztowem.

W —   .............................J

Ffeszzrsfaii!
„JUROKSIL“

bez chlorku, bez lody
s e m

ą9 i e i » : c ® . 
b i e a i a c ^ ę

bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę

p p s e d z i m n e j
bial& ści.

«ą1sjcle wsiądzie- 
raczka 50 kop.

Południowo - Rc-syjsk. 
T-’,va Handlu T ow a­
rami Aptecznymi w 

Kijowie. 5498

JAROSŁAWSKIE i KOSTHOMSKiE
P m r n r n

Q. S B S C Ł J I ? .  
K r e s z c z a t y k  5 4 .

Otrzymano w  ■s/ietkim w yberze 
rozmaite płóma, bieliznę sroiową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba 
vełniane i wiele in. przedmiotów. 

Ceny zawsze stałe* i n:ższe od 
wsi.ystkiCii w  Kijowie, o Czerń pro­
szę się osobGciu przekonać. 4365

Chiński lapzyn herbaty
T . I. K O M A R O W A

S p rz s itla i detaS iezne pa c e n a ^

l w a

wj na budov/ę kośćca. Optifcz tego nałoży ją polecić jako najiepsoą wodę stołową 
dla jej dodatnitgo oddziaływania na wszystkie błony śluzowe, szczególniej tam, gdzie 
woda miejscowa jest wątpliwej dobroci. HelcnongucMe jest głćwnem źródłem WildcngenhiT— 
dzięki zaś swemu nadzwyczaj szczęśliwemu składowi chemicznemu—jedy.istn W świecle całym.

Sezon 1911 r.—13688 kuracjuszów, 2,071,167 butelek wody wysłanej.
, Generalny reprorentarit'na Królestwo i Cesarstwo JDZEF Si^tZMAN jr.
-  — ■■■ ■   - Warszawa, Senatorska 38.

m *

PIERWSZORZĘDNA.

Bzloła boji i szycia
pracownia damskich uWsrów członka 

na ryskiej Akademii

1  jaw orow skie j
Kijióts, Ę U ł t o m ś t i r s k a  M  2 0  ttt. 16.

Nauczanie pod osobistym kierunkiem podług systemu na 
grodzonego złotymi medalami i licznymi dyplomami hono- 
lowymi na paryskiej i in. wystawach. Na letni sezon kur- 
sa zatn. .25 rb' tylko 15 rb. Sprzedaż form papierowych. 

Warunki wysyłają się bezpłamie. Po skończeniu szkoły wydają Się św ia­
dectwa zjświadci.one przez rejenta. 1963

jR f  Popo wa, Gubkina, KuznieCo.wa, Perłowa, Bot-
W ysockiego, Diemeutjowa i in. firm. Je- 

ę  dyny magazyn w  Kijowie, gdzie
jest' palona i mielona za pomocą ms «alp«ga H o le ied ep ę k in  lep- 
szyny elektrycznej w obecności kutm- s_vch firm od 1 rb.
jąCego. B n r .ię ir jty  własnego wyrobu. 3 0  kop,

h e ritain ik i, k a ic m lk i, c a b ic rk J cw&cownf! 
i in. W yroby cukiernicze: G. Barmana. Siu i S  ki, 
Kromskłcgo i in. lepszych firm. Zawsze świeże. 

Pp. kupującym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stałe posiadanych na 
składzie ; ,b <eż S b 5( v  gotówce. łK ^ n u c to w e  i s w

i n» nbstalunefc. aP.

juoegu. a n r i in .n : ,

S i ń o k h ,

SALON MÓ9

W , K u b i o k i e j
W .-W io d z im ie i* sk a  iUś 4 5

Poleca duży wybór | u i^ 9 P B 2 'e h  kapeluszy od skromnych do najwy­
kwintniejszych. Przyjmuje się uczcnice do nauki modniarstwa. 2109

S ł a w u t a  Klimatyczna Stacya Leśna.
^  M  7 fKiitnysowy I W odelecfth

(S tacya  k s le i  Bs*zeskaaSiLpjo'jirskie,;}
Sto klaczy, olbrzymie lasy iglaste, wszelkie urządzenia hydroustyczne. 
Kuchnia pod dozrrem lekarzy; internat, kąpiele w Iloryniu. W szelkie 
dpgfcdnośef r.a rr.iejśru, Cssiy  b a r d z o  d ls s tę p n e . S z c z e g ó ł y  otf- 
«? alt)-} p o c z t ą .  S e z o n  m ! f t  m e ja  d o  d i 14 w r z e ś n i .  K o 
! t j  d& s a n s e g o  cn śe js-ęs. Adresować: D z is .-z b is lii  w  Staneu-
o !e .  Lekarze Zakładu: H. D o t ir z y c k i , T. D z ie r z b ic k i .  2249

O je  ó w Zakładgub. 
kielięska
pod kierunkiem D -ra  K o z ł itaa ik śego  

^  otwarty od 1  kwietnia do 1 listopada.
Bliższe iL.formacye udzieli Dyrekcya w Ojcowie W  W arszawie Kunce- 
larj'a Tow arzystwa Hygienmznego, K r akowskie-Przed mieście 66. i8ro

z w y c z a jn e ,  b a z  
SrSagtonótw i h s z  

B itum u
fa b ry ­

ki' B A E R A  R “ w S.ircnie w pobliżu Paryża
Automobłlles Darrecą śu-

jcsacp, pi ćs de I aiis. jc Co
Po szczegóły i kata- G. M arr Kijów, Furśnlów
lo g i z w ra c a ć  się  do ka, Syrecka 15

A G A T O L
S t- G ó r s k ie g o , Warszawa. Leszno 12.

>y>frj proszek 25 i 40 kop. 
s - f  oasta 25 kop.
f o  eliksirSu TJ 35 i @0

Odznaczony na 7 wystawach najwyższemi nagrodami za skuteczne i anti 
septyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia atęfeów i kon 
serwowania d z ią s e ł .  Odznacza się silnym i przyjemnvnł aromatem 
dezynfekuje i odświeża jataę ustną, chroni % ęby od przedwczesnego 
próchnienia i bóiu, dając inr zdrowy i biały wygląd. w a z ę t iz ie !

Aifa Nebel, Petersburg
Kompletne urządzenia nowoczesnych gospodarstw n ileo zn yo lb  
i wszelkie artyiuiiy w tym zakresie. Iloryzonialne naftowe msi- 
t o r y ,  stałe i przenośne, nadzwyczaj trwalej konstrukcyi, z au- 
to-Batycz.. regulowaniem w  czasie ruchu. Maszyny i wszelkie 
przyrządy dla s it t iisz m c g o  o c h ła d z a n ia  i wyrobu lodi. 
cila gospodarczych i przsm. poLrzcb. Przedstawicielstwo i skład

Kantor Szuiz i Szober
Tcl. 2-j 84. ITifiósiij K r e s z c z a t y lż  5 , telegr. adres

l i n i t i  i i i l n i  i ń i
V)U!r‘Szaw a^  K oszykow a 3 9 .

kop.RO K  ISIS.
Anion) Sempołowski: »»So

ia c j  iso i ic o n d z ić ? ”  .
2 . 5°

5.

6.
7-

S.

9-
IO.

14.

16.

17-

5°

5»

;ROK S9 I2 .  kop,
13.3 S. Miklaszewski: „ k i k  b a ­

d a ć  g le b y ” ?
AL. Karczewska: n .R a c y e -  
:<jilne ż y w ie n ie  d r o b iu ”
W . Rościszewski: l(U |jra -  
« a  ję c a u i ie n ia  b r o w a r ­
n e g o ’/
Z Moczarski: t,Z  a s a o y  
d z ie ń a ic z n o ó o i u r o ó lin  
i z w ie r z ą t ”
W . Stankiewicz: {n U fira w a  
Rfam ieliu”  . . .

£0

60

70

2163

B r
es Szulber.a i

5k fja tS  s ^ a s z y n ,  n a x * z ę t3 z i  r o l n i c r / i i t ,  n a w o A iś iu  
8 d u c z n j j r . A  S ta n i3 ła v j f g :  T a r g o ń s k i e g o  w  B ra y n c e
posiadając znaczny zapa  ̂ najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres d!a listów: R a ch rc y , S t a  
r.iaż-jw  T r r p o ń e h i ,  u k ła d  m a s z y n .  Dla depesz Targoński Rachny. 153

Bez obowiązky kiipna!
n . M AGA^YIE

- Łomu Handlowego

K Litwinow i S-h
W .-W asilkowska 2 1 ’

P ło si s łi:]rz sc : w jborze towary:
Łóżka, sng. fas. fabr. „W awer“ f i  in 
wanny, umywalnie, Ang. płyty: Lo 
downie pokoj Drczd. paier.t. i warsz. 
dzicc. wózki. Maszynki do lodów, 
wyżymaczki, magle i różne przedni, 
gosp. dom, Trzy magazynie pracow­
nia; przyjm. się onstal i reparacje.

C e n y  b e z  Etonku^em uyi. 
Opak. i wysyłka na kolej i w  mieś­
cie n& koszt firmy. 2035

SPECY-ALN-Y SK Ł A D

p f i i f i E i p ,  i ą i .

P ió ra  i Pyohu
gotowa poduszki. 4631

J. Richter. KreszczatykiO.
1  k .  p l e d z i e  ?  k .

królewskie świeżego połowu, mało
solone, delikatne w smaku, za sztu­
kę 7 kop .Magazyn - .W a - ie k in a " ,  
ul. W.-Wasylkowska Nr 8. 1863

W. Otfinowski: o Z Z n a cz e- 
n ie u g irA w y  b u r a k ó w  c u ­
k r o w y c h ”  . . . .
Br. Janowski: . . J a k  u p r a ­
w ia ć  łą k i? ”
S. Wotowski: „ J a k  !kupić
k o n ia ? ” ....................................
W . Karpiński: „ U p r a w a
p ia s k ó w ”  . . . .  
ł .. Dobrzański: „ X w  aJc.w : 
n ie  g r u ź l i c y  u  S j j j t u "  .
S. Biedrzycki: „ fE a d z ó ? 1
mad n d o c k ą ”
K. Dulęba; „ W a r u n k i  o p la  
c a in ,  n a w o ź , a z t u c z n ” .
W. Zieliński: „ R o l a  ż y j e ! ”
T. Swiszczowski: W ady
tn a se a ”  . . . . 5 0

1 1 .  ROmkcż: „ O b o r n ik  i n a -  
* j o z v  b ie lo n e ”  . . 5 0

12. S. Biedrzycki: „R o ln e ii
g e o m e t r ą ”  . . . 70

Poza tetn wyszły jeszcze 2 prace:
S. Mośzczeński: „ W y lę g a n ia  z b ó ż ”  cena 50 kop. i „M e n te n to  g o -

a ^ o d a r e n a ”  (w oprać. Redakćyi Bibl. Jtoln.) — treściwe przy­
pomnienie najważniejszych zasad ze wszystkich działów rolnictwa. 
Cena 00 kop

Wszystkie książki w  e fo ra w le  kartonowe;! Do [nabycia we ! wszystkich 
księgarniach. 4

1) UW AGA. Sprowadzający w p r o s t  z  A d m in is t r . „ B ib l io t e c z k a
R o ln ic z e j”  (W arszawa, Koszykowa 39):
p r z y  12  k a ią ż k a c h  dowolnie wybranych otrzymują 10$ ustęp­

stwa od Ceny księgarskiej i nie ponoszą
kosztów przesyłki i zaliczenia; 

p r z y  [6 k a ią ż k a c U  płacą Cenę księgarską, nie ponoszą jednak 
kosztów przesyłki i zaliczenia.

2) U W Ą G a. i !  p r e n u m e r a c ie  n a le ż n o ń ć  z a  I2| k s ią ć e k  w y n o s i
5  r u b li  p a c a n ie  (1 książka co miesiąc). Prenumerować można! 
półrocznie lub rocinie. OpłacajaCy całoroczną prenumeratę otrzy­
mują jako premium bezpłatne „ i f fe m e n to  S iw sp o jS arcsite". Rok
liczy się od 1 styemia. Prenumerować można od każdego czasu, 
gdyż książki zaległe Adm inistracja po otrzymaniu prenumeraty 
wysyła. Prenumeratorzy r. igra mogą nabywać komplet (ts ksią­
żek) z roku 19 11  za dopłatą 5 rubli. 2G/2

M o d y - F i i s s ć
R ó ż n e  tfeesantej dekatyzowanie 
rozmaitych materyi prawdziwymi

E. Nożnikow
Kreszczatyk Na 39, telef. 3r 80 wprost 
Fuuduklejowskiej. 2053

Po k ó j z wejściem oddzielnein od 
frontu, przedpokój, wygody, do 

wynajęcia stałemu lokator. Jest win­
da* oświetl., clektryczn telef. Pro- 
rezna 18 m o. 1995

PAt.  lublu P °szuk- l<Lkc-
SYW Y łrJJS S A U  (prawosł.), gra na 
skrzyp , mand. z nut; gra w  teatrze, 
Skończ, utiiw, Łmitrowska goni, 13  
Od 9 - u  , 5- -7 Fslbork. 2120

K o r e p e t y t o r  polak, skromnych 
wrymagań, potrzebny na przychód 
niego, Litewska szosa Nr 6 piekarnia.

2ż73

kawaler, studya rolne, 
ifttU liliK  praktyki dużych inten­
sywnych i hodowlanych przemysło­
wo rolnych gospodarstw w Krółe 
stwie i na Wołyniu poważne reki- 
mendacyc. Poszukuje od lip fa  po­
sady pomocnika administratora, kon- 
troleraj w dużym majątku lub też 
samodzielnego zarządu mniejszym, 
miejsce może erzyjąć iw  Cesarstwie, 
Oferty: Biała-OI:t’a suw gub. poste- 
restante G.-jsztury. 2271

Pd a z u k *  z a  m a łe  w y n a g r .. po
sady w b t rze, sklepie kol., szwaj.,

lekioiv, lub 1. p., sr. wyksz , lat 20,
k. Adres: pnę/. Bosy-Bró i, g. kijów 
pos. restan- Nr 71. 2270

Nabyte okazyjnie w Petersburgu 
innych większych miastach rozmait

M E B L E
starożytne stylowe i zwyczajne, oora 
zy olejne, oryginały i kopie znanych 
malarzy, bronzy, porcelana, dywany 
oraz inne rzeczy do wykwintnego 

umeblowania mieszkań. 
Prosimy obejrzeć i przekonać się. 
S p r z e d a ż  n a  r a t y -  Klientom za­
miejscowym bezpłatne opakowanie. 
Prosimy zwrócić uwagę na dokładny 

adres 1502
JSfi 2 7  W.-WasylKowska N i 27
Telefon 15 38. R z e o z y  e k a z y jn e *

LET K I SKD  2286
na W tlyniu (wiorst 10 od su c . kol.) 
w posiadłości ziemskiej, można w y ­
nająć na cU y sezon letni mieszkanie 
umeblowane, składające się z trzech 
pozoi, przedpokoju, werandy, kuch­
ni i kredensu. Pożycya malownicza, 
górzysta i leśna, ogród spacerowy, 
zupełnie odpowiednia miejscowość 
dla osób potrzebujących wypoczyn­
ku, ciszy i swobody Kościół i pocz­
ta o 10 wiorst. Bhźsze szczegóły W 
Biurze „Reklama" Kresczatyk 41.

Majątek łiemski 2285

kupię w dobrym stanie z wygodnym 
Jotntm mieszkalnym, z sadem w po­
bliżu stacyi .kolejowej. Dopłacę do 
1 3 0 ,0 0 0  rubli. Oferiy adresować. 
D.atkowo, orłowskiej gub. O K Z
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IfJE Rok Istnienia.

D z i e n n i k  k i j o w s k i

Pismo polityczne, społeczne i literackie.
PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA ROSI.

„Dziennik Kijowski11 wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym rokuf swego istnienia, pod kierun­
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.

„Dziennik Kijowski11 w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszystkiem działach: i n f o r m a c y j n y m  i l i t e r ^ k l m .

W dziale i n f o r m a c y j n y m  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego 1̂ będą obsługiwani przez szereg 
w ł a s n y c h  A ^ e n c y i  t e l e g r a f i c z n y c h  „Dziennika11, mieszczących się we w s z y s t k i c h  w i ę ­
k s z y c h  m i a s t a c h  w  k r a j u  i s a g r s n i e ą i  jako też przez Petersburską Ageiieyę Telegraficzną.

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom ^Dziennika" szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju,

W dziale l i t e r a c k i m  „Dzśerak Kjiowski1* drukować będzie:

„ L i i s t Ó W  Z  A f r y k i "  ^ ła d - f to d ow icza.dalszy
ciągzz

Cykl wrażeń 
artystycznych

L

JEm z.m ©

p. t. ,1

ŻUŁAWSKIEGO
I’!

z pod włos­
kiego nieba

N o w e l ę  z n a k o m i t e g o  

a u t o r a  „ L A L K I f 44 Z U Z Z Bolesława prusa napisaną specjal­
nie dla naszego 
pisma. ~

„Dziennik Kijowski14 zapewnił sobie ponadto współpracownictwo p S s r w s z ^ r z ę t i n y c h  sił na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego40 będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Podzbiorowe Litwy Rusi“ —  HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska"— FELIKSA K0- 
= = p  NECZNEGO; „Rok Polski" „Enayklopedya Staropolska”— ZYGMUNTA GLOGERA. =

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego44 pozostają niezmienione:'
W kraju 12 rb. rocznie, 6  rb. półrocznie, 3  rbt kwartalnie, I rib. miesięcznie.
Zagranicą (S  „ „ & „ „ 4 .5 0  „ 1 .5 0  „

Osobom, które opłacały dotychczas z ifżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

Adres RedaJtcyi i Admimstracyi: K ijó w , K re szcza tyk  N s  38.

X
X
X
X
K
X
X
X
X
X
X
X
Ic

M a g a zy n M eb li * 
P .  T e d l i  §

Kresze? 58  w prost Kryt Rynku

Wielki Wybór Mebli
do salonów, jadalni, gabinetów, 
sypialń', buduarów i t p Ł óż­
ka angielski**, meble wń den- 
ski^, umywalki, iustra. Przy 
magazenie oddział rysowniczy 
do przyjmowania robót siular- 
sko-dekoraeyjno-tapicerskich.

Geny ściśle stale. #
S ta ra n n e  op ak ow »n 'c . ^

j 4 k X ( w ! ) K } o c } < c A ( ) K > k } « l

Od Administracyi.
Dla udosiąpJR-uiA prcuoisca. „ozie: - 
nika Kijowskiej;,*' u*.t>yć:u u . wa­
runkach nr.jćoąo, niejWtfcta V.?!«żet 
niezbędnych .w kard m jh m ■. p '̂-' - 
kim, porozuspi^lisMty sj« i «y<uwc»

Mi i *»<l»iełiuj*rii«y

po cenie zniżone]
wyłącznie tytka v;?r»xyc-» pi*,rnu*X. •

DZIEJE POLSKI
D-ra F e lik sa  K in e ^ n tu jo

s  8oJilużtr*cy1 ilijder*, da s
■ep h  P»,*M x psdrt »!«».• ra  w e t  
włdrTwa Ccnr- dtł prehiuK&ntsró* 
„Dziennika Żlj*w sk fef»^,i

R b .  1 k o p .  6 0  ——
(w o; dobnej oprawie).

=  K r a k ó w  —
R y . Łir o'r-Ti-tr '-v ii. i. w ,  AVt i  ■*

R b .  3 .
(C ln u  \ i»-««*io.> a«*»» *•&. &)„

;W  «kJ»*-ucj opia wie j

N» p r.w lu  y i  wye la n y  la  z*!!czc 
BlCan i d ,  t pric

s ik:.

Założone prze? studentki polki w I*e
tersb u e^  BIURO P R A C Y

poleca słuchaczki wyższych zakła­
dów naukowych, jsko n»uezycielki 
korept tyto; ki, poljtechniczk i i t. p , 
na miesiące letnie Ioform jcyi udzie 
la p, 'Zof>a Szturm de Sztrerń Adres 
do t go c e rw c a : Petersburg, /ago
rodny 17 ni. i 7 później Druskieni-
ki, gYodiit liski j riih 2 .5 2

w S  •* 5  i  d  ”
S K Ł A D  1706

R A F F 1I, W i n n o  w' PETYK U  War-1 
szawe, ul. Wilc a 35 róc Marsza W 
kowsUiej, te ltf 147 6 i. PO LECA: 
-Ł yc z k o  * p le  cios* *i r a  k r  p e iu -  
* i « .  Mao i;v ! / ti" robet w szko 
lach i ochronach. Gry i zajęcia pe­
dagog o Muj. w *1 s/.iai y, wzory, mo­
dele. t'I\ IUndlnjiti ym ceny hurto­
we. Zakłam m namo-cym ustępstwo.

J-vV łwt. 3K  .iWE. J** ł

5 KI STRYNÓWKA *
Q Pensyonai letni dla chłopców Q 
A i d/.ica/czitt w f .a ,b o e  (ż-ó lla K 
X jodi -h runu Ar e ) otwarty będzie S# 
^  przez lipiec i sierpień Infor- p  
i  macyi udtiel.t M. Kistrytyn, yj 

^  Lv.ów, Minotaja ió. 2263 Sł

)IO K )K )K M (IK M (}O O K )K jilt? }K

„Wamytfan Bô odiidd1'
Me.f'c;'znik poświęcony sprawom 
praktycznego leczenia, hodowli, ży 
wienia i pielcsnowanta zwierzą do­
mowych Rocznie z przesyłką 3 rb , 
półrocznie 1.50 kop. IS y c h e tlK i w» 
W łpeiatt . ' itu  g u b  t r r a r s z K r b k a  

( K t i ^ g a r n i a  P o . : i c e e h r a ) <  
Treść pierwszych numerów: Jak 
walczyć z karbunkoiem. — Dziesięć 
warunków zabezpieczenia konia od 
chorób. — Zjawiska chorobliwe u 
młodych prosiąt i jagniąt. — Cholera 
trzody chlewnej. — O zarazie pys­
ka i racie — Gruźlica 11 krów. — 
P.elegnowanir: cielnej krowy —Zapa 
lenie wymienia.—Ospa 11 zwierząt.
R i7p:-zriawanie kulawizny &Ąs.posobv 
jej leczenia. - O dczynfekcyi czyli 
< dkazumu. Egz.-ma i liszaj.'—Pielą 
gnowatiie kn;wy po ocieleniu.—R a­
dy praktyczne;-ApW ka <ionnowa,
P -yr/ądy i środki lecznicze i wiele 
innych A" podobnej treści.
S k a ż o n e  n e t i t ic r y  g r a t i s  2266

R i u ^ o  P o s p e d S n i s z e

A . B ie la iisk ie g o
W łoifiiin iiaeslih  4 9 . T e ł. II.7 9 .
Polsca: nauczycielki, guwern., bony, 
cu Izozlemki, pracujących w  róinych  
branżach i usiugę domov/ą. 1990

HCYEL-PENSYONAT ~

firny Wielhorskiej
vi W a r a ia » ie <

Urządzony na wzór pierwszorzędnych 
zagranicznych. Kuchnia wytworna. 
Winda. Elektryczność. Pokoje od 
1 rb. Jasna 4 róg Boduena. T e le­
fon 33 90. 205s

2ic8Chcę nabywać
m le k o  I in ite  p r o d u k t y  cnSeoz-
n>*s z majątków. Khów, Mleczarnia 
Kodriańssiego ul. W.-W asilk 1  3.

Sprzed. mleczna 'najd.
.• ią l u i t i l d  fir- w  Kijowie) 

14 krów, zabuiow., ziemi okclo 500 
sąż. Kureniówka, Zacliaryowska 4.

216 j

Y?ia<t. o  w o lr  m ie isa , poda je snec

Biura m ieszkań  ? a ™ £ i”w it12  ra. 2 1880

Na wsi pokój r“S„S;
niedrogo, albo kond , lub parogod?. 
zaj. za wynagr. pofz slud , poez. O 
ratowo, ką. g. pos.-rest. too. 2164

l i  k a u o y ą  2 0 ,0 0 0  r b .
Poszukuie posady zarządu majątkiem 
wykwalifikowany agronom z najlep 
szemi refereneyami renomosvanych 
gospcdsrstw, gdzie przez sz.ereg lat 
gospodarował simodzielnie. Łasit. 
oP riy  przyj. Adm. „Dziennika" sub. 
„Agronom", 2560

^ ł l i r l u n t  fizyko-raat. wydz. po 
O l l i U C l i h  szuk korep. Ma solid, 
refeomendacye. W Włodzim. ió ir. 
3 od 12 --3  g. 2203

W y t r a w n y  b u c h a l t e r  roln -prze­
mysł ,  żonaty, 7. grunt, znai buchah 
oraz roli1.., poszuk posady w v,-jęk. 
maj. ziem. Łaskawe oferty1: Biuro
rachunkowości rolniczej. Warszawa, 
Zórawia 31 2223

Student 2161

poszukuje lekcyi na wyjazd, M.-WJo 
dzimierska As 41 m 14 Jerzy Coghe.i

H z ą d e ti  lu b  e k o n o m
lat 38 energiczny ze skromnem wy 
maganiem, żonaty bezdzietny, po 
szukuje posady w  większych do­
brach, może być dozorcą nad dzier­
żawami 1 lasem, posiada chlubne 
świadectwa. Łaskaw e zgłoszenia 
poste-restante. Łabuń, gub. wołyńska 
Stefan Istnarticki. 2250

mogę domem. 
Technik, Diclo- 
waja 8 m. 3. 2254Zarządzać

Ku c h m is tr z e , Krakowiak był w  
Paryżu i Wiedniu znaj. grunt, 

cukierń., przyg. k o n s e r w  i t. p. z 
najlep. rekom. poaz. miejsca, może 
1 na w ieś. S ie t ienskaja  8 m. 3. U r­
bański. 2238

Poszukują się

k^czrricy i pisarza
na wieś. Zgłaszać s i ą H. t . l  P'ran- 
ę );s 11R od g. 12 — r. 2;!79

M sszyitTz S in g e r u  nożną, i rąćzną 
jeżdżając zabezcen sprzedam i różne 
przedmioty. Łuterańska 5 m, 0.

22 4

' " Z Ó R P O T —  S O P O T Y .
NuwoutAorzony elegancko urządzo 
ny pensyonai polski : ,<Siopl8nfc,,l 
odpowiadający nowoczesnym wyma 
Kaniom. Kuchnia wykwintna, potrze­
bującymi dyetetyczna W arszawa. Mo­
kotowska ul 65, telef. itio 23, S. Ol- 
•J fw sks. 1091

W Krynicy ''„ r ’ ‘w.“k’;dS
15  V — 10 IX 

P e m y e ą a t  i Zakład lecznc.źy

0 ra E, Zarzyckiego
M e a y a i k ! ®  m e t o d y  f lz y k u S n e -  
g o  I ł m g f n a  na miejscu. —  G e n y  
u m i a r k o w a n e .  19 73

H§te!-Pensyoisat

ml
I f ,

Kuchnia wykwintna. Komfort no 
woczesny. Pokoie od t rb Obiady 
dla przychodzących, ln- ty lutowa ió. 
I sze piątro 111. 10. Telefon 28 23.

Kijowski Zarząd 
Hlojskł zawiada­

mia:
K o m is y a  k a -  

n e l iz e o y jn a . D.
7 mata licytacya na 
dostawą na pola i- 
rygat yjne sosno­
w ych  9 1 io arszyn. 
600 sżt. desek r,l* 
X  6 wier.-z., at o 

sztuk desek 1 X  6 wiersz., icio sztuk 
szalówek t/, >j 5 wiersz.; ico sztrik 
listew 11 ' X  2 wersz ; aco sztuk li­
stew 1 X 1  wiersz., ogółem na str 
mą okrf-i ro '7 d!a urządzenia no 
wych i 7estauracyi starych katia Ów 
rozprowadzających.

W y ^ z ia f b u d o w la n y . Dnia 4 
m ija licytacya na budową kanslu 
burzowego, zamian kanał u osadowe* 

Prz.t ? '10fl?ącego przez sadyby 
II . iwjti i Wiązowej przy ul. Ku- 
driawlkiej i na zaułku Kosogornym 
na sumą 5120 rb. 52 k. Kaurya w v , 
nosi 10 proc.

K o n i s y a  b u d o w l a n a  kosztem 
pczyczek. Dnia ry g o  maja licyt* 
na urządzenie żt \» znobetonowego 
pokrycia kansfu Gtuboczyckiego po 
czynając od 2 1 tys. 1 b

I ffy iia ia ł  k w a t e r u n k o w y .  Pr>. 
trze.bne są lokale dla wojsk i dla 
ptóśk:ego cyrkułu poi cyjnego.

Warunki można oglądać w  Zarżą 
dzie od g. 10 do 2 po puł 250

O R Z E W e  O P A Ł O W E *
c k ła ia  J .  J P o ł u js n ą  na Przystani 
Ul. i o.rzajaw. 32. Te!. 22-82. Ceny 
najn. Drwa beriin. n-jlepsze, 1341

p isa ć  'S S ;
Bucht Itoryi wyuczam 
prąd. 1 grunt. Osob. 
lob lismw. J. Zeldicz. 
Kijów, W .-W asylkow
70 m. 23. r9 ?o

Lecz­
nicza 

sol

v  1 q  n  y  "
Najlepszy środek na choroby żołąd 
kowe, kiszek, wątroby, żółciowe, 
dróg nerkowych i pąche.rza rrioczo 
wego, podagrą i cukrowe. Sprze­
daż w  JU R O TA C 1E. i5°7

S T A N  R A C H U N K Ó W  
Kijowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia mienia 

właścicieli Ukrairy. Podola i W ołynia na dzień i-szy kwietnia 19 13  rok

S T A N  C Z Y N N Y .

Rachunek pap. % nal. do zap. kap. 
T-wa na rach. spec. Kij. Kant.
Bank. Pań...........................................
'f, pap. kaj). zap. zi. na przcch. 
w K. K. B. P.

„ % pap. kap. pożycz, zł. na przeeh 
w  K. K. B 

„ zawart. ( nieruchomości .
, ubezp. ( ruchomości .
„ rcaseku-( nieruchomości , 

racvi 1 ruchomości .
„ bież.* w Kij. T-wie Wz. Kred. . 
„ bież. w Kij. Kant. Bank. Pań. .
„ kasy .............................................
„ a w a n s ó w ....................................
„ d łu ż n ik ó w ....................................
„ wydatków T-wa . . . .
„ sum do obrachunku .
„ wydatków na otw. Ban. Roln. 
„ kupna inwentarza 
„ wydatk. przy zawier. ubezp.
„ prowizyi nal. od Ros. Tow. Reas. 
„ strat pogorzelowych . ;
,, wyd. przy likw. str. pogorzel. . 
„ strat pog. na udz. Ros. T -w a

Reas.................................................
„ znaków asekurac.
„ ro^ na udz. od zysk Ros .T -w a

R eas.................................. .........
„ % przypad. na 1 stycznia 1912 r. 
„ Jiieżąey w  Rusk, Banku dla

1 landlu Z e w .....................................
„ kaucyi w Kij. T-wie Wz. Kred. 
„ przechow. pap. % w K. B. P. . 
„ poż. wyd. czł. kasy poż. oszczęd. 
„ w yd w  spraw, asekur. od grad. 
„ % dolicz, przy kup. papierów %. 
„ wydatki nieprzewidziane .
„ awans. wj-d. komit wsp. kss osz. 
„ bież. w  kij. p ryw . ban. Hand. 
„ % dolicz, do zakl wsp. kas osz. 

% pap przyj. w sp. kas. osz. na 
przech. w  K. K. B. P.

„ % doi. przy kup. % pap. przyj.
w sp oszcz. kns................................

„ w yd. za pr?ech. % pap. przyj 
w sp. oszcz. kas. .

Rubli

S T A N  B b E R N Y
Rachunek zapas. poż. kap. T wa

„ zapasowego kapitału .
„ wydanych polis . . . .

.• ( ( nieruchomości„ premii J 19 11 r. ( ruchomości
rezer. I , nieruchomości

( r9 z r - ( ruchomości
„ premii odd. Ros. T-wu Reas.
„ P o r t o ............................................. '
„ ojjlaty skarbowej 
„ „ '  stemplowej

, sum przechodnich
„ óm  o p ł a t y ....................................
„ m  „ ................................
„ opłaty za dozór za dział ubezp.

T  w a .............................................
„ zysków różnych . . . .
„ kuponów przyp. zaj). j>oż. kap 
„ strat pogorz. do uregul.
„ p r o w i z y i ....................................
„ wynagr. kurator, ubezp.
„ sum podlegaj, wypłacie 
„ spec. w Kij. Kant. Bank. Pań. .
„ zysków za 1908 r.
„ funduszu na zapom. dla pracow.
„ % 7. pap. % z zapas, kapitału 
„ zysków i strat za 19 11 r. .
„ dywidenda za ig r i r .

Rubli

i Debet Credit Saldo

9 6 , 1 1 3  87 1  9 6 , H 3 ‘ 7

1 5 3 0 8 9 , 9 7 1 6 3 , 0 8 ;  9 7

8 1  9 0 0 - 8 1  9 00 —
a o , i 2 9 ,4 9 t - 6 ,7 8 9 ,5 7 4  - 3  3 3 9  9 2 2

3  5 6 3 8 5 3 - x i8 9 3 -4 4 4 1 ,0 6 8 ,4 0 9 —
9 ,8 8 0 .8 4 - 2 ,7 0  r ,2 8 5 7 A / 9  5 5 4 -
r . 7 9 8 0 . - 9 4 3  1 V- - 8 c 6 ,6  j . —

Ł 5 9 . H 2 33 1 , 7 , 8 7 4  8c 1 1 . 2 3 - . 2 3
io ą 90 1 0 4 5 0

2 8 2 ,2 0 0 46 2 8 1 ,6 6 7  B2 5 3 2 6 4
r,6 .» - 1 ,4 2 1 2 0 0 —

2 6 8  3 c 6 5 ' 1 2 7 ,7 7 6  9 - 1 4 0 .5 2 0  6 2

1 1 ,5 5 »  «3 2 - 60 1 1 , 3 2 5  5 3

2  4 * 5 - I i9 J 5 - 5 0 0  -
1 7 0 88 1 7 :  88

2 ,0 9 0  5 6 2 ,9 7 0 46

1 4  1 3 -  ®5 1 4 , 7 3 6  8 5

i r -5 0 4  4 1 6 ,9 2 8  2 t a , 5 7 Ł 1 5
10 ,8 9 7  1 3 2 ,7 9 2  6 : 8 , K 5  5 3

' 1 6 3 T 2 4 * 7 ‘ 1 2 2  0 1

M , 5 4 i  9 2 9 ,^ 5 6 ,4 2 3 . 3 8 5 6 0

2 7 5 2 2 2 tc 2 7 0 | 1 2

4 , 1 6 2  5 7 4 1 6 2 5 7
9 2 0 9 4 3 4 0  3 9 5 8 0 5 5

2 4 , 0 0 0 — 2 4  o c o —

2 5 — 2 5 —
3 8 6 6 3 8 6 6

2 , 4 4 1 — 8 4 5 8 5 Ł 5 9 5 •5
1 2 3 2 2 1 2 3 2 2
3 6 5 4 5 3 6 5 4 5

9 6 ,6 5 9 6 6 5
9 ,7 9 5 — 9 , 7 7 ° - 2 5 —

1 4 . 1 6 4  3 2 9 ,9 4 3 45 4 ,2 2 0 8 7
6 2 5 2 6 2 2 5

9 7 2 9 9 .7 2 9 —

i r  7 4  
1

U 7 4

8  4 ' 8 j 6

3 6  5 L 8  5 ( 6 1 3 1 2 ,9 3 0  0 2 4  4B 2 3  5 7 «. 5 2  ‘ 6 5

8 14 9 0 0  - 8 1 ,9 0 0
2 7 4 ,9 6 9  2 2 2 7 4 ,9 6 9  2 2

9 , 8 1 2 5 1 8
_ 1 2 ,8 0 7 ,0 9 9 — 2 2 .9 9 4 ,5 8 1  —

4 2  3 ó t  zc 4 2 ,3 6 ?  2 8
2 7 ,8 0 1  88 2 7 , 8 0 1  8 8

2 2 -5 4 ° i J 5 7 6 ,8 4 0  3 2 5 4 ,3 0 0  2 7

3 ,7 7 °  5 0 1 2 , 3 8 5  18 8 ,6 1 8  8 8
3 8  7 4 6  30 6 4 , 1 6 9 :3 8 2 5 ,4 2 3 ,0 8

I .2 2 & 1 ,2 2 6  —

3 ,7 5 3 6 ą 5 .I9 O  O? i ’,4 3 6  4 5
g ^ h  9 0 1 2 7 4 60 3 4 5  7 0

7 8 * 6 2 2 .0 2 &  2 7 1 ,2 4 3 6 5
2  « 5 9  8 ; 2 ,8 5 9 8 0

2 2 , ,  i ć 2 2 ?  16

1 0 5  6 3 1 0 3  ó<
2 1 1 5 2 1 t 5

1 .8 4 0  2 5 1  3 , 0  2 5
3 ,2 2 6  3 9 1 2  Grt2 2 9 8 ,8 5 5  4 °

4 ,5 7 6 ‘ 5 4  5 7 t i . s
1  9 5Ć  8 0 3 .1 3 4  6 c 1 , 1 7 7  3 o
5  2 3 2  44 6 ,2  p  2 3 9 5 7 ! 7 9

ICO  2 0 JO 2 0
3 0 0 - 3 0 0

1 0 7 - 2 5 dS-6 ? / 47 1 5 ,5 7 0 2 2

‘ 9 7 u 1 9 7 1 1
4 6 ,3 2 7 3  [ 6 7 ,6 3 0  0 8 2 1 , 3 0 3 3 4

9 ,^ 0 1 ’  3 » 6 9 8 z t 3 d6

^»9 4 5 i5 7 ° i 5 i 3 ^ 5 2 4 ^ 9 »I i t 2 3 ,5 7 « ,5 2 i 6 5

Zdrowemu dziecka zachowrć
zdrowy żołądek, żywiąc go mączką 
ml. „ A L P I N A * 1  ̂ Sprzed, się w  ąpt 
i skl. apt. 4, 46

w s z X e  
tylko M IC H A Ł A  Ł E B IE D IE W A .

O
■B
O

a
©•

h

S ł a w s l a * t t o ł ^
P e tn n y o n a t dla chor. piersiowych  
O r t !  A .  T a r n a w s k i e g o .  O S w a r -  
t y  c a ł y  r o k .  Sezon kum ysowy od 
dn. i-go maja do dn i-go  paździer­
nika, C en y umiarkowane. 748"*

Snrzrdam  m a j ą t e k  p o l s k i  w  centr.
Poaola około 600 dz. sep. w jed  kaw. 
okopany, o w . od kol. pocz. i miast. 
W iad p Derażnia sk. 36. 2196

„ A !  IYA R SZA W A I Nowogrodzka 
he 43 p ie rw sz e  o ittro ! H o t o l - P e n -  
V y JH a t  O P E L N B R T N C K P ^ S K IE J,
pokoje wygodne, iutrzymanie dosko 
nałe całodzienne lub eząściowe".

2225

Od ( .g o  s i e r p n i a  19 12  r. potrzebne

misszkanie o 9 pokojach
z wveodami. Oferty piśmienne K. 
W. Predsławińska 35. 2235

S &
W Ę B L :

R o zk ład  p sŁ iąg św .
Oa 18-gs kwietnia 1912 r.

N a  k o l .  P o ł u 4 n> •  l a o h o d t i e h i
Nr t  Kuryer I I II ki Odesa U a -

geny, Reni — odchodzi o godz. 9 w., 
przychodzi o godz. 9 m. 31  z rana.

Nr 9, Karyer I I II ki. Koziatyr, 
Brzsśc W arszaw a, Kalisz, W iedeń— 
odchodzi o g. 7  as 10 wieczorem , 
przychodzi o godz. 10  ta. 15  z rana

Nz 1 1 .  Knryer I, II i III kl. S a r ­
ny, W ilno, R yga, Petersburg orieh. 
o g. 9 ra. 30 zrana, przychodzi o g. 
9 m 10 wieczorem .

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode 
aa. W cłoczysk a, U ogrny, W iedeń — 
odchodzi o g. o m. 35, wieczoreir, 
przyChcdzi o g 8 m. j 3 t ranr.

Nr 13. Osobovyy I, II i III ki. 
Koziatyn, Brześć. Białystok, Graje­
w o, W arszaw a, Ży.om ferz —  odcho­
dzi o godz. 1 w  nocy, przychodzi 
o g. <5 na 27 z rana.

N r 5. Osahowy I, II i I li kl. Ode 
*a, Nowasielice, Humań, Ungeny 
Reni — odchodzi o godzinie 12 m. 25. 
w  nocy, przychodź o godz c m. 15  
z rana.

Nr 21. Pośpiesm y I, II i K I ki 
R ostów  nan Uonem, Sewastopol, M i­
kołajów, Ekaterynosiaw, Zuaraeuka- 
Fastów — odchodzi o g. 8 ra z ra­
na, przychodzi o godz. 9 min 5 3  z 
rana.

Nr ię. Osobowy ł, VI 1 III kl. Mi. 
kołajów Klizawetgrifd, /ueuieoka  
Piatichztka, Fastów, Ekaterynosiaw , 
Sewastopol —  odchodzi o g. 7 m. 20 
wieczór., przychodzi o g. 10 z rana

Nr 29. Osobowy 1. II i 111 f i .  
Kii iatyr. Żytom ierz, K ow el, Radzi­
w iłłów , W iedeń —  odchodzi o godz. 
7 m. 50 wieczorem , przychodzi o 
g. 9 m. is  z rana.

N r 5. Osobowy I, II i III kl. 
S a n y ,  K ow el, W arszaw a, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz 1 1  m S5 
w  nocy, przychodzi o g. 7  m. ;8  z 
rana.

Nr 3  P ocrtow y I, II : III kl.
Odesa, Brześć, Białystok, G rrjew ą, 
Ungeny, Reni — odchodzi o godr. 9 
z rana, przychodzi o godz. 9 m 23  
wiecz.

N r 17  Pocztow y I, II i U l kl
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów, 
Ekaterynosiaw — odchodzi o godz
1 1  m. 30 wieczorem , przychodzi 
o godz. 7 m. 50 z rara.

N r 3. Pocztow y 1, li f II! k ’ .
W arszaw ą, Sarny, Kow el, Iw an grór, 
Granica, W ,eden —  odchodzi o g. 
2 m. 35  po p o t, przychodzi o godz. 
4 t  40 po poł.

Nr 27. Csohowy I, II i III kl. Fa  
stów, Biała Cerkiew , Olsianm a — 
odchodzi o g. 5  m. 2 j  po poł.

Nr *5. Tow ar osobowy I, II i III 
kl. Fastów, Koziatyn, Humań, O de­
sa, Rostów —  odchodzi o gedz. 10  
m 50 7. rana. p rzych o iz. o godz. 6 
ta. 27 po poł.

N r 3 0  Fow -osn bow y IV  kl. F a
stów, Znam enka, Koziatyn, O de\a — 
odchodzi o godz. 9 m. 55 wiecz., 
przychodzi o g. ra m. 23 po poł

Towarowo-osobowy IV  kl. Sarn y  
Kowe!, W arszaw a, — odchodzi o g 
10 m. 4 \  wieczorem przychodzi o g 
7 m 15  z rana

N a  k o też K s s k l e w s k o  - K i j a s ,  

s k a ^ T s r o s e s l i i e J .

Nr 2. Pnśpisstny I, II i III kl. 
Briat sk, Cba-ków . Moskwa — od 
chodzi o g 12  m. 30 po poł., przych.
0 godz. 5  po poł.

N r 4 Ombowy I. U i III kl. Ba- 
ch n a cz, Kr.notop, Nawla, Briansr, 
Moskw?, K a’ uga -  odch o godzinie
12 m. 10 iv nocy, przychodzi o g. 5 
ra 40 z rana.
N ; 12  Osobowy I, II i III k l.B a c h m ic t  
K^notop, Artakow c, Kursk, W o ro ­
neż — odcho,l i o godz. 7 wiecz,, 
przychodzi o g. 9 m. 30 z rana 

Nr 14. Osobowy I, II i III klass 
B mhmacz, K jnotop, Artakowo, Kursk 
W oroneż — odchodzi o g 10 m. 45 
wiecz., przychodzi o g. 7 z ram .

Nr r6. Osobowy I, II i III kl. 
Bachmacz, W orożba, Kurek — od 
chodzi o g. * pc poł., przych. o g.
1 m. 15 po południu.

Nr 18, Osobowy. I, II i III kl. B a  
ehmacz, W o ro ib a, Złobin, W itebsk  
Petetsbur? — odch. o g 'd z . 7  ra 30  
wieczorem, przychodzi o godzinie 10 
-n 3 5  z rana.

Nr 2. Poś ieszny l, II i I!I klasa 
Pciluw a, Charków  — odchodzi o g 
6 wiecz , przychodzi o g. 1 1  m 35 
z rana.

N r 4 Osobowy I, II i III kl. Połtawa. 
Charków. Łozow aja, R ostów  n 1), 
odchodzi o g. 1 1  m 15 w., przych. 
o g. 6 m 30 z rana

Nr 6. Towarowo-osobowy l  II 
t III k. Pottawa, W łid ykaukaz — 
odchodzi o godz. 8 z rana, p rzych o ­
dzi o g. 1 1  m. 13 w. eez.
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K R E S S C Z A T Y &  2 2 .  a

ni.ts» Kozlatyn i fil t a n 3rówh o»̂ . nj«««M«j 
W Y IĄ C 2N! R£PREZEMTA?IGI P IER W 320RZĘDNYGH FABRYK.

R u s t o n ,  P r o c t e r  &  C - o r
Lofcomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

| > m |w | ~ r'  ̂ û§j> siewł-iiiki rządowe i wie*
a l f t i l S *  45&ff3vb*S%a lorzedowe pielniki i przeryws- 

cze do buraków i zboża.
1" ® ^ * ? * % , ' Motory naftowe stale i lokomóMe no-

bez dymu.
wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie

R .  #4, L i s t e r  &  C » o :  w‘r6wUgiclskie do
mleka łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wybo-ne 

działaniu, p ęknej formy.
Mocarnie konne, kie­
raty, Sieczkarnie bęb­

nowe.
ŁH . W c i s k i  i  S p .

Sieczkarnie 
i s terczc B a n ł h c i l c , ^ 1' C i a y ł o -  

n a  i  i f o b e ^ a .
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpstory, kultywatory „AtałnaJl*,

WŁASNEJ FABRYKI.ny 3taIowe etc.
KS»

• f s z y  d e c h  U s

Przedstawicii 1 i skład T ,w a Su ire i'S .3 . :nż. IH. KUGIHf.^ Kijów, Ale 
k-;andr. 45, (wur. Cbateau) lei. r.ą—2i. I-abr. izol oddz. ioż. 1. Guzik. 115^

Datiskie czarne z^granipne i w£a
i kolorowe 1 U b i U ł u u I s j  ssiego wyrobu

przy kupnla nie mniej tuzin?, sprzedaż po
xokw;,: cenie hurtownej.

Sprzedajemy wyjątkowo świeży 191/ roku towar
D a m s k i e  ż a k i e t y ,  s a k i ,  r o b .  s s y d e f k i e r n

n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w
O k r y c i a  d a m s k i e ,  paltoty, kapelusze w olbrzymim wyboizc
tylko w magazynie s z e s f e r s  -  r a s y j j s k . t e j  m e o & a n i o z i e e , !  

f a b r y k i  w y r o M w  s s y c u e t k o w y c h

G .  H n s i r i e  W.-WasylKowska ^  10.
U p r a s z a m y  z a r a o a ć  u w a u ;  n « ~ az y !i£  m a g a z y n u . 66

i
i

Z wyplotą od 5 do 36 iat.
W m:ejscowości , . 2 w i e r z y n i e c “  (Wilno),

T jt i i a  s jrz ed j ią *iię <kzi<ił «  ziemi. Miej-, towo^ć zdrowa, las, rzeka. 
W .elKtśc dzi.-.łęów wedtng życzenia m bywców. Po inforaiaeye 

zw acs.ć S;<; do biura prowadź.tcee sprzedaż dzialków:

W ik o , „ZW IE R Z Y N IE C ", ulica S e d y m iio s k a  Nr 32,
(ró g  ^ e .:n o v>  j >) T e lc ło n  Mt 4 ? .  1223

KX’ Za Najlepsze93
Ogólwe uznane jako w rajsolidniejszem i gwarantowa- 
ncio wytonaniu najprosisz' j konstrukoyi, spala-jjEe 
naini">j ntfiy,  maszyiik i palt mównic, ci ero p a lą c-się  
, ,R ź K '',  z szumem palące się udoskonalone j .P e i. 
nłtffe'*, pairiki i czyści stlądow e do tychże, cm*. wy 

uóSjl m ik o w e  poleca najtaniej specyalna fabryka
Warszawa. Ctlodna 21 

Telefon 15684.
 -------  CENNIKI FRANCO i GRATIS. --------------
UW AGA. Żądać wszędzie tylko z I .:ną.

W .  T a o l k
100.

„L A WI E“.
Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki

p o d  k i e r o w n i c t w e m

jKCarius-jffry febloni).
Wychodzi w Paryżu. i-szy numer ukazał się w d. 24 lutego 

n. sl b:eż. roku.

U iilrtO jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
IJO się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz­

kiej yj świecie całym.

I 1  ar;n*f nia za zadanie zaznajamiać swych czytelników ze 
|)L u  V.O wszystfeiem, co jest silą i postępem w życiu krajów i

narodów.

I w WtrpH pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 
fIL n  VłU cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso­
bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy­

stkich dziedzin życia ludzkiej^)
Każdy numer ,L a  vie* liczy 32 strony druku, zawiera takie ilu­

stracje poza tekstem.
Roczna prer.ume ata ,,La v ie“  wynosi 25 fr. (10 rubli). 

Prenumeratę ,L a  vie* przyjmuje W  P a r y ż u  Redakcya ,L a  vie“

6 8 ,  r u e  S H a z a p in e  

W ;K i j t s r a ie  księgarnia L- ( d z i k o w s k i e g o ,  K r s s z s z a '

t y k  JY§ 2 8 .

najnowsza konslnkcya, znacznie ulepszo 

na, zupełne (bezpieczeństwo, bezwzględna 

sprawność 17325

Senatami reprezentacja I skład
DOM HANDLOWY

„JK. Bukowiński
i 1  Dyakowski”

Kijów, Kreszczatyk 5
C e n n i k i  i o ^ tśs g r a t i s  i f s * a n c e

W  b fa w & fra jfm  m a g a z y n ie
DOMU HANDLOWEGO 637

Br. 1 .1M. Łepejko i S-ka
I )  ^ r e s z c z a ł y k  4 0 ,  2 ) L w o w s k a  4

w i o s e n n e g o  i l e t n i e g o
S e S O n O l f l f ,  i ^granicznych fabryki ich Ceny stałe.

7 k l a w a  z A n r n P f l m l f « 7 n v m  w W arsrawie ulica 
wyd/iałem M Q r U R U I l l l l / i l i y i « l  1 ’olna 36 d wl. Eg

!żam !ny wstepne T»ędą 15 maja i czerwca i |fl sierpnia n st. 
Na dział i gronomiczny przyjmuje się ber egzaminu ucz­
niów po skcńczeniu 4 klar, szkół średnich. Język angielski 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerwca. Letecye rozpocz­
ną sit; -.0 sierpnia nowego stylu. Program na żądanie. 420

n  | |  ■ « •  I r  hs /dz.sław  Lubomirski) S-ka,.Warszawa /.jlyrawft Nr au
P A l C t M ( £ l  K l t s r n  fi i  rządzamc gośpod. leśnych, h.spekcye i ««*-
a U l a n i u  L H U I  U  k i V d ł l V  ■ « , Komis sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

o/. " *
..•.BWiii;: ;;;/ ; i-SiSiTJSSSPSf,

E K t a n s ł o p y u m  R a U io w d  a  l a  J o a c h i m s t l i a K

w L U B I E N I U  koło LWOWA
Najsilniejsze wedy' siarczane w Europie, leczą znakomicie 

m>wet zupełnie zastarzałe: „ REUMATY/ M.  AR 1'R E T Y Z M Y  IS-
( T r a s y ,  p o r a ż e n i a  n f . r w o p .o l k  7 g r  ib ie n ia  p o  z i . a .
MANIACH i ZWICHNIĘCIACH, U R C Ż LIC ZE  ZA PA LEN IA  ST A - 
w ę y v  i O KOS I NL.l i wszelki- efeiffbby słórne.
I n h a la c y - m i  s r » t e m u  D r. B u il in g a  le c z ą  13?^ w s z e lk ie  

c h o r c b y  l i s t a ,  g » r t 3ł a r k r t a n i  i p łu c . 
Sp ara łiim i g im n M tyn .n ym i „ S a n d e r a 1* a iu w n  s ię  
S5"*» »: ifeae l e s i t y w n i e n i a  p n r . p a i a e  i x  po<«eilu  a r t r t *  

[ ly z m u , o t y ło ś ć  i n ie d o m e g i s e r c a .  
R o n lg e n o t e r a p ia  s p e n y a tn  e w  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h

i kob iecych .
Z.az;enki centralnie ogr;ąne, mieszkania z piecami.—Zakład 

elektrycznie oświetlony. Czas kąpielowy trwa od 15 maja do 1 go 
pa^dzierńika, podzielony na trzy sezony. — W  I i 111 sezonie dla 
biednych znaczne ustępstwo, ®  Staoya kolejowa, poczta, ttlegraf, 
te 1 fon raiędzyrmastowy, aptek, publiczna w mi-j-cu.

Dwóch lekarzy: Żakl.dow y Dr. Ignacy M AZANEK i wolno- 
praktykujący Dr. Roman KLĘSK. 2058

Wszeik'ct: obj-śuień tidzi l i  cdwrnfnie Zarząd kąpielowy.

Pdftefska
Wzajemna A sekuracya

Ziemska
OD OGNIA

isj i nisicloffl
od tsmyf|ikccjnych 1945

20— 40°lo-0 o
As kuracyc załatwiają agenci Ztcoiscy ofuz Zarząd gubernia1 n

!

PŁUGÓW krajowych or iz najnowszych jedno—, dwu —
i wieius-.;ipówców VE^TZXIEGO . ~  ^ IIŁ T fW A T O R Y
spręż zrob i y O ( T 2 KSE£5U , — B 3 P S Y  polne i łąkowe 
syst. L A A C 3 E. amerykańskie «SRO*IY sprężynowe i fałc- 
rzowt- « fl-c  CO RB9? f C ^ ,  amerykańskie rec/ne i konne
lYYP IELACZE i OBSYPNSKI „PLA N ET  oraz
sprężynowe W Y P fE L A C Z E -O B S Y P S H K I  V E M T Z K (E -
GO , w ske pif rścieujowe różnych svd -mów, L^A ILCE- 
5JG S J’ A T A C S E  podglebia C A K r S E L L A ,  nadzwyczaj 
lekkie amery kańskie DRAPA 02E ,,W EEDER<( oraz 

* wszelkie inne 2289

Narzędzia do oprawy roli
posiada na składzie

Alfred Grodzki
WARSZAWA, Senatorska Nq 33.

Ilustrowane katalog; wysył są gratis i franco na każde żądanie.

Garnitury parowe do młocki
fabryk: H o fh e rż *  -  S o h r a is ^ a :  -  C l a y t o n  ■* S c h u i t l w o r t E t  w  Wiedniu i Budapeszcie

Claytosi - Schuttlworth w Lincoln (Anglie): w S TS ą“pS | ^ ê ™ :
szego systemu, z wentylatorem do plew,  bębnem do młóćby grochu etc. 1672

Elewatory do słomy.
WialnicęSortyrówki

Bi
Airono- 

miczno

Cfaytona i Hofher ra  - Schrantza

L  Zdrojewski i E. Grabowski
l 'ra sy  do 

>1 iiuy.

Kijów, 
Prorezne 

Ni 9.

7-m o klasowa Szkoła (Komercyjna Towarzystwa fcńagogaw
%» S ła w u e l©

(KCED U KA CYJH fł) z ceOi-mi prawtm i szkól rządaw/ch; w ro k i bieżącym otwarta klasa ,j-t,t. Egzam iny d i  
<lasy wstępn j I, I 1, III i IV ej rtl« chtopcó-a-’ i -o wsrępa-i 1, II ei dl« dziewcząt od 15-go rntja r. b. 'f i f s ie t -  
« ic h  uniailom cśtsE t t d s la h  K a n « « t< tr ;a  S z k o f ;  w  S t a w ia c ie .
<129 D y r e k t o r  S z k o ły  f .  B O S Y S O G L E B S IC 1,

•.£ ' T ' ' M-.T '• 'f‘ V.». . -Ly, l, .Jr wi jw .-i', Ji ... ...... *-.*

f f l o s i m
P o k r s w y t K a  JMS S m

K I J Ó W  
^ r e s i o * a t y 3t .?ifi 'SD.

1% 

i£  i

0 3  E S  A
U spie<i«ka'jM  fil.

FORTEPIANY
i PIANINA

automaty elektryczne 
orkiestry, fisharmonie 

mechaniczne zagraniczn. 
fabryk.

Ostatnie modele stale 
posiadamy w wielkim 

wyborze r.a składzie fa­
brycznym instrumentów 

muzycznych.

Szuster i S-ka
Wynajem, strojenie,fzamiana.

W Wiedniu

y t a t y  m e d a l z a  I3 C7 1-

Eyzyst od 1692 r.

Tulska Parowa Fabryka

fa rb  Olejnych 
i pokostu

ANTONIEGO PALGZEWSKIEGO
‘olcca farby i pokosty uznane w swej dobroci, jako sz) bko i twar­

do zasychające, w cenach umiarkowanych.
Cenniki i wzory łarb na żądanie wy-yłane są gratis 1 hauco. Adres 
Fabryki i Głównego składu: 1‘łac Al-ksandrowski, dom w). Aż 6.

T tle fo n  20 — 48 17P0

% e c y a l n a t  f a ^ b i a r n i e .  i c h e m i c z n a  p r a J f . i i a  u b r a i ś

Z a i c e w
P r o r > e z n a  2 ,  I ts lo f-

P r z y jm u ją  aię: fio  p r a n fa  k<>»xuif>, Ito łn le rr if lt i, w in n sn e ły . 
ftta lu n h i t« r m in » w e  w y k e .t y w i  j ą  *w «lqgM  5 g o ć z in .

F i l ia  p r z y  f a f a r f o w  iaP .-D orow ożyeka f t r  19 »■  * U  “ ■

Ob
1825

W p o l s k i m  m a g a z y n i e  n a c z y ń  g ^ ^ p o d i i p s k i c h

St. Powroziaskiep Kiî 5seir M
Lampy, porcelana, szkło, wyroby brortzowe, niklowe, platerowane. Na

Sinioweowe’ Stalowe emaliowane nachla nlepękające.
Kamienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, magle, 
wyżymaczki, maszyi ki do mięsa, żelaz.ka, tace, maszynki do kawy, sa­
mowary, łyżki, nuże, widelce, scyzoryki i nożyczki 1  najlep. angiel. stali.

^Lodow nie pokojowe
u _______ U  > ____

m3R0

Drezdeńskie M a s z y n k i  A m e w / k a ń s k i e  
BR ZY TW Y AK&1EL SK IE .

Kuchnie spirytusowe i uątiowe t wicie innych 
gospodarstwa domowego.

tifo In iiS ó w .

przedmiotów do 
34»

Br. F i M. Jakubowscy
Ki j ów,  B y i o w a  Gi r ą  Ne 4 .

(obok cmentarza, za wiaduktem).
Pos adają na składzie z, górą 300 pomników, 
nagrobków i ogrodzeń, podług najnowszych 
wzofów Ceny nadzwyczaj dostępne W łas­
na fabryka i kopalnie wyborowych, trwałyt h 
i pięknych gatunków czarnego bazaltu, drob­
nego laoradorytu i wzorzystego kolorowego 
labradoru znajdują się w Torczynie gub ki 
jowskiej i w Bukach gub. wołyńskiej. S^e- 
cyalna budowa grebów familijnych z kamie­
nia i żelazo-betonu. 2215

ZI ARNO
NAJTAŃSZE PiSMG TYGODNIOWE DLA RODZIN PCLSKfCH

Pod red ak cyą  STANISŁAW A B E U X
W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12  to- 

mow powieści, szkiców historycznych oraz naukowych,

ZIA R N O  F O M IE S Z C Z A i
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 

historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tłomaczone, poezyt-, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę

WARUNKI PRENUM ERATY:
W W arszaw ie Prowincyi

R o czn ie  . . . .  R b . 5 .—  R o czn ie  . . . .  R b . 6 .—

Półrocznie . . .  ,  2.50 Półrocznie . . .  » 3 —
K w artaln ie  . . .  .  1 2 5  K w a rta ln ie  . . .  K 1 .5 0

Za granicą: Rb s
dodatków ze ?;loeeniem pobieramy Rb. 2 

rocznie.
7a piękną oprawę

A B R E 3: Warszawa, Nowy-Swśat Nr. ‘70. 
Telefon 27-73.

N i żądanie wysjłamy numer okazowy. 4®55

Kasy ogniotrwałe
OPANCERZONE,

SEFY OEPOZYXOWE, 
DRZWI, SKARBCE, 

PRASY KOPIOWE.
E A B R Y K A

s, mmmmmm
w Kijowie 634

W.-Wasylkowslca 77 <}. własny 
Biuro i magazyn: Krcszczutyk ,N° 14 

Telefony: AiM 15-3J i 1 7 5 1
Cenniki ilustrowano na żądanie.

Fabryka i preparat, chemiezn. myde

Alberta Zsjdls Dorohoż. 0.5
PO LECA:

MydM toaletow e bez w spółza­
wodnictwa, od-naczają się delikat­

nym i przyjemnvin zauachcm.

Mydło do bielizny wgaŚżsrz
domieszek, 30$-—50^ oszczędności w 
slosuaku do gatunków podrzędnych

Mydlany prostek ęKtMj:
ny przy wygotowywaniu, prar.iu bie 
hzny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów raCzyń etc. Szybko wcho­

dzi do ogólnego użytku.

, J f d ł o  t i s l o i r
nieznych a także jako środek do tę­
pienia pasożytów na drzewach owo 
cowych, dekoracyjnych i krzewach.

F S U t i  i o  t le l lm y  „Cwiazdka"
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni­

ctwa

Farbka de bietey „£*£££!.'
kach, nie rozpuszczająca s;ę w w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424

Ż ą d l i ć  w s z R i I z i e .

ftgoaKtor otJpowledziafdy 
S t e i i i t f t e w i A s k l .

Dzukąmii Polska w Kijowi*, ulica Kresnczatyk Nż 38. A y d a w ry : T o m > K >  f^ ś c b 5v?.jł««rę.k2. 
A n to n i C3t.^t*t«rIAs!ki.


